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Cobędziedale!?
Wyścig cierpliwości między światem i Niemcami rozwija się

jako bieg długodystansowy.
(Od własnego korespondenta politycznego).

Berlin , w październiku.
Cieszy się w Niemczech poczytnością

^fomans p. Fallady p. t. ,,K leiner Mann
was nun?" (Mały człowieku, co teraz?)
Ostatnio został nawet sfilmowany.
Przedstawia on dzieje małego człowiecz­
ka, który przyszedł na świat jako pre­
zent zaręczynowy i nie wie ,,was nun",
bo rodzice mają. tysiące kłopotów z zale­
galizowaniem swego związku.

To kłopotliwe pytanie ,,Kleiner Mann
was nun?", wiszące na wszystkich słu­
pach reklamowych Berlina dziwnie się
daje zastosować do obecnej sytuacji. Z

nieprawego łoża militaryzmu i apolitycz­
ności pruskiej (braku poczucia politycz­
nego), lub jak kto woli z teutońskiej fu-

rji (furor teutonieus) i oszalałej dema­
go gii zrodził się ,,Kleiner Mann", wy­
stąpienia z Ligi Narodów i opuszczenia
obrad Konferencji Rozbrojeniowej i nie
wie biedaczek co ma dalej czynić.

Hitler chciałby legalizacji przez mał­
żeństwo z Francją. Przybrał na siebie

Ipstać jasnowłosej Lorelay, siadł na

Kależałosnej samotności i namawia co­
raz namiętniej sąsiada zza Renu do sam

na sam w cichem ustroniu, gdzieby nie

sięgały ,,zazdrosne oczy" Małej Ententy
i Polski. Czarna polewka, jaką mu pra­
sa paryska (nie bez wyjątków jednak)
dała do wypicia po mowie radjowej z 14

bm., nie zraża go. W Sportpalaścic 24-go
powtarza z całym naciskiem: ,,W obec

całego narodu oświadczam: ,,Jesteśmy
gotowi podać francuskiemu narodowi
dłoń do porozumienia". A cztery dni

przedtem, jakby dla utorowania drogi
na tem samem miejscu zapewnia Goeb­
bels: ,,Um owa, która nosi podpis Adolfa

Hitlera, nosi tem samem podpis całego
niemieckiego narodu". N iech się nikt nie
obawia w Paryżu... W szystkie dotych­
czasowe traktaty były świstkami papie­
rń. Co innego, gdy je podpisze Hitler...

Wtedy będzie to ,,wyryte w granicie"...
Warunkiem braterstwa z Francją i

pokojowego współżycia z całym światem

jest naturalnie ,,Głeichberechtigung" w

^jh-łej rozciągłości. Nazywa się to w prze­
m ówieniach ,,kwestją honoru niemiec­
kiego". W Kehlheim, 22 bm, zwraca się
Hitler do swych SA i mówi za nich, że

znają jeden cel: ,,uczynić Niemcy z po­
wrotem szczęśliwemi, wolnemi i miljo-
nom rodakom powrócić ich honor".

Szczęśliwemi przy fabrykowaniu gazów
trujących, wolnemi przy budowie gru­
bych Bert i honorowemi w oblatywaniu
samolotów bombowych!!!

,,Jeśli nas chcecie widzieć na wa­
szych konferencjach międzynarodowych,
jeśli nas chcecie mieć w Lidze Narodów,
to tylko wtedy, gdy nas uznacie za na­
ród" — w ołał Fiihrer tego samego dnia,
twierdząc, że kto nie ma ,,Gleichberech-
tigung" ten nie jest uważany za naród...

W dwa dni potem w berlińskim

Sportpalaście przy niesłychanym entu-

aaźmie tłumów tysiące głośników roz-

raosło po Niemczech niemal przysięgę:
,,W stosunku do mej osoby oświadczam,
że pierwej umrę, niż cokolwiek podpi­
szę, coby według mego najświętszego
przekonania naród niemiecki nie mógł­
by znieść". Zwracając się do zagranicy
wołał Hitler: ,,Cbcemy mieć pokój ze

wszystkiemi... Nie damy się traktować

jako małowartościowi, ani nie -odpisze-1
my nikomu nic, czego podpisać nie po­
winniśmy, ponieważ jest to niehonoro-

we... Róbcie, co chcecie, nie zdział uny j
nic, coby nasz naród pozbawiało bono- (
ru".

Oferta nie jest trudna do zrozumie­
nia. ,,Wy musicie ustąpić w całości, a

my w stronę kompromisu nie posunie­
my się ani o milimetr. Albo całkowite

,,Gleichberechtigung", albo pozostanie­
my na uboczu. Ponadto musicie nas

przeprosić za to, że zatrzasnęliśmy
drzwi za sobą i zaprosić grzecznie do

środka. Ewentualnie przebaczymy wam,

że musieliśmy was obrażać".

Takie właśnie myśli będą rozwijali
mówcy narodowo-socjalistyczni na dzie­
siątkach tysięcy zebrań ,,przedwybor­
czych" do dnia 12 listopada i niech nikt
sobie nie wyobraża poza Niemcami, że

napotkają na opozycję choćby kiwania

palcem w bucie... Każdy Niemiec jest już
święcie przekonany, że dzieje mu się
straszliwa krzywda bez ,,Gleichberee rti-

gung", że jest pozbawiony honoru i że

świat go za tą ,,dyskryminację" na kola­
nach przepraszać powinien,

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Nowy rząd Francjirozpoczniewalką
zezwifiiziffiaiiiurze^Giiczemfi.

Paryż, 28. 10. Minister finansów Bon-
net i minister budżetu Ga-rdey doszli
do porozumienia w sprawach budżeto­
wych. Polityka nowego- rządu będzie
zm ierzać do równ-owagi budżetowej na

podstawie oszczędności.
Nowe podatki wogóle nie wchodzą w

rachubę, co jest życzenim senatu, któ­
ry reprezentuje Gardey.

Obaj ministrowie postanowili przejść
do porządku dziennego nad groźbami
związków urzędniczych. Oświadczyli
oni, że dyktaturze tych związków nale­
ży położyć kres. Minister Gardey jest
zdania, że urzędnicy są jedyną war­
stwą we Francji, która dotychczas nie

(Telefonem od własnego korespondenta).

złożyła ofia'r na rzecz równowagi bud­
żetowej państwa.

Nowy rząd może liczyć w parlamen­
cie na większość, nawet podobno może

się liczyć z poparciem ze-strony socjali­
stów Blum a, który miał: oświadczyć, że
nie będzie rządu Sarraut specjalnie
ostro atakować. E. R,

Rząd Hitlera wyrzuca
stary testament.

Berlin , 28. 10. (Tel. wł.) Jak słychać
między ministerstwem oświecenia a

władzami kościoła ewangelickiego toczą
się pertraktacje w oprawie nauki religji.
Przypuszczalnie w najbliższym czasie
zostanie ograniczona nauka starego te­
stamentu. St. Ro.

Rektora uczelni oskarża sie o bezczynność.
W arszawa, 28. 10. (Tel. wł.). Wczoraj

rektor uniwersytetu warszawskiego p.
Pieńkowski był na przesłuchaniu u pro­
kuratora. Przesłuchanie jego trwało

prawie godzinę. Prasa sanacyjna zarzu­
ca mu bezczynność i twierdzi, że stano­
wisko jego w czasie zajść na uniwersy­
tecie budziło liczne komentarze, nie­
przychylne dla rektora. Prokuratura

wszczęła do-chodzenie przeciwko rekto­
rowi, wysuwając konkretny zarzut bez­
czynności władz Uniwersytetu warszaw­
skiego, polegającej na niezawiadomie-

niu władz bezpieczeństwa o dokona­
ny-ch na terenie uniw ersytetu pospoli­
tych przestępstwach, jak usiłowanie za­
bójstwa przy użyciu broni palnej i t. p.

W związku ze sprawą zajść na uni­
wersytecie byli przesłuchani wczoraj
naczelnik wydziału bezpieczeństwa Łeb-
kowski oraz kom isarz policji Biamto.
Na uniwersytecie przez cały dzień

wczorajszy był spokój. Przed zam knię­
tą bramą uczelni wystawiono po-steru­
nek policyjny. Gromadzącą się mło­
dzież policja wzywała do natychmia­
stowego rozejścia się. Spokoju nigdzie
nie zakłócono. Całkowity spokój pano­
wał na wszystkich uczelniach stołecz­
nych.

Ustawa o szkołach akademickich nie
zawiera żadnych norm, któreby mówiły
o tem, na jaki przeciąg czasu zamknię­
cie uczelni następuje, pozostawiając to
do uznania samego ministra.

Zamknięcie uczelni nie ma również

wpływu na sytuację pr-ofesorów. Pozo­
stają oni nadal funkcjonarjuszami pań­
stwo-wymi, a przerywają jedynie tę dzie­
dzinę czynn-ości swoich, która polega
na wykładaniu, egzaminowaniu i pro­
wadzeniu ćwiczeń.

Uroczystość ku czci Chrystusa Króla w Moguncji

W Moguncji rozpoczęły się uroczystości ku czci Chrystusa-Króla, na które przybyło
wielu dostojników Kościoła Katolickiego z całego świata. Na fotografii widzimy (od
lewej ku prawej) biskupa J. Rossa (Japonja), arcybiskupa dr. Sarica (Serajewo), bi­

skupa dr. Hugo (Moguncja), biskupa Hallera (Armenia).

Zaniepokojenie Niemiec z powodu
decyzji konferencji rozbrojeniowej

Berlin , 28. 10. (Tel. wł.) Koła poli­
tyczne Berlina zostały zaskoczone nową

decyzją jaka zapadła w Genewie. Tzw.
biuro konferencji rozbrojeniowej, które­
go obrady m iały zostać odroczone do
9 listopada prawdopodobnie na wniosek

delegata amerykańskiego Davisa, ma się
zebrać już dnia 3 listopada, co zdaniem

,,Berliner Tageblattu" oznaczałoby zwy­
cięstwo wniosku Francji i ewent. zawar­
cie konwencji rozbrojeniowej bez brania

uwagi na tzw. niemieckie wybory. St.Ro.
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Hitler poszedł va banque i nie może

zawrócić. Dlatego tak reklam uje pokój
i tak się naprasza do przyjaźni z Fran­
cją, a nawet znajduje, choć znacznie ską­
piej, słowa, wiodące kn pokojowemu
współżycia z Polską, Pali mu się ziemia

pod nogami. Niemcy ze swem central-

nem położeniem nie m ogą się żadną
miarą.bawić w splendid isolation (w spa­
niale odosobnienie), które Anglja wyna­
lazła jako ideał i sama stosować nie mo­
że. Świat ma więc czas i może czekać,
aż się Niemcy wystraszą swego osa­
motnienia i spuszczą z górnych tonów.

Ktoś ten front powinien organizować.
Powołana jest Francja. Opinja jej z ma-

łemi wyjątkami stała mu rem za polity­
ką Daladiera. Tylko p. Blum, wódz so­
cjalistów, dla zapewnienia sobie głosów
Urzędniczych obalił rząd w tak niesły­
chanie ważnej chwili. Cóż go to obcho­
dziło, że pracował pour Je roi de Prusse

(dla króla pruskiego). Precz z solidarno­
ścią międzynarodową robotniczą! Niech

żyją mandaty partyjne, choćby Hitler
m iał z tego skorzystać.,, ów Hitler, tak

niby przez socjalizm znienawidzony!!!
Praktyczne rezultaty miękkiej poli­

tyki francuskiej już są widoczne. Konfe­
rencja rozbrojeniową odroczyła się do 4

grudnia. Niemcy mają czas na sw e,,wy­
bory" i na uprawianie agitacji na we­
wnątrz i na zewnątrz, I już się w Anglji
podnoszą głosy, że nie możną zawierać

konwencji rozbrojeniowej w ich nie­
obecności. Berlin wietrzy gdzieś w odda­
li zwycięstwo. Nie czuje wokół siebie

frontu jednolitego i zdecydowanego. To

go nmacnia w uporze.
A jednak położenie Niemiec jest w

rzeczywistości opłakane. Muszą siedzieć,
jak mysz pod miotłą. Wszyscy amatorzy
sensacyj srodze się na nich zawiodą.
Szturmowe oddziały ani nikogo nie za­
atakują w najbliższym czasie, ani nawet

nie będą urządzały demonstracyj. Takie
właśnie zostały wydane rozkazy. Hitler
i jego ludzie pamiętają bowiem o tre­
ści artykułu 213 traktatu wersalskiego,
który powiada:

,,Jak długo pozostanie w mocy trak­
tat niniejszy, Niemcy zobowiązują się
poddać każdej kontroli, którą zarządzi
Bada Ligi Narodów większością głosów'*,

,,W iększością głosów "!!!! Niema żar­
tów z takim paragrafem. Lepiej sobie u-

sta miodem smarować, niż pobrzękiwać
szabelką. Poza Ligą nie jest tak wy­
godnie, jakby się na pierwszy rzut oka

wydawało. Cierpliwości trochę i po pa­
ru miesiącach dzieci będą to w Niem­
czech rozumiały.

Byłoby więc wszystko dobrze gdyby
zagranicą nie roiło się od pacyfistów i

różnych Blumów, którzy w takiej chwili
nie chcą zrozumieć słów Nietschego:
wWerdet hart, o meine Briider"I - tych
Słów, które sobie ,,nazi” wypisali za de­
wizę. St. Równiski.

St- Zj'ednoczone nawjgzufą
stosunki dvolomatvczne1 Rirl*

MESZLAUK
zostanie mianowany pierwszym posłem

sowieckim w Waszyngtonie;

SEN. BORAH

przewodniczący komisji zagr. senatu
amerykańskiego, przewidziany jest ną
przyszłego posła St. Zjednoczonych

w Moskwie.

Zmiana konstytucji we Włoszech
Przekształcenie całego życia w system

korporacyjny,
Berlin , 28. 10. (Tel. wł.) Donoszą z

Rzymu, że rząd w 12 rocznicę reżimu fa­
szystowskiego postanowił przeprowadzić
nową zmianę konstytucji. Rada narodo­
wa korporacyj pracowniczych i prąeo-
biorezych ma zostać złączona z parla­
mentem w izbę korporacyjną, która za­
stąpi czynności parlamentu. Tą nową

decyzją Mussolini ukoronowuje wysiłki
faszystów nad przebudową życia gospo­
darczego i społecznego na podstawach
korporacyjnych. St. Ro.

Warszawa, 28. 10. (Tel. wł.) Jak się
okazuje, wybory do rad miejskich od­
będą się dnia 26 listopada nietylko w

miastach liczących ponad 100.000 miesz­
kańców, ale także w mniejszych mia­
stach i miasteczkach Wielkopolski i Po­
morza. Rozporządzenia, rozpisujące wy­
bory w miastach niewydzielonych roze­
słali starostowie.

10 czołowych nazwish
lista HHdSerea.

Pojednanie z b. min. Hugenhergiem.
Berlin, 28, 10, (PAT). We wszystkich

okręgach wyborczych Rzeszy ogłoszona
została oficjalna lista partji narad,-
sO'Cjal,, zawierająca 10 nazwisk czoło­
wych kandydatów. 1) kanclerz Hitler,
2) zastępca jegq na stanowisko szefa

partji narcd,-3QCjaL Hess, 3) minister

spraw wewn. dr. Frick, 4) premjer pra­
ski generał Goeńng, 5) minister propa­
gandy Goebbels, 0) szef sztabu sztur-

mówek Koehm, 7) minister wyżywienia

Darre, 8) minister pracy Seldte, 9) wice­
kanclerz Papen, 10) były minister po­
łączonych resortów gospodarczych Hu-

genberg.
Konkretna lista obejmować ma około

GOO nazwisk. Obok tego wejść maty
również reprezentanci dawnego stron­
nictwa niemiecko-narodowego i centro­
wego. i

,,Lokal Anzeiger" donosi, że bezpośre­
dnio po rozwiązaniu Reichstagu Hitler
zwrócił się do Hugenberga z zapyta­
niem, czy chce kandydować na jedno z

czołowych miejsc jednolitej listy ngred. -

socjaL, zachowując zupełną niezależ­
ność polityczną.

Hugenberg wyraził szczególno zado­
wolenie, że rząd Rzeszy zdecydował się
wystąpić z Ligi Narodów, podkreślając,
żę wobec konieczności jednolitego fron­
tu mandat przyjmuje, czyniąc tem sa­
mem zadość obowiązkowi partjotyez-
nemu.

BATERIE
iMiiffróiaCNiOM!

Hsiemraiirarz anjgielsScl ;

oskarżony o szpiegostwo.
Energiczna interwencja rządu W. Brytanii,

Londyn, 28. 10. (PAT), W związku z

aresztowaniem w Monachjum korespon­
denta ,,Daily Telegraph" Pantery, któ­
rego władze niemieckie trzymały przez
3 dni w więzieniu bez podania powo­
dów aresztowania, nie dopuszczając do

niego nawet angielskiego konsula ,,Auis-

wSrllges Amt** dziś dopiero odpowie­
działy na protest ambasady angielskiej,
podając jako powód aresztowania, że

Panterze zarzuca się szpiegostwo.
Rząd niemiecki zawiadomił równo­

cześnie, że przeciwo Panterowi wyto­
czone zostało w sądzie Rzeszy w Lipsku

oskarżenie z art. 9? niemieckiego k. k,,
który dotyczy zdrady tajem nic wojsko­
wych ł przewiduje minimalną karę 2

lat więzienia.
Łącznie z Panterą oskarżony jest

również dziennikarz niemiecki Aker-

man.

Jak wiadom o, zdrada tajem nic, jakiej
się dopuścił Pantera polegać ma we­
dług dzienników na opisaniu pochodu
oddziałów szturmowych przed Hitlerem

W Kcelbeijn w Eawarji.
W związku ze sprawą Pantery angiel­

ski minister spraw zagr. Simon wezwał
dziś po południu ambasadora niemiec­
kiego i w bardzo stanowczej formie
zwrócił jego uwagę na niedopuszczal­
ność metod, jakie władze niemieckie

zastosowały przy aresztowaniu PafA-

tery.
Simon miał oświadczyć, że Anglja

nie dopuści do skazania w Niemczech

obywatela i dziennikarza brytyjskiego,
o ile przestępczy charakter jego akcji
nie będzie całkowicie i bezstronnie do­
wiedziony. Zaznaczają równocześnie,
że rząd brytyjski domagać się mnsi dla

Pantery całkowitej i nieograniczonej
opieki prawne).

Sprawa Pantery, zwłaszcza wobec

powyższej demarche Simona zaczyna
nabierać rozgłosu.

w obozach koncentracyjnych.
w. S.bgęnzupelnienieniRcsfSrBteiclaawrelBrw.

Londyn, 28. 10. (PAT.) ,,M anchester

Guardian" podaje interesujące szczegó­
ły, dotyczące akcji niemieckiej tajnej
policji państwowej w kierunku wytępie­
nia przejawów opozycji wśród oddzia­
łów szturmowych.

Obózkoncentracyjny w Oranienburgu
który w pierwszych miesiącach terom

zaludniony był przeważnie przez przed­
stawicieli lewiey niemieckiej, dziś za­
pełniony jest głównie więźniami z po-
śród opozycji brunatnych koszuL

Najmniejsze słowo krytyki, nawet

żart, uwagi pod adresem szefów ruchu

hitlerowskiego, o ile dochodzą do wia­
dom ości berlińskiej policji państwow'ej,
powodują przesłanie szturmowców do o-

bozu koncentracyjnego w Oranienbur­
gu. Powody tak dokładnej politycznej
inwigilacji i tak surowej dyscypliny w

szeregach oddziałów szturmowych wy­
chodzą z pobudek czysto militarnych,
Oddziały szturmowe dostarczyć mają
głównie kontyngentu żołnierza dla armji
niem ieckiej.

Uzupełnić one m ają kadry Rełchs-

wehry, a dyktatora hitlerowska dąży do

tego, aby wojsko było jej absolutnie od­
dane. Może być użyte nietylko przeciw
wrogowi zewnętrznemu, ale także w

wojnie domowej przeciwko wrogowi we­
wnętrznemu. którego szeregi zdaniem

pisma ostatnio wzrastają.

iifflermświm

współżyciu Niemieci Polaków
a stronnicy lega wyrzuca!q radnego - Polaka z sali rady miejskiej.
Essen, 28. 10. (PAT). W Wanne-Eik-

kel (Westfalja) przybył na posiedzenie
rady miejskiej wybrany głosami pol­
skiemi radny W cjtancwski. Przed roz­
poczęciem posiedzenia przystąpił do

niego jeden * radnych hitlerowców i
ostro go zaczepił. Wojtanowski oświad­
czył, że na posiedzenie przybył na za­
proszenie burmistrza, lecz oświadcze­
nie to nie zadowoliło hitlerowca, który
oświadczył Wojtanowskiemu: ,,Opuści
pan natychmiast posiedzenia, gdyż zde­
nerwowanie frakcji narodowo-socjali-
stycznej jest bardzo wielkie i może

dojść do skandalu. Radni innych frak-

cyj są tu nieobecni, wobec tego i pan
nie ma tu nic do roboty”. Ponieważ
Wojtanowski nie chciał opuścić sali,
radny hitlerowiec, po naradzie ze swe-

mi towarzyszami oświadczył oficjalnie,
że ,,nie może ścierpieć, by W ojtanowski,
jako Polak, brał udział w posiedzeniu
rady, ponieważ fakt ten dałby powód
do niezgody wśród frakeji N. S, D.
A. P.*\

Wobec zdecydowania wrogiego stano­
wiska hitlerowców, Wojtanowski opu­
ścił salę ob rad przed rozpoczęciem po­
siedzenia-

Niemcy wycofują swe skargi z Hagi.
Berlin , 28. 10, (Tel. wł.) Biuro Wolfa

komunikuje, żę w związku z wystąpie­
niem Niemiec z Ligi Narodów, 'ząd
Rzeszy postanowił wycofać skargi, ja,rie
złożył przed międzynarodowym trybu­
nałem w Hadze. Chodzi tu o skargi w

sprawie reformy rolnej w Polsce i w

sprawie księcia pszczyńskiego. Kora po­
lityczne przypuszczają, że decyzja Nie­
miec prawdopodobnie ma na celu uła­
twić porozumienie z Polską w kwestiach

spornych. St. Ro.



Nr. 250. ,,DZIENNIK BYDGOSKI'1, niedziela, 'dnia 29 października 1933 r.
Str. 3.

Sztandarstulecia
iWa (fzlełi Chrystusa Króla.

Gdy ustanowione zostało święto Chry­
stusa Króla, niejeden może katolik był
z początku — możnaby tak powiedzieć
— nieco uczuciowo zaskoczony. Tak

przywykliśmy wszyscy widzieć Chry­
stusa jedynie na krzyżu, jako Odkupi­
ciela poprzez męczeństwo, że nam dziw­
ną się wydawać mogła postać Zbawicie­
la, ubrana w symbole królestwa ,,z tego
świata" .

Dziś jednak coraz lepiej rozumieć

poczynamy wielką dziejową i filozoficz­
ną myśl tego nowego kultu w tej samej,
niezmiennej religji.

Trzeba sięgnąć daleko wstecz, by ją
w całej pełni, w całym jego ogromie
ogarnąć.

Wieki średnie, to pierwsza realizacja
owej Augustynowskiej ,,civitas Dei"

(państwo Boże), której istota leżała w

tem, że cele wieczne wysunięto na plan
pierw szy i poddano im wszystkie dąże­
nia doczesne. Tak powstał ład, który
oczywiście dzięki ułomności ludzkiej i

nieokrzesaniu tworzywa historji tych
stuleci, którem były barbarzyńskie lu­
dy germańskie, duże musiał mieć niedo­
ciągnięcia, ale w zasadzie był konstruk­
cją prawidłową. Wieki owe przytłumiły
rozwój ludzkości w płaszczyźnie docze­
snej, ale potrafiły zorganizować społe­
czeństwo, zapewnić pewien dobrobyt
wszystkim stanom i równowagę społecz­
ną oraz ustrój, najodpowiedniejszy na

owe czasy, a nawet, o ile chodzi o za­
sady — nietylko na prymitywne stosun­
kowo warunki gospodarcze średniowie­
cza.

Lecz owe ,,tysiąclecie chrześcijańskie"
skończyło się. Etap po etapie ludzkość

posnwać się poczęła od Bożego do ludz­
kiego porządku, opartego na samodziel­
nie wypracowanych coraz jawniej bun­
towniczych zasadach. Od pierwszego
zwrotu ku sprawom ludzkim humanizmu

(od humanus, ludzki) poprzez renesans

czyli odrodzenie kultury pogańskiej i jej
rozpasania i rewolucję religijną, której
pierwszym wielkim pionierem był Hus,
a głównym wykonawcą Luter, ludzkość
dochodzi powoli do ery tzw. poświece­
nia" czyli kultu (najbardziej zaciemnio­
nego) rozumu (racjonalizm) i wolter-

jalskiego szyderstwa. Dalsze etapy to

kantyzm, ogłaszający niepoznawalność
logiczną prawd zaziemskich, ogłoszenie
kultn nieskażonej przyrody i naturalnej
dobroci ludzkiej przez Jana Jakóba
Rousseau, kultu, z którego wynika jasno
z jednej strony liberalizm , niekrępują-
cy niczem bestji ludzkiej, a z drugiej

podstawowe założenie każdej rewolucji:
Zmieńcie formy ustrojowe, odrzućcie

zgniłą kulturę, a świat sam ze siebie za­
m ieni się w raj bez pracy nad odrodze­
niem duszy, zepsutej przez grzech pier­
worodny i bez nadprzyrodzonych środ­
ków.

Wyrasta wreszcie hegeljanizm, odrzu­
cający osobowego Boga i widzący bó­
stw o w ,,dochodzącej do samoświado­
mości" ,,duszy świata", której przejawem
jest — państwo. Hegeljanizm był dziw­

nie płodny, z tego samego pnih filozo­
ficznego mogła wyrosnąć polska, mesja-
niczna koncepcja Królestwa Bożego (Au­
gusta Cieszkowskiego ,,Ojcze nasz"),
jak i materjalistyczny ateizm Feuerba­
cha, a na płaszczyźnie społecznej jun­
kierskie państwo pruskie ,,z bożej łaski"

po jednej a rewolucyjny marksyzm po

drugiej stronie.

I oto już są idee, między któremi

rozegrała się partja naszego stulecia.
Pierwsze upadło państwo junkrów, po

Atruj,
z z Łoierjecuiodouie

Cen.tra
^iupran^ą fee;^teorii czysty,

Pomnik Chrystusa Króla w Poznaniu

to jednak, by zmartwychwstać w groź­
niejszą stokroć, w bardziej konsekwent­
nej i bardziej żywiołowej formie głoszą­
cego już bez obsłonek prawo pięści hi­
tlery zm u . Marksyzm spotkała przygoda
najfatalniejsza: został on zrealizowany.
Dane mu było zademonstrować naocz­
nie, do czego prowadzi kult tego ,,docho­
dzącego do samoświadomości bóstwa"

(państwa komunistycznego), które zaku­
ło jednostkę w więzy nieprzeczuwanej
nawet przez chorobliwych wizjonerów
niewoli i niedoli.

— Wszystkie te idee razem wzięte -

kult egoizmu jednostki, (liberalizm), kult
m olocha państwowego (marksyzm) jak
i dziś najsilniejszy z tych ,,izmów",
kult bałwochwalczy niepodlegającego
żadnym prawom moralnym narodu (na­
cjonalizm) czy też wreszcie najmłodszy
z kultów — ubóstwienie własnej krwi

(rasyzm hitlerowski) — wszystkie te

formy nowoczesnego pogaństwa razem

wzięte doprowadziły ludzkość na sk raj
przepaści — kryzysu i grożącej nowej
wojny światowej i rozstroiły duszę
człowieka dzisiejszego przez kult wła­
snego ciała, pieniądza i techniki z do­
datkiem ordynarnego hedonizmu gonią­
cego za najpłytszymi oszołomieniami zu­
żytych i rozstrzępionych przez brak ła-

I du wewnętrznego nerwów.
Lecz oto stanęliśmy u progu wielkie-

Marek Romański. (60

Cstatnia g r a

yoshimuty.
Powieść.

(Ciąg dalszy).
Zdusił ją w ramionach, tak, że bra­

kło jej tchu. Palce jego wczepiły się w

jej włosy.
.— Puść!... Zwierzę!...
Gwint niepamiętał jednak o niczem,

wiedział tylko jedno, że trzyma w obję­
ciach młode, piękne dziewczę i musi

zgasić niem żądzę, jaka w nim zapło­
nęła.

— Kim! Kim! Czemu niema cię
tutaj!...

Ręce dziewczyny błądzą po marynar­
ce Gwinta, bezsilne, słabe, obłędne szu­
kające ratunku.

Natrafiają na jakiś ciężki przedmiot
ukryty w kieszeni marynarki.

Ręka dziewczyny szybkim ruchem

zagłębia się w ową kieszeń. Palce natra­
fiają na dobrze znany kształt brownin­
ga.

Józef Gwint zrozumiał co się dzieje,
ale zrozumiał o sekundę za późno.

Ewa, przykładając browning prawie
do skroni Gwinta, ominąwszy jego dłoń

wyciągniętą, nacisnęła języczek spusto­
w y broni...

Wysoki, chudy mężczyzna z prze­
strzeloną czaszką zwalił się bez jęku na

wysłaną materacami podłogę pokoju.

Ewa stała przez chwilę z rewolwerem

w kurczowo zaciśniętej ręce. Była wpół-
przytomna. Rozdarta ręką Gwinta su­
knia odsłoniła biel jej ramion.

Instynktownym ruchem zasłoniła je,
podtrzym ując dłonią strzęp rozdartej
m aterji.

Słaniając się wyszła z swego więzie­
nia, posuwając się wzdłuż korytarza.

W jednej ręce, trzymając gotowy do
strzału rewolwer, drugą podtrzymując
rozdartą suknię, pchnęła jakieś drzwi,
zamykające korytarz.

Była w sali gry... ujrzała dziwną scenę.

Szereg osób stało z podniesionemi do

góry rękami. W sali rulety roiło się od

granatowych mundurów i wywiadow­
ców. Policja, po długich obserwacjach,
nakryła jaskinię hazardu Józefa Gwinta.

Ewa Norska postąpiła jeszcze kilka
kroków naprzód i omdlała osunęła się
na ziemię.

Ratunek przyszedł w samą porę!
ROZDZIAŁ XXXVI.

Trzeci dzień rozprawy

(według sprawozdania
,,Dziennika Bydgoskiego".

Trzeci dzień rozprawy w procesie
Hanki Orsini oskarżonej o zamordowa­
nie ambasadora van Bergen.

Podniecenie wywołane tą emocjonu­
jącą rozprawą sądową, która może je­
szcze obfitować w sytuacje niezmier­
nie sensacyjne, nie mija wcale, lecz

przeciwnie — potęguje się!
Rozprawie przysłuchuje się nadał bar­

dzo wielu przedstawicieli dyplomacji i

sądownictwa. Ławy prasowe obsadzo­

ne są do ostatniego miejsca. Z pism
zagranicznych najobszerniejsze i naj­
bardziej szczegółowe sprawozdania z

procesu drukuje dziennik ,,Universal" .

Wśród publiczności, jaka zalega salę
rozpraw żywo komentowany jest każdy
bardziej emocjonujący moment roz­
prawy, powszechną sensację tworzą czę­
ste utarczki między prokuratorem Run-

ge, a obrońcą mecenasem Orzelskim.
Utarczki te nie wychodzą nigdy poza

granicę dobrego tonu. Oskarżenie i
obrona odnoszą się do siebie z należną
kurtuazją.

W czasie częstych przerw, jakie czy­
ni przewodniczący w tej męczącej roz­
prawie — w kuluarach sądu toczą się
gorące dyskusje i dysputy obracające
się dookoła jednego tematu:

— Winna, czy niewinna?

Dowody, jakie prokuratura posiada
w postaci rękawiczki oskarżonej, zna­
lezionej na miejscu zbrodni, w postaci
rewolweru i łuski naboju, które u

oskarżonej znaleziono, są niewątpliwie
ciężkie. Oskarżona nie umie wytłuma­
czyć, skąd w zięła się jej rękawiczka w

gabinecie ambasadora, nie poznaje re­
wolweru z płytką, na której są wyryte
jej inicjały, nie umie też wykazać swe­
go ,,alibi"... Są to wszystko momenty
obciążające, wobec których obrona ma

ciężkie zadanie szczególnie, że Hanka
Orsini przestała się wreszcie wypierać,
że kilkakrotnie była w pałacyku am ­
basady...

Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się od

dalszego przesłuchania nadkomisarza

Szareckiego. Obrona zadaje pytania.

Obrona: — Panie naczelniku, jak tłu­
maczy pan fakt, że owa biała rękawicz­
ka — ów dowód oskarżenia — znale­
ziona została dopiero nazajutrz po do­
konanej zbrodni, już po włamaniu się
,,Bladego Julka" do ambasady?

Świadek: — Fakt zamordowania am­
basadora w stolicy Polski — to był fakt

niebywały, straszny! Policja jest zu­
pełnie usprawiedliwiona, że w obliczu

owej zbrodni wykazała pewną nerwo­
wość, którą szybko zastąpiło śledztwo

prowadzone metodycznie i spokojnie!...
Obrońca: — Rękawiczka leżała wśród

papierów, zalegających biurko. Leżaia

głęboko pod papieram i; gdyby była po­
zostawiona tam przez zapomnienie le­
żałaby na wierzchu, a nie ukryta...

Świadek: — Ambasador podczas swej
ostatniej rozmowy mógł machinalnie

przykryć rękawiczkę papierami, prze­
kładając je na biurko...

Obrońca: — Rękawiczka została zna­
leziona po włamaniu dokonanem przez

apasza zwanego ,,Bladym Julkiem"...
Znaleziono go omdlałego koło kasy
ogniotrwałej... Czy to nie ,,Blady Ju­
lek" sprawił, iż rękawiczka znalazła się
na biurku zamordowanego wśród pa­
pierów?

Świadek: — ,,B lady Julek" został

otruty w szpitalu... O ile można wnosić
celem jego wizyty było włamanie się
do kasy, dla zdobycia drugiej, odmien­
nej kopji traktatu... Sprawa trzech od­
rębnych tekstów tajnego układu jest
zbyt dobrze znana, by ją tu poruszać!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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go przełom u. Wstrząs sumienia targnął
już chorą ludzkością. Poczuliśmy jakiś
przypływ światła zgóry. Ludzie poczy­
nają znowu" rozumieć Prawdy wieczne,
jakby zasłonięte dymem przez cały
ciąg ostatnich stuleci. Filozofja powoli
składa broń przed objawieniem reltgij-
nem. Na tym odcinku toczą się już je­
dynie potyczki straży tylnych. Młode

pokolenie wierzy i chce wierzyć i choć
wiara ta dziś jeszcze nieraz jest zamą­
cona wpływami idei stulecia, zwła'szcza

skrzywionej, bo nie dosyć od bałwo­
chwalstwa ćporiadmoralnego" nacjona­
lizm u oddzielonej miłości do najwyż­
szego z ziemskich dóbr, jakiem jest na­

ród, to jednak powrót do religji staje
się coraz bardziej zdecydowanym, a re­
ligijność dzisiejsza zdobywa się na co­
raz głębsze nurty.

Idzie wielka, potężna kontrofenzywa
chrześcijańska. Kontrofenzywa, którą
m ia rą st'uleci mierzyć trzeba. Jej celem

jest zatknięcie zwycięskiego sztandaru

Chrystusa na drgającym ciele szatana
4- poganizmu nowoczesnego. Wyrazom
tego dążenia jest myśl o zapanowaniu
Chrystusa Króla nad wszystkiemi dzie­
dzinami życia, czyli o ncwem uporząd­
kowaniu wartości przez poddanie wszy­
stkiego celowi naczelnemu, którym

zbawienie duszyjest dobro, rozwój i

ludzkiej.
Rocznica wiedeńskiego triumfu nad

pogaństwem, od zewnątrz grożącem
Europie — jest chwilą nader odpowie­
dnią, by nabrać wiary w zwycięstwo,
trudniejsze znacznie, nad. Ę oganizmem
wewnętrznym , kulturalnie społecznym
i politycznym. I wiary w to, że wielkie

tutaj zadania Opatrzności przeznaczyła
narodowi polskiemu.
Z sztandarem stulecia naszego - sztan­

darem Chrystusa Króla w ręku idziemy
do boju z pogaństwem nowoczesnem o

lepszą, o chrześcijańską przyszłość
świata. Dr. N.

Z GDYNIiWYBRZEŻA,
Dyżur lekarski dnia 29 i 30 bm.: w nie­

dzielę nocny: dr. Smonlin i dr. Flisowski.
W poniedziałek dzienny: dr. Flisowski i dr.
Oehlrich, nocny: dr. Bielawski i dr. Herz-

berg.
Kino ,,MORSKIE OKO". Przedziwne historje

egipskiego przewodnika, który życie swoje
poświęcił miłości. Ramon Novarro w filmie
,,Noc w Kairze”. Bogaty nadprogram dźwię­
kowy.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA”. Do wtorku
film cowboyski p. t. ,,P iraci stepu'*. Dodat­
ki dźwiękowe.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tel. 17-CS.
Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40.

POWRÓT KOMISARZA RZĄDU.
P. komisarz rządu mgr. pr. Franciszek.

Sokół dnia 23 bm. powrócił z urlopu wypo­
czynkowego i objął urzędowanie.

ZUNIFIKOWANIE WETERANÓW
B. ARMJI POLSKIEJ WE FRANGJL

Odbyło się zebranie placówki Stowarzy­
szenia Weteranów b. armji polskiej we

Francji. Obecnych było 35. Przewodniczy!
p. H. Cyankiewicz, który w przemówieniu
swem skreślił cel i. zadania oraz hasła pla­
cówki, co zebrani przyjęli aplauzem.

Na wniosek komd. Kańskiego został wy­
brany przez aklamację tymczasowy zarząd
w osobach pp. H. Cyankiewicza jako pre­
zesa i Stanisława. Tendery jako sekretarza.
Uchwalano . też odbyć walne, zebranie dnia
3 Hs.toRadą-bE^.p; godz. 21). w śyyiejłięy. Pocjr
towego P. W.

Wszyscy koledzy proszeni są o przyby­
cie na zebranie. Sekretarjat placówki mie­
ści się przy ul. Wladvsława IV, dpm.ZUPU
nr. 3. Sekretarz urzęduje od 18—19.

STATEK TURECKI W GDYNI.
Do portu gdyńskiego zawiną! statek tu­

recki ,,Mete*', rejestrowany w Stambule o

pojemności 3258 ton. Statek przvbył z nor­
weskiego portu Tonsberg. Stajduje się on

obecnie przy pirale Skarbolu na nabrzeżu
duńskiem, gdzie będzie ładował węgiel. Ka­
pitan statku (Rami Mustafa) oraz cała za­
łoga, złożona z 21 osób, iest narodowości
tureckiej.

W ruchu okrętowym jest to dopiero dru­
gi statek turecki, jaki przybywa do Gdyni.
Pierwszym statkiem tureckim w Gdyni był
,,Cara-Deniz", który zaw'inął do naszego
portu w 1927 r. z ruchomą wystawą tu­
recką.

RZADKI POŁÓW W ZATOCE
GDYŃSKIEJ.

Rybacy w Karwi, kończąc onegdaj połów
szprotów, zauważyli, że w sieci coś rzuca

się gwałtownie, szybko więc podążyli do
brzegu, gdzie ku wielkiemu zdziwieniu ca­

łej braci rybackiej — okazało się, iż w sieć
nieopatrznie zabłądził wielki okaz ,,miecz­
nik a'* - ryby, która przywędrowała do nas

przypadkiem z wód dalekich.

Waga ,,miecznika" wynosiła okołó 86 kg.,
dugość wraz z mieczem 2.30 mtr., sam po­
tężny i niezwykle silny miecz jest długi na

76 om. ,,Miecznika” przywieziono do Gdy­
ni, gdzie nabył go stały odbiorca połowów
rybaków ka.rwietiskich, p. Józef Konkel,
właściciel największej na wybrzeżu wę­
dzarni ryb p. n. ,,Polska Ryba”. Przez ca­
ły dzień do wędzarni tej przychodziły tłu­
my ciekawych oglądać ten niezwykły okaz
olbrzymiej ryby. Mięso ,,miecznika" jest
jadal'ne, bardzo smaczne, lepsze niż łososia,
to też p. Konkel rybę tę poćwiartował i u-

wędził, a miecz i szkielet zachował na pa­
miątkę po tej szczególnej zdobyczy. Po
przywiezieniu ,,miecznika" do ,,Polskiej
Ryby” dokonano wielu zdjęć fotograficz­
nych dla Morskiego Urzędu Rybackiego i
dla ^rasy.

Zdrowa myśl na drodze do zwycięstwa.
Od kilku tygodni usilnie popieraliśmy

zdrową myśl rzuconą przez bezrobotnych
marynarzy i oficerów Marynarki Handlo­
wej, uruchomienia stojących nieużytecznie
i rdzewiejących statków państwowych To­
warzystw Żeglugowych, przynoszących
wskutek tego tym towarzystwom poważne
szkody, a ludziom morza klęskę bezrobo­
cia.

Po dłuższych pertraktacjach prowadzo­
nych z przed'staw'icielami Spółdzielni nPra?
ca na Morzu**, zarząd Towarzystw Żeglugo­
wych zdecyd'ował się wresz-cie oddać unie
ruchomioue swoje statki do eksploatacji
bezrobotnym kapitanom dalekiej żeglugi,
dającym- pełną gwarancję należytego wyko­
rzystania tych statków, jeżeli nie z pożyt­
kiem dla Towarzystw Żeglugowych, to
przynajmniej bez strat.

Nie wątpiliśmy, że nad zimną i bez­
względną kalkulacją kupiecką, weźmie gó­
rę zrozumienie szerszego interesu społecz­
nego u dyrekcji Tow. Żeglugowych. P. dy­
rektor Kollath oraz te decydujące czynniki,
które on zdołał przekonać, zyskają sobie

niewątpliwie szczerą wdzięczność tego nie­
stety tak licznego zastępu bezrobotnych
,,ludzi morza**, którzy w ten sposób zyskają
pracę i możność do skromnego bodaj bytu.

Wierzymy również mocno, znając am­
bicję i pracowitość naszych wilków m-or­
skich, że p. dyr. Kollath nie będzie mial
powodu żałowania tej decyzji, a przeciw­
ni ej zdobędzie sobie tą wielką zasługę- dla
państwa i społeczeństwa, te odciąży, znacz­
nie Fundusz Bezrobocia i uchroni od po­
w'ażnych strof państwowy bilans płatniczy,
zatrzymując w kraju płacone obcym arma­
torom frachtowe za przewóz polskich to-wa­
rów.

Linja telegraficzna Warszawa-Rzym.

Warszawa, 28. 10. (PAT.) Minister­
stwo Poczt i Telegrafów utworzyło bez­
pośrednią. łączność telegraficzną War-

szawa-Rzym.

Trzy państwa obchodzą
w ielkie rocznice.

W dniu dzisiejszym we Wło-szech ob­
chodzo-na jest uroczyście 12-rocznica

objęcia rządów przez faszystów.
W dniu 28 października o-bchodzić

będzie 15-tę rocznicę niepodległości
Czechosłowacja. Jak już donosiliśmy
równocześnie mija 15 lat od chwili, gdy.
minister Benesz objął tękę minister­
stwa spraw zagranicznych.

29 paździe'rnika obchodzi 10-lecie od­
rodzenia narodowego Turcja.

Nietylko żydzi,
ale i Polacy ucierpieli.

W okresie od 1 sierpnia do 13 paź­
dziernika rb. konsulaty polskie na te­
renie Rzeszy niemieckiej protokolarnie
stw ierdziły pokrzywdzenie obywateli
polskich w 266 wypadkach według na­
stępującej specyfikacji:

Rabunki 2 poszkodowanych. Pobicia!
-r- 43. Szkody materjalne — 5. Bojkot
i utrudnienia wykonywania zawo-du —-

10. Wysiedlenia - 122. Odmowy prze-
dłużenia pobytu 20. Areszt ochronny
-—?57. Usunięcie z pracy z zarządzenia'
hitlerowców—- 7. 1 '':

Wśród wymienionych poszkodowa­
nych jest 109 żydów i 77 Polaków.

Zamachowiec zawisł na szubienicy'
Stanisławów, 28. 10. (PAT.) Wczoraj

wykonany- został w Stanisławowie wy­
rok śmierci na Izydorze Lewickim, ska­
zanym wyrokiem sądu doraźnego za u-

siłowane zabójstwo posterunkowego po­
licji państwowej z Tłum acza.

KANTORY WYM1ANY K. K. O.

czynne są od godziny 8,30 — 20-teJ
bez przerwy na dworcu i przy ulicy Por­
towej, zaś kasa wieczorowa wyłącz­
nie dla wpłat od godziny 18,30 — 19,30
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Miesięczne plenarne zebranie Stowarzy-1
szenia Kup-ców Samodzielnych odbyte 25
bm. miało przebieg wielce interesujący ze

względu na wysoce rzeczowy i aktualny re­
ferat, jaki wygłosił dyrektor Rady Intere­
sentów Portu dr. Kasprowicz.

Dr. Kasprowicz obszernym referatem na

temat ,,Aktualne zagadnienia portu gdyń­
skiego” pozyska! niepodzielno i żywe zain­
teresowanie -caIego zgromadzenia i wywołał
niezwykle ożywioną dyskusję.

Nawiązując do zawartej dnia 18 wrze­
śnia br.

POLSKO-GDAŃSKIEJ UMOWY

GOSPODARCZEJ,
dotyczącej przedewszystkiem rozdziału kon­
tyngentów przeładunkowych na oba porty,
wskazał prelegent na wytworzoną tą umo­
wą sytuację dla portu gdyńskiego, oraz

KORZYŚCI, JAKIE GDAŃSK ODNIESIE

w stosunku do Gdyni z tej umowy, korzy­
ści, wynikające nie tylko ze zrównania o-

płat portowych Gdańska z portem gdyu
skim, lecz z jego wiekowej tradycji, znako­
mitej organizacji i posiadania tvch wszyst­
ki-ch instytucyj, które potrzebne są dla
sprawnego i normalnego działania portu.

Z chwilą więc kiedy port gdański cho
ciażby przez sztuczne wyrównanie kosztów
przeładunku z portem ^-dyńskim, odzyskuje
swą zdolność konkurencyjną i siłę atrak­
cyjną, Gdynia musi uzyskać takie warun­
ki, które umożliwiłvbv jej zrównanie się w

sprawności z portem gdyńskim.
Wychodząc z tego założenia, należy

przedewszystkiem usunąć w porcie gdyń­
skim te braki i niedomagania, które
zmniejszają jego sprawność techniczną w

stosunku do Gdańska.
Przedewszystkiem należatoby

USPKAWNlĆ ADMINISTRACJĘ PORTU

przez personalną rozbudowę Wydziału han­
dlowego, który p-rzy obecnych szczupłych
siłach nie jest w możności podołać rosną­
cym z każdym dniem wymogom.

W'ydział handlowo-eksploatacyjny Urzę­
du Morskiego w Gdyni jakkolwiek już prze­
ścignął Gdańsk pod względem rocznej kwo­
ty przeładunków, posiada tylko 21 urzędni­
ków i 11 pilotów, natomiast w tym samem

Wydziale Rady Portu w Gdańsku, zajętych
jest

51 URZĘDNIKÓW I 50 PILOTÓW.

Budżet Urzędu Morskiego w Gdyni na

cele propagandy i reprezentacji przewiduje
zaledwie 12-14.000 -zł, natomiast Rada Por­
tu w Gdańsku ma do dyspozycji na te ce­
le 30.000 guldenów czyli przeszło 50.000 zl.

Tak samo wymaga rozbudowy nietylko
personalnej, lecz i technicznej

URZĄD CELNY W GDYNI,

który ma zaledwie A tego personelu jaki
posiada Gdańsk, i brak mu należytego po­
mieszczenia biur. Nie posiada też tych
technicznych urządzeń do przeprowadzenia
analizy tofwarów, jaką ma urząd celny w

Gdańsku, który posiada doskonale wyposa­
żone laboratorium dla analizy towarów.
Gdyński Urząd Celny, zmuszony jest odsy­
łać towary dla przeprowadzenia analizy aż
do Warszawy.

ULGI PODATKOWE

dla firm portowych, ze względu na trudne
położenie skarbu, nie są tak liberalnie sto
sowane, jak w porcie gdańskim.

Gdańsk ma doskonale zorganizowany
kredyt towarowy i bogaty zasób płynnego
kapitału, z któ'rego w sposób przystępny
korzystają firmy portowe. Gdyni tych kre­
dytów brak, gdyż nie ma specjalnych in­

stytucyj finansowych nastawionych na tego
rodzaju operacje kredytowe.

W wysokim stopniu obciążają też han­
del i przemysł w porcie gdyńskim

ŚWIADCZENIA SPOŁECZNE,

które dochodzą do 8% zarobków, natomiast
w Gdańsku świadczenia te wynoszą tylko
1,7%o zarobków.

Najwięcej jednak palącem zagadnieniem
jest niedostateczna rozbudowa sieci kolejo­
wej 'w porcie gdyńskim, brak torów wy­
ciągowych. brak dostate-cznej ilości wag
i parowozów.

Mimo wielkich wysiłków ze strony Mini­
sterstwa Po-czt i Telegrafów, Gdynia nie
posiada dostatecznie rozbudowanej sieci
telefonicznej i telegraficznej, wskutek czego
narażona jest na niepożądaną i szkodliwą

KONTROLĘ ZE STRONY OŚCIENNEGO
PAŃSTWA.

Pod tym względem Gdańsk znajduje się
w nieporównanie lepszych warunka-ch, po­
siadając własne bezpośrednie połączenia z

ośrodkami handlowemi.
Wielkiem utrudnieniem dla handlu por­

towego w Gdyni są też

UTRUDNIENIA PASZPORTOWE.

Kiedy bowiem kupiec gdański za paszport
zagraniczny płaci tylko 3 gid., to kupiec
gdyński płacić musi 100 zł.

Gdyni brak też jest potrzebnych koniecz­
nie przedstawicielstw konsularnych, co w

zna-cznym stopniu utrudnia uzyskanie wiz
konsularnych.

Referent z całą lojalnością podkreśla!
dobrą wolę Rządu polskiego w usunięciu
tych braków, lecz trudno wymagać, aby w

ciągu kilku lat zaledwie, zwłaszoza praw o-

becnych trudnościach finansowych państwa,
można młodemu portowi gdyńskiemu za

pewnić tą sprawność, jaką posiada
PORT O KILKUWIEKOW EJ TRADYCJI

i obfitych źródłach finansowych.
Po wyrażeniu prelegentowi gorącego po­

dziękowania za wysoce interesujący referat,
rozwinęła się nad nim ożywiona dyskusja.

Adw. Płóciennik. podnosi konieczność u

tworzenia przy tutejszym Sądzie specjalne

go Wydziału dla handlu morski-ego, który
powinien by być obsadzony wyspecjalizo­
wanymi w tym kierunku sędziami, co by
w znacznej mierze usprawniło jurysdykcję
sądową, a temsamem wzmocniłoby kredyt.
dla tutejszego kupiectwa.

P. Limbach narzekał na' nrasę, zwłasz­
cza zamiejscową, że zbyt mało propaguje
Gdynię, lub każe sobie zbyt drogo płacić
za tą propagandę, przytaczając jako przy­
kład, że

KRAKOWSKI ..ILUSTROWANY KURJER
CODZIENNY** ZAŻADAŁ OD GDYŃSKIE­
GO ZWIĄZKU TURYSTYCZNEGO 25.000

ZŁ ZA PROPAGANDĘ GDYNI,

przyczem zaryzykował niczem nie uzasad­
nione twierdzenie, że propaganda w prasie
miejscowej ,,j*sst p s u n a buty'* . (A może
metody propagandy tutejszego Z\y. Tury-'
stycznego są ,,psu na buty", co :eśt więcej
uzasadnionem przypuszczeniem.'1

P. Szczurkiewicz zaapelował do firm
portowych, ażeby w interesie kupie-ctwa
gdyńskiego zatrudniali w porcie
TYLKO ROBOTNIKÓW ZAMIESZKA''

W GDYNI,
aby pieniądz zarobiony w Gdyni nie wyw'o­
zili poza obręb swego miejsca zarobku.

Na to odpowiedział red. Mistat, że wina
zatrudniania robotników zamiejscowych
nie leży po stronie firm portowych, lecz ko­
nieczność tą- wytwarzają
NIENORMALNE STOSUNKI MIESZKANIO­

WE W GDYNI

i niesumienny wyzysk w'łaścicieli nieru­
chomości, którzy nietylko robotnikom, lecz
i pracownikom umysłowym uniemożliwiają
zam ieszkiwanie w miejscu ich warsztatu
pracy. Temu też przypisać należy brak zu­
pełny w Gdyni wielkiego handlu, gdyż ka­
pitał zaplecza, zwłaszcza uczciwy kapitał
chrześcijański, nie ma odwagi ryzykować ja­
kichkolwiek inwestycyj, z góry skazanych
na niepowodzenie z powodu zbyt wysokich
kosztów handlowy-ch. Natomiast Słuszne
jest żądanie, ażeby firmy, portowe n i e z a­
trudniały obcokrajowych robotników i u-

rzędników.
'Wywody te spotkały się- z ogólnem uzria-

niom zebranych.



Nr. 250. ,,DZIENNIK BYDGOSKI**, niedziela, dnia 29 października 1933 r. rStr.5.~

Ktoorganizujeifinansuje DO GOSPODARSTWA-MYDŁO!

Gadzinowe fundusze Niemiec płyną na akcje dywersyjną.
Londyn, 26 października.

W numerze 242 z dnia 20 bm. podał
,,Dziennik Bydgoski" wiadomość o sze­
rzących się napadach zorganizowanych
bojówek ukraińskich w Małopolsce
Wschodniej. — Dzisiaj dostał się do rąk
moich materjał dowodowy, na podsta­
wie którego mogę stanowczo twierdzić,
iż centrala terorystycznych bojówek u-

kraińskich w Małopolsce W schodniej
nietylko, że zorganizowana została za

wiedzą i wolą Hitlera i Goeringa, lecz

jest finansowana z nazistowskiego fun­
duszu dla propagandy zagranicznej.

Szefem centrali ukraińskich bojówek
terorystycznych na obszarze Małopolski
Wschodniej jest Eugenjusz Konowalec,
będący w stałym bezpośrednim kontak­
cie z kanclerzem Adolfem Hitlerem i z

generałem Goeringiem. Z Berlina płyną
gadzinowe fundusze dla antypolskiej
organizacji ukraińskiej ,,U. Wl O.", z

Berlina z wiedzą i wolą rządu niemiec­
kiego przygotowuje się przeciwko pań-

lyltodzieńczy chftd
dziarski gest - przywrócił'
MESOLAMENT

SPIESŚ
ZWALCZAREUMATYZMNERWOBÓLE. JEDNORAZOWEWC1ERANIENIE PRZYNOSI ULSĘ.

stwu polskiemu akcję, mającą na celu

oderwanie Małopolski Wschodniej dla

połączenia jej z resztą ,,Wielkiej Ukra­
iny", dla której zapewniona jest ,,pomoc
(czytaj: protektorat) niemiecka".

Ukraiński ruch wywrotowy, organi­
zowany i finansowany przeciwko pań­
stwu polskiemu przez dwulicowy rząd
Adolfa Hitlera, ten rząd, który dla za­
mydlenia oczu zagranicy sumituje się,
że owiany jest tendencjami pokojowemi,
— wydaje w tej chwili dwa oficjalne or­
gany partyjne: ,,Rozbudowa Nazi” w

Czechosłowacji i ,,Samostijna Dumka”
w Rumunji.

Podane powyżej fakty zgadzają się z

zasadami niemieckiej polityki ,,koloni-
zacyjnej”, o której mówił kanclerz Adolf
Hitler w ubiegłym tygodniu do przedsta­
wiciela londyńskiego dziennika ,,Daily
Mail”, i o których wspomina w rozdzia­
le 14-tym testamentu swego ,,Mein
Kampf”. Pisze tam Adolf Hitler, że za­
daniem Niemiec musi być złamanie

francuskiej siły militarnej za pomocą
przymierza z Włochami i W ielką Bry-
tanją w tym celu, aby zapewnić możli­
wość niemieckiej ekspansji kolonizacyj-
nej na wschodzie!..

Wobec ostatnich pokłonów pokojo­
wych kanclerza Rzeszy niemieckiej w

stronę Francji i zapewnień prezydenta
Hindenburga, że Niemcy dzisiejsze pra­
gną zgody z Polską, nie od rzeczy będzie
przytoczyć tutaj dosłownie wyjątek z

ewangelji Adolfa Hitlera, jaką bez­
sprzecznie dla wszystkich znazifikowa-

nych Niemców jest książka jego ,,Mein
Kampf”, której dotychczas sprzedano je­
den i pół miljona egzemplarzy.

W oryginalnem wydaniu tej książki
z roku 1927, tom II, strona 327, oraz w

ostatniem, jedno-tomowem wydaniu z

roku 1933, na stronie 754 czytamy co na­
stępuje:

,,Polityczny testament narodu nie­
mieckiego w działaniu nazewnątrz po­
winien zawierać raz na zawsze następu­
jące wytyczne:

Nie wolno Niemcom tolerować dwóch

dominujących mocarstw kontynental­
nych w Europie. W każdej próbie zorga­
nizowania na niemieckiej granicy dru­
giej potęgi militarnej lub chociażby pań­
stwa zdolnego do wystawienia dużej si­
ły zbrojnej musimy widzieć groźbę ata­
ku na Niemcy i dlatego jest nietylko
waszem prawem, ale i obowiązkiem
przeciwdziałać powstaniu takiego pań­
stwa. A jeżeli takie państwo utworzy
się, musimy dążyć do zniszczenia go.

Musicie się starać, aby siła naszego
narodu m iała swe oparcie nie na kolo-

njach, lecz na ziemiach Europy. Pań­
stwa naszego nigdy nie uważajcie za do­
statecznie zabezpieczonego, jeżeli w na­

stępnych stuleciach nie będzie mogło
każdemu Niemcowi dać na własność ka­
wałek ziemi.

Nie zapominajcie, że najświętszem
prawem na świecie jest prawo posiada­
nia własnej ziemi, a najświętszą ofiarą,
ofiara krwi, którą się złożyło w obronie
lub w walce o tę ziemię..."

Należy również stwierdzić fakt, że

wprawdzie książka rządowego stypendy­
sty profesora Ewalda Bansego ,,Wehr-
wissenschaft”, została przez rząd Adol­
fa Hitlera zakazana w publicznej sprze­
daży, — dla upozorowania pacyfizmu
niemieckiego przed zagranicą, — obo­
wiązuje jednakże nadal jako podręcznik
w szkołach niemieckich i w organiza­
cjach szturmowców hitlerowskich.

,,Rozkaz” wycofania książki ,,Wehr-
wissenschaft” z półek księgarskich w

Niemczech ma ten sam cel, co zakaz
wodza Adolfa Hitlera, aby prasa nie­
miecka nie podawała szczegółów z rewij
wojskowych tego rodzaju, jak n. p. prze­
gląd 20.000 szturmowców w niedzielę 22

października w Kelheim w Bawarji.
Korespondenci angielscy, którzy byli

świadkami tej rewji hitlerowskich puł­
ków, publikują dzisiaj treść rozkazu wo­
dza do prasy niemieckiej. Z dokumentu

tego wynika, że ,,równomyślnej” prasie
niemieckiej nie wolno: 1) umieszczać o-

pisów z tej i podobnych rewij w ten spo­
sób, aby zagranica dopatrzeć się mogła
w nich charakteru militarystycznego; 2)
wzmiankować o tem, że ,,wodza” witano
i żegnano 21 wystrzałami z armat; 3)
wspominać, że w rewji brał udział głó­
wnodowodzący Reichswehry; 4) umiesz­
czać fotografje, które mogłyby zagr-ani­
cy dać ,,m ylne” pojęcie o celach organi-
zacyj szturmowych; 5) nadmieniać o

tem , iż podczas defilady przed ,,wodzem"
pułki szturmowców, maszerując ,,gęsie­
go" w pełnym ekw'ipunku, śpiewały no­
wy hymn bojowy ,,Zn W affen VolkI"...

6) unikać wszystkiego, co mogłoby clać

prasie francuskiej lnb angielskiej po­
wód do podejrzewania Niemiec o zamia­
ry odmienne od tych, które wobec świa­
ta wypowiedział wódz w sobotę 14 paź­
dziernika!.,

Polska z w'iększą niż dotychczas czuj­
nością śledzić musi swego ,,pokojowego1'
sąsiada na zachodzie.

NOMAD.

usunął wielożeństwo i te tak osławione ha­
remy, zaprowadził europejskie stroje, ska­
sował alfabet turecki a zaprowadził łaciń­
ski, i ograniczył władzę kleru tureckiego,
a głównie muftich, którzy dotychczas stali
na przeszkodzie wszelkiej cywilizacji i po­
stępowi. Wybuchały wskutek tych bez­
względnie przeprowadzanych reform częste
rewolty przeciw obecnemu kierownikowi

państwa, który jednak dusił je żelazną rę­
ką i opornych najsurow'szymi środkami
zmuszał do posłuszeństwa. Kemal Pasza
miał też odwagę zakazać w swoim kraju
wyświetlania wszelkich kryminalnych i e-

rotycznych filmów. Tam kino służy tylko
ku nauce i umoralnieniu ludności, w prze­
ciwieństwie do krajów europejskich, gdzie
rządy nie mają odwagi wyrw'ać tego chwa­
stu z życia społecznego, licząc się z jed­
nej strony z przyzwyczajeniem mas, a z

drugiej z tem, że kino stało się poważnem
źródłem' dochodów dla samorządów, które

po ogołoceniu ich z innych źródeł podat­
kowych byłyby skazane na materjalne
bankructwo. To też w Turcji cenzura jest
niesłychanie ostra. Tam byłoby niemożli-
wem wyświetlanie filmu a la ,,Dzieje grze­
chu", który nasza cenzura aprobowała, a

publiczność wypełnia salę do ostatniego
miejsca Turcja, mimo Sobieskiego i Wie­
dnia i innych walk z nią na śmierć i życie,
jest od dwustu lat naszą najlepszą przy­
jaciółka Ona nigdy nie uznała rozbioru
Polski. Na każdem wielkiem przyjęciu rzą-
dowem zagranicznych dyplomatów dla po­
sła polskiego był zawsze zarezerwowany
fotel, i wielki wezyr regularnie zwracał się
do sułtana z oznajmieniem, że ,,delegat Le-
chistanu nie może się zjawić na posiedze­
niu z powodów' od niego niezależnych", na

co sułtan odpow'iadał: Cześć i chw'ała Le-
chistanowi! Ten romantyzm polityczny
stał się — dzięki Bogu — już niepotrzebny.
Poseł Lechistanu zjawia się na posiedze­
niach we w'łasnej osobie i zabiera głos, a

w'ywodom jego przedstawiciele całej Euro­
py przysłuchują się uw'ażnie! Na rycinie
widzimy Kemala Paszę, jego pałac w An­
gorze, a u dołu widok na Bosfor z Kon­
stantynopolem.

m o ruiosów-
Shampoo

Zwykłe mydło nadaje

się do celów gospodar­
stwa domowego, wło­

sy natomiast wymagają

stałej pielęgnacji Uży­
wajcie do mycia włosów

specjalnie d o tego celu

przeznaczonego Sham­

poo Elida, łagodnego i

wolnego pod gwarancją

od sody.

SHAMPOO ELIDA

Dziesięciolecie tureckiej republiki

Przedw'ojenna Turcja znikła na zawsze.

Gdy przed 10 laty Kemal Pasza obwołany
został prezydentem tureckiej Rzeczypospo­
litej po zdetronizowaniu sułtana Achmeda,
od tej chwili Turcja wstąpiła w nowy o-

kres rozwoju państwowego i politycznego.
Kemal Pasza przeniósł przedewszystkiem
stolicę rządu z Konstantynopola do nowo

założonego miasta Angory w Azji Mniej­
szej. Krok ten w'skazywał na to, że Tur­
cja rezygnuje ze swej dotychczasowej eks­

pansji ku Bałkanom, a uwa'ża się za pań­
stwo par excellence małoazjatyckie, i że

lam ma dziejową misję do spełnienia, a

nie w starej, obcej pod względem kultu­
ralnym Europie. Niemniej uznał Kemal

Pasza, że jeżeli Turcja ma być państwem
żywotnem, to musi zerwać z dotychczasową
przeszłością, która stawiała ją niemal na

równi z Chinami. Więc zmodernizował on

Turcję — że tak powiemy — od stóp do

głów. Najdonioślejsze z tych reform są:

Polacy w Ameryce.
Arcybiskup-Irlandczyk przemawia na

obchodzie Odsieczy Wiedeńskiej.
W Milwaukee odbył się wspaniały;

obchód 250-tej rocznicy odsieczy wiedeń­
skiej. Główne przemówienie wygłosił ks.

arcybiskup S. Stritch. Mowa jego podno­
sząca zasługi Polski dla ludzkości była
entuzjastycznie oklaskiwana. Prócz ks.

arcybiskupa mowy wygłosili ks. prałat
Wenta, rotmistrz Stanisław Nastał i dr.

J. Kaźmierowski.

,,Polonia Restituta" na piersiach
zasłużonego misjonarza.

Ks. wizytator A. J. Mazurkiewicz ze

Zgromadzenia Misjonarzy św. Wincen­
tego (Lazarystów) i proboszcz parafji
św. Stanisława Kostki na Green Poi-it w

Brooklynie, obchodził 30-letni jubileusz
kapłaństw a i takiż jubileusz parafji
swojej. Podczas uroczystości dr. March­
lewski, konsul generalny R. P. dokonał

uroczystej dekoracji jubilata orderem

,,Polonia Restituta”. Ks. Mazurkiewicz

przez trzy łata przebywał w Bydgoszczy
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Legalnie sz nielegalnie?
Socjalistyczny ,,Naprzód" krakowski

polemizuje w ostry sposób z p. W. Stpi-
czyńskim, redaktorem ,,Kurjera Poran­
nego", na temat wyjazdu niektórych
skazańców brzeskich z Polski dowodząc
m. in., że ,,za czasów niewoli rosyjskiej
bardzo wielu działaczów polskich, z któ­
rych niejedni piastują, dziś wysokie u-

rzędy państwowe, ,,salwowało się uciecz­
ką" do Galicji zamiast siedzieć w wię­
zieniach rosyjskich".

Pozatem donosi ,,Naprzód", że posło­
wieWitos, dr, Kierask i Lieberman oraz

byli posłowie dr. Pragier i Bagiński wy­
jechali zagranicę za legalnemi doku­
mentami podrćżnsmitak,że narazienie­
ma mowy o konfiskowaniu kaucji, każ­
dy z nich może bowiem wrócić do kraju
i stawić się do więzienia.

Najbliższa przyszłość okaże, czy twier­
dzenia ,,Naprzodu" i jego przypuszcze­
nia są istotne.

Bezrobocie a przestępczość
Na ten temat pisaliśmy już niejedno­

krotnie. Sprawa to atoli ważna i ciągle
aktualna tak, że stale trzeba na nią
zwracać uwagę.

W krakowskim ,,Naprzodzie" czyta­
my:

,,Czytaliśmy przed kilku dniami, że
ministerjum sprawiedliw ości rozpisało
przetarg na budowę więzienia w Wej­
herowie. Ma to być rzecz podobno pilna,
poni'eważ z rozrostem Gdyni rozrosło

się też w tamtych stronach przestęp­
stwo."

Dziwna rzecz, że na budowę więzienia
są pieniądze, podczas gdy ich niema na

zatrudnienie bezrobotnych. A przecież

przestępczość byłaby daleko m niejsza,
gdyby nie było bezrobocia.

Wykluczenie z Ch. D.

Organ prezesa głównego zarządu
Chrześcijańskiej' Demokracji senatora

Wojciecha Korfantego ,,Polonia" kato­
wicka donosi, że za wykroczenie prze­
ciwko statutowi i programowi Stro-n­
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji zc-

W^sienS i
wymaga skóra twarzy w naszym klimacie szczególnej ochrony przed zmianami

atmosferycznemi. Wskazane jest przeto posługiwać się stale kremem ,Ultrasol
Dra Lustra, krem ten bowiem - naświetlony promieniami ultrafiołkowemi - sta­
nowi nietylko znakomitą tarczę ochronną, lecz działa jednocześnie i w dniach po­
chmurnych energją słoneczną krzepiąco na cerę. Mimo jego niezrównanych
zalet — przystępny ceną dla każdego. _______

stał wykluczony ze stronnictwa p. Teofil

Szulik, oberżysta i radny miasta, zam. w

Szarleju. Pozatem wezwano go do złoże­
nia mandatu Ch. Dem.

Powyższy fakt jest dowodem, że w ła­
dzom naczelnym Ch. D. chodzi więcej o

jakość, niż o ilość członków. F.

łoby się wtedy zrealizować, gdyby pan
minister skarbu — z nadmiaru gotówki
— wyasygnował na to odpowiednią kwo­
tę. Na 4 mniejsze dzieci po 50 zł — star­
czy... 209 miljonów zł. Przymus naby­
wania mundurów w szkole powszechnej
jest spfeeczny z zasadą bezpłatności na­
uk!, Byłby to no'wy, niesłychanie ciężki
podatek, nałożony na najbiedniejszych.
Jeżeli już to marzenie o ,,ujednolicaniu"1
jest mocą nieprzepartą, której się oprzeć
nie podobna, wtedy należałoby nstalić

wzór mundurka i ułatwić nabywanie go
po najniższej cenie. Lecz robić z tego
przymus — to chybajakaś mała omyłka
...w myśleniu. A może jedynie w druku?

Miejmy nadzieję.

Niesłychany podatek ć la naiblednłeiszych czy tylko omyłka?
Jak donoszą z Warszawy, kuratorja

okręgów szkolnych powiadomione zosta­
ły przez ministerstwo oświaty, że refor­
ma ubiorów uczniów w szkołach po­
wszechnych przeprowadzona bedzie w

ciągu 2lat, tak, aby nis obciążać zbytnio
budżetów rodzinnych. Obowiązkowe no­
szenie mundurków według wzorów u-

stalonych przez ministerstwo, wprowa­
dzone będzie z rokiem 193-5-35, zaś za 2

lata wprowadzone będzie noszenie palt
mundurowych.

Co do nas jesteśmy na tyle pesymi­
stami, że nie bardzo wierzymy, by za

dwa lata w Polsce miał zapanować lak

powszechny dobrobyt, by każdy naj­
biedniejszy człowiek mógł umunduro­
wać swoje dziecko. Sądzimy, że to pięk­
ne, z ducha czasu wypływające (choć co

do tendencji wywołujące poważne za­
strzeżenia) dążenie do umundurowania

całego narodu od 7 roku życia począ-w­
szy (,,Gleichschaltung" od zewnątrz), da­

Zbrodniarz Pułaski
ihochsztapler Kościuszko.

Hollywood w służbie łajdackia! propagandy niemieckiej
W Hollywood, które jak wiadomo,

jest zupełnie opanowane przez kapitał
żydowski i — niemieckich reżyserów,
sfabrykowano ostatnio dw a filmy, które

winny wywołać należytą reakcję w ca­
łej Polsce. Filmy te, jeden p. t.: ,,Życie
Jimmy Dolan a (wytwórnia Vitephone) i

drugi ,,Ileż nocy więcej*' zohydzają w

nikczemny sposób nietylko Polskę, ale i

nazwiska naszych bohaterów, którzy
stanowią łącznik duchowy między Pol­
ską i Ameryką. W pierwszym z nich

występuje zbrodniarz-potwór, półmalpa,
któremu dano nazwisko — Pułaskiego.
Partnerem jego jest szlachetny Niemiec

(j'olę tą gra Douglas Fairbanks, o czem

zapamiętać warto). Dla ilustracji tego
godnego zaiste hitlerowskiej kultury
płodu przytoczyć warto taki ustęp z roz­
mowy:

,,— Nie daj się Pułaski, bo djabli
wezmą twe pieniądze!

500dolarów to majątek na twoje pol­
skie pieniądze! Bij mocniej, a już jutro
będziesz mógł wracać do twej Polski..."

Podkreślić warto nikczemną perfidję
tego momentu: Polak wywozi pieniądze
z.Ameryki... zarobione na zbrodni.

W drugim filmie występuje uwodzi­
ciel hochsztapler, który się nazywać
musi akurat... Kościuszko i oczywiście
jest Polakiem, z którym walczy szla­
chetny przedstawiciel narodu Hitlera.

Podobnie już niegdyś znieważano

Włochów, którzy umieli jednak odpo­
wiednio zareagować. Nie wątpimy, że

nasza reprezentacja urzędowa w Amery­
ce, jak i tamtejsza Polonja potrafią
przedsiębiorstwom z Hollywood bardzo

skutecznie i dotkliwie obrzydzić tego ro­
dzaju zaprzedawanie się nikczemnej i

(na szczęście) idjotycznej propagandzie
niemieckiej. W kraju zaś winna się zor­
ganizować akcja bojkotowa przeciwko
filmom z Hollywood, a szczególnie prze­
ciw danym wytwórniom i danym reży­
serom i aktorom. Starozakonni Amery­

kanie z filmowego miasta powinni ry­
chło dojść do wniosku, że interes się
bardzo źle opłacił.

Maciejewskipisze pamiętniki.

,,Gdyby mi byli dali powiesić tych wszystkich, którzy na stryczek
zasługują, to byłbym dziś zamożnym człowiekiem. "

W swawolnym Paryżu
Beztroskie zabawy high-life'u w sfoliey nad Sekwaną.

Kaprysy amerykańskich milionerów. - Bal maskowy nudystów.
(bar). W chwili, kiedy nad Francją kłę­

bią się chmury hitlerowskiej burzy, kiedy
wzrasta deficyt skarbu i armia francuskich
bezrobotnych, świat paryskiego high-life'u
bawi się beztrosko i używa życia, nie mar­
twiąc się o to, co będzie jutro. Wydaje się
poprostu, że nic się nie zmieniło od cza­
sów swawolnego, rozpustnego króla Ludwi­
ka XVI. Ta sama rozrzutność, te same zdu­
miewające kaprysy i rozwiązłość cechują
dzisiejszy świat paryskiej arystokracji i fi-
nansjery, wśród której rej wodzą snobi­
styczni amerykańscy miljonerzy.

Jako klasyczny przykład służyć może
bankiet, urządzony przez bogatą Amery­
kankę. Po wspaniałej biesiadzie otrzymał
każdy z gości listę, na której pokolei wszy­
scy uczestnicy zapisywali swoje życzenia.
Hojna pani domu zobowiązała się dostar­
czyć do północy wszystkich rzeczy, jakich
sobie życzyli jej goście. A życzenia te by­
ły dziwaczne i napozór trudne do urzeczy­
wistnienia. Spis obejmował m. in.:

,,Pantofel Mistinguetty, ściągnięty z jej
garderoby. — Ciepłą kiełbasę z luksusowej
restauracji. - Chustkę kieszonkową baro­
na Rotszylda — Czerwony pomponik z

czapki marynarza. — Koszulę nocną jednej
z najpiękniejszych kokot paryskich. - Fo-
tografję osoby z królewskiej rodziny z jej
autografom. — Klucz z domu Maurice Clie-
valiera. — Latarnię uliczną z Wielkich Bul­
warów. - Łabędzia ze stawu w Lasku Bu-
lcńskim. — Dwa włosy z głowy najpiękniej­
szej rudowłosej damy. - Żywe stworzenie
(nie pies, kot i żaden gołąb). - Artykuł
wstępny wielkiego dziennika w manuskryp­
cie. — Najulubieńszego pisarza Paryża, w

naturze".
To jest zaledwie połowa życzeń. Trzeba

jednak przyznać, że wszystko, czego sobie
życzyli weseli goście, znalazło się w salo­

'nach Amerykanki przed północą. Nie obe­

szło się przytem bez interesujących przy­
gód. Zabawny musiał być widok, gdy przed
ministerstwo marynarki zajechała lśniąca
limuzyna, z której wysiadła ,,zawiana" da­
ma w sukni balowej i pan z wstęgą Legji
Honorowej w butonierce; elegancka para
usiłowała namówić żołnierza, stojącego na

warcie, aby ofiarował pomponik ze swojej
czapki na bardzo podniosły cel... Dzielny
Bretończyk początkowo chciał aresztować
wesołą parę, wkońcu udało się jednak
pięknej pani namówić jednego z maryna­
rzy, przebywających w wartowni, do po­
święcenia swojej ozdoby...

W ,,Casino de Paris" doszłoby o mało
co do skandalu, kiedy krótko przed dzie­
siątym numerem programu rewji Mistin-
guette zauważyła, że skradziono jej błękit­
ny pantofelek. Na szczęście garderobiana
m iała w zapasie drpgą parę...

Prawdziwą walkę stoczono w pałacu
barona Rotszylda celem zdobycia chustki
bogacza. Baron miał właśnie katar i służba
żadnym sposobem nie chciała wydać chu­
stek z cennym monogramem.

W jaki sposób zdobyto klucz do miesz­
kania Chevaliera i przeźroczystą koszulkę
no'cną pięknej kokoty, trudno powiedzieć.
W każdym razie zdobyto je. Z żyjących
zwierząt sprowadzono małpy, króliki i ko­
zę. Tysiąc zabawnych przygód przeżyła
lady, która szukała w luksusowej restau­
racji ciepłej kiełbasy. W pierwszorzęd­
nych lokalach metropolii świata tak prole­
tariackiej formie pożywienia wstęp jest
wzbroniony... Wiele zabiegów i franków
kosztowało, zanim zdobyto pożądaną k ieł­
basę.

* *
*

W inny jeszcze sposób bawiono się na

balu maskowym u znanej powieściopisarki.

Sześć młodych, pięknych kobiet tańczyło
na tym balu nago taniec wschodni przed
dużem gronem zaproszonych artystów i pi­
sarzy. Napróżno szukali goście pani do­
mu. Nikt nie wpadł na myśl, że kryje się
ona pod przebraniem starej garderobiany,
w dużei chuście na głowie i długiej sukni.
Aż nagle wśród zgromadzonego w komple­
cie towarzystwa stara garderobiana zdjęła
okulary, rzuciła w kąt perukę i jednem.
targnięciem zerwała z ramion suknię. Po­
czem stanęła zupełnie naga przed gośćmi,
klasnęła w dłonie i bal rozpoczął się. Za­
bawa nie przybrała podobno rozmiarów or-

gji w stylu Borgjów ,. tylko ograni-czyła s ię
do wzajemnego podziwiania się w grani­
cach estetycznych. Wprawdzie ktoś zapro­
ponował, aby wszyscy obecni zdjęli ubra­
nia, dla udowodnienia, że w dzisiejszych
czasach nie potrzeba się krępować (!), z a ­
protestowało jednak kilka (!) dam i więk­
szość panów.

Piękna pani domu naga siedziała wśród
ufraczonych panów w maskach, paliła pa­
pierosy i odpowiadała na niedyskretne py-ł
tania.

— Czy pani zawsze chodzi nieubrana?
— Ależ nie. Ubieram się, kiedy wy-cho-i

dzę.
— A jeżeli pani pisze?...
— Rozumie się, że piszę nago. Piszę swo­

je powieści i wiersze na maszynie i stwier­
dziłam, że duch czuje się wolniejszym, j e­
żeli ciało jest wolne.

— Hm. Bardzo ciekawe. Jeszcze jedno
pytanie: czy pani nie krępuje się w tej
chwili?

Piękna pani dziwi się.
— Czemu? Czy nie uważa pan, te je-s

stem piękna?...
Takie oto są zabawy milionerów w Pa­

ryżu. Co tych ludzi obchodzi kryzys! Ca
ich obchodzi światl
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(K ro n ika O lie d zieln a

w kunsztowne rymy soSeciona, w którym tematem są wię­
źniowie brzescy, kanclerz Trzeciego Keichu, k a t - lit e r a t ,

inżynier i pewna mieszkanka Fordonu.
Bydgoszcz, 28 października."

Nikt zapewne z Czytelników
nie monit nad tem łezki,
że za sprawą, świetnych sądów
już się skończył proces brzeski.

Sąd, Trybunał, Apelacja,
wszystkich wyrok jest jednaki,
że należy ,,m iatieżnikówu
dla przykładu dać do paki.

Ale na nic się przydały
kondemnaty i wyroki,
bo tymczasem sprytne ptaszki
wyfrunęły w świat szeroki.

Ten do Prag'i, ów do Francji,
każdy czmychnął przed złą dolą,
a ty, panie prokurator,
szukaj teraz wiatru w polu!

Hitler świat zapewnia cały,
że mąż z niego jest spokojny,
i choć zabrać chce Pomorze,
ale zrobi to bez wojny.

Mój kanclerzu, co do tego
jam jest jednak niedowiarek,
czy uważasz, że Pomorze
to jest portfel lub zegarek?

i jak kanclerz lub minister

spisał też swe pamiętniki.

Ale panu cenzorowi
ich czytanie tak obrzydło,
że na mocy paragrafów
skonfiskował mu to mydło.

Mistrz od stryczka, Maciejewski,
miał ci jakiś pomysł dziki,

Uu Jest ludzi w niemieckich obozach

koncenłrancyjn?ch ?

Berlin. (PAT) Zaprzeczając doniesie
niu ,,Paris Soir**, że w obozach koncen­
tracyjnych znajduje się 170.000 ludzi,
,,Bórsen-Ztg.11 donosi, że w Prusach

przesłano do obozów koncentracyjnych
15.000 osób, a w całej Rzeszy 22.000.

Ach, ten cenzor! bez litości

piśmiennictwo nam pustoszy,
konfiskuje Homerjadę
wisielaków i truposzy.

Co do kata — pal go kaći!
zato włosy stają dęba,
gdy się czyta pamiętniki,
jakie spłodził pan Zaremba.

We Fordonie (tak słyszałem)
jest podobno o tem mowa,
że tam swoje memoary

pisze pani Gorgonowa.

(20392

Kat — Zaremba — Gorgonowa
czy to nie dom waryatów?
i to wszystko, gdy się robi

Akademję Literatów!

AKAOEf'%k

Ir^rn)

Ale mimo wszystkie hece
Polski nic nie zgorgomoli,
Pan Bóg ma nas w swej opiece
i od głupstwa nas wyzwoli!

SLB.

Słynna ze swej dobroci

CZEKOLADA

WEDLA
jest równocześnie cenną odżywką

gdyż łączy pożywne kakao

z wzmacniającym nerwy cukrem.

Znaczna ulga dla życia
gospodarczego Polski.

Warszawa, 27. 10. (Tel. wł.). Wsku­
tek uchwały Rady Banku Polskiego ob- .

niżającej stopę procentową z 6 ^
na

5% oszczędności sfer gospodarczych wy­
niosą 8 milj. zł. Suma bowiem wyko­
rzystywanych kredytów w Banku Pot-
skim wynosi obecnie 800 milj. zł.

Tak więc onegdajsza uchwała Rady
Banku będzie miała duże znaczenie dla

naszego życia gospodarczego.
Zaznaczyć należy, iż dalszą konsek­

wencją obniżenia stopy procentowej w

Banku Polskim będzie zniżka stopy dy­
skontowej niety!1-- w Banku Gospodar­
stwa Krajowego, ale i w P. K. O. oraz w

innych instytucjach kredytowych.
I ta obniżka przyniesie polskiem u ży­

ciu gospodarczemu oszczędności na su­
mę około 20 milj. zł.

nalwiekszeiso am anta

XVll!-so stulecia.

Nieśmiertelnych kcehanek. - Awanturnicze życie zdobywcy serc kobiecych. - U szczytu
stawy i poaiodienia. - Szczęśliwy wybraniec losu byłby umarł jako żebrak. -

Wspomnienia i handel.
(bar). Zainteresowanie dla osoby i życia

wielkiego awanturnika włoskiego, Casano­
yy, sława słynnego zdobywcy serc kobie­
cych, nie wygasły nawet w ciągu tych 135
lat, jakie dzielą nas od jego śmierci. O Ca-
sanovie pisze się książki, jego ,,Pamiętni-
ki" 12-tomcwe wydawane są w niezliczo­
nych nakładach, a burzliwe jego życie, ob­
fitujące w najbardziej fantastyczne przygo­
dy, jest tematem najprzeróżniejszych sztuk
scenicznych i filmów. Na tle życia i przy­
gód miłosnych wielkiego Wenecjanina o-

snuta jest akcja ślicznej operetki Straussa
i melodyjnej opery kompozytora polskiego
L. Różyckiego, a postać tego bohatera We­
necji XVIII stulecia weszła do historji, po­
dobnie jak wielkie faworyty królów francu­
skich Ludwika XIV i XV. Oczywiście, o ile
dzisiai możemy mówić o nieśmiertelności
Casanovy, — jest to niewątpliwe zasługą
przedewszystkiem jego działalności literac­
kiej. Gdyby nie było pożółkłych kartek je­
go listów i pamiętników, ważnych dla dzie­
jów kultury owych czasów, — kto wie, mo­
że byłby dzisiaj Casanova zapomniany tak
sa-rno, jak tysiące jego utalentowanych
współczesnych. W pierwszej połowie XIX.
wieku istniały nawet pewne wątpli-wości,
czy Casanova żył w rzeczywistości, przy­
czem dość często wypowiadany był pogląd,
że wszystkie te tak niepospolite przygody
są jedynie płodem bujnej fantazji jakiegoś
utalentowanego pisarza. Byli nawet tacy,
którzy twierdzili, że twórcą postaci Casano­
yy był Stendhal. Gdy jednak osobą i ży­
ciem Casanoyy zaczęli się interesować naj­
poważniejsi badacze historyczni, wszystkie
te wątpliwości rozwiały się rychło. Okaza­
ło się, że Casanoya w rzeczy samej żył, że
istotnie pałał ogniem burzliwego, wielce u-

rozmaiconego życia i płomiennego tempera­
mentu.

Casanova (ur. 1725, pełne imię Gioyanni
Jacopo de Seingalt) zrazu duchowny, stu-
djował następnie prawo w 'Parmie; podró­
żował w coraz to innej służbie od 1743 r. po
całej Europie, wikłając się w niezliczone a-

wantury miłosne. Z ołowianych komór we­
neckich, gdzie przebywał skazany na w ię­
zienie, uratował się śmiałą ucieczką. Dale­
kie podróże pozwoliły mu zetknąć się ze

wszystkiemi dworami Europy i nawiązać
stosunki z najwybitniejszymi mężami stanu
i kobietami owego czasu.

NIEŚMIERTELNY KOCHANEK.

Casanoya był mistrzem w śzt-uce kocha­
nia, a kiedy kochał, jego uczucie było go­
rące i szczere: często jednak wbrew swej
woli tracił kontakt z ukochaną, a wtedy
miłość jego gasła równie szybko, jak wy­
buchała. Nieubłagany los przerzucał Ca-
sanovę często z jednego miejsca na drugie,
z kraju do kraju. Tam spotykał nowe ko­
biety i nowa miłość, pełna młodzieńczego
ognia i żywiołowej namiętności, rodziła się
w jego sercu. Zpów zapominał wielki We-
necjanin o całym świecie, myśląc tylko o

swej miłości i żyjąc dla swej kochanki,
wraz z którą do dna wychylał pełny puhar

słodyczy życia...

Ale Casanoya był nietylko kochankiem;
przedewszystkiem był on wysoce uzdolnio­
nym człowiekiem. Jego talent opierał się
na mocnych podstawach wiedzy. Umiał na

pamięć Horacjusza i tłumaczył Homera, or-

jentował się św-ietnie w literaturze francu­
skiej i włoskiej; pracował w najznakomit­
szych bibliotekach, pisał po francusku i po
włosku, prozą i w-ierszem, rozprawy histo-
ryczne, powieści, sztuki teatralne; utrzy­
mywał ożywione stosunki ze światem nau­
kowym i literackim Europy, czuł się świet­
nie w towarzystwie uczonych i literatów.

Casanoya był znakomitym matematy­
kiem, świetnym fizykiem, mądrym teolo­
gie i wytrawnym znawcą sztuki. Zmienia
w-prawdzie swe zawody jak rękawiczki, ale
nie dlatego, że nie może utrzymać się na

jednem miejscu lub w jednej -dziedzinie
pracy, a-le poprostu dlatego, że wymaga to
jego usposobienie: zmiana wrażeń, otoczenia
i środowiska - oto sens jego życia. Bez
tego wszystkiego Casanoya żyć by nie mógł.

W życiu praktycznem Casanova również
nie był profanem. Znał on dokładnie życie
finansowe państw europejskich w owych
czasach. W Paryżu został w r. 1757 dyrek-
torem loterji i tu założył skład wyrobów
włókienniczych. Podczas swego pobytu w

Londynie opracował dla rządu wenecjań-
skiego nową metodę farbow-ania tkanin ba­
wełnianych na kolor czerwony. Na zamku
Dux, gdzie przebywał od r. 1785 jako biblio­
tekarz hr. Waldsteina, wykazał wielką u-

miejętność prowadzenia systematycznej
pracy. Tutaj największy amant 18-go stn-

Iecia napisał swoje niezwykłe pamiętniki,
które zna dziś cały świat kulturalny. Tu­
taj zakończył dni swego burzliwego żyw-ota.
Pełen zazwyczaj temperamentu młodzień­
czego, Casanova podczas sw-ego pobytu w

Duchcowie (czeska nazwa miasteczka)
zmienił się nie do poznania.

WSPOMNIENIA...

Tu przebyw-ał zniechęcony już życiem
starzec, na wszystko zobojętniały, ze wszyst­
kiego niezadowolony.

Przez 12 lat dzień w dzień przychodził
na swe ulubione miejsce w parku zamko­
wym i przesiadyw-ał tu godzinami, wspomi­
nając lata swej chwały i szczęścia. Jako
żebrak umarłby ten ongiś tak szczęśliwy
wybraniec losu, gdyby nie uprzejmość hr.
Waldsteina, który pozwolił mu w swym
spokojnym, starym zamku spędzić ostatnie
lata burzliwego życia,

Duchcow, miasteczko zgonu Casanoyy, - -

jest niewielkiem miasteczkiem o mieszanej
ludności czesko-niemieckiej, liczącem ogó­
łem około 13.000 mieszkańców'. Jak to już
zwykle bywa, ludność miejscowa nie intere­
suje się zbyt żywo zabytkami historycznemi
Dnchcowa i historją Casanoyy.

Imię to nie wywołuje w niej już żadnych
wznioślejszych uczuć... Mimo to pocztówki
z podobizną wielkiego Wenecjanina i foto­
grafię tablicy pamiątkowej, poświęconej je­
go pamię-ci, znaleźć można nietylko w każ­
dym składzie papieru, lecz we wszystkich
bez wyjątku miejscowych trafikach.

Aby handel szedł...

Hitler uczy się tańcować!

Gdy go te dwie fortancerki wezmą w obroty to prędko nogi połamie j
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Bomby niemieckie rozbiły posąg Wilhelma U.
Londyn, w październiku.

Kolonja niemiecka w Londynie posia­
dała przed wojną doskonale urządzoną
salę gimnastyczną w północnej części
m iasta, położoną pomiędzy dwoma wiel-

kierni, a z punktu strategicznego bardzo
ważnemi dworcami kolejowemi, Kings
Cross i St. Pancras.

Salę tę wkrótce po wypowiedzeniu
wojny Niemcom przez Anglję w sier­
pniu 1914 r., przejęły angielskie władze

wojskowe dla pomieszczenia zgłaszają­
cych się ochotników. Pozostali członko­
wie zarządu niemieckiego towarzystw'a
gimnastycznego, którzy nie zdążyli wy­
jechać na czas do Niemiec, a następnie
zdołali z różnych względów uniknąć in­
ternowania na okres wojny, zwrócili się
do władz angielskich z prośbą, aby po­
sąg Wilhelma II, który zdobił ową salę
gimnastyczną, był starannie przechowa­
ny do ,,lepszych czasów".

Angielskie władze wojskowe do proś­
by tej przychyliły się i poleciły posąg
kajzera zapakować w skrzynię i złożyć
go na poddaszu ćwiczebni...

I trudno przewidzieć, co byłaby uczy­
niła z fantem tym niemiecka kolonja po­
wojenna w Londynie...

Pewnej gwiaździstej nocy w pa­
ździerniku 1915 r. niemieckie zeppeliny
urządziły najazd na Londyn, czyniąc
poważne spustoszenia, gdyż Anglja zu­
pełnie była nieprzygotowana do obrony
przeciw atakom z powietrza. Sądząc
z objektów, do których Niemcy mierzyli
bomby swoje, widocznem było, że zamie­
rzali oni zburzyć także owe dwa ważne
dworce kolejowe w Londynie: Kings
Cross i St. Pancras... Jakkolwiek w in­
nych częściach miasta bomby niomiec-

kie wyrządziły wiele szkody — to O-

patrzność w tym wypadku uchroniła
mieszkańców Londynu od nieobliczal­
nej katastrofy.

Bomby niemieckie nie padły ani na

żaden z owych dwóch dworców, ani też

na żaden z położonych tuż obok dzie­
więciu olbrzymich gazomierzów — lecz

z zadziwiającą precyzją padły na nie­
miecką salę gimnastyczną, bnrząc ją do­
szczętnie i rozbijając w drobne kawałki

posąg W ilhelm a II!.., Nomad.

Wystapienie Niemiec

z międzynarodowej organizacji pracy.

Genewa, 27. 10. (PAT). Dyrektor mię­
dzynarodowego biura pracy oti'zymał
dziś od niem ieckiego m inistra pracy
oficjalne zawiadomienie, że notyfi­
kacja wystąpienia Niemiec z Ligi Na­
rodów obejmuje także wystąpienie Nie­
miec z międzynarodowej organizacji
pracy. Charakterystyczne jest, że wy­
stąpienie Niemiec z międzynarodowej
organizacji pracy zostało oficjalnie za­
komunikowane dopiero dziś, tj. po za­
kończeniu sesji rady administracyjnej.

Turystyka.
Warszaw a, (tel. wł.) Czynniki decy­

dujące od dłuższego czasu rozważały
sprawę ewentualnego utworzenia depar­
tamentu turystyki przy ministerstwie

komunikacji. Obecnie sprawa ta nie jest
aktualna ze względu na zarządzenia o-

szczędnościowe. Przy ministerstwie ko­
m unikacji pozostanie po staremu wy
dział turystyczny.
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Tragiczna!2 *pariasów
Ludzie z poza nawiasu. — Bezprzykładna krzywda nędzarzy. - Najhaniebniejsze

warunki życia kasty wydziedziczonai-
(bar.) Setki tysięcy bezrobotnych w

'

w ielu krajach Europy, m iljony ludzi
bez pracy w Niemczech i Stanach Zjed­
noczonych przeklinają swój los, uwa­

żając siebie za parjasów — kastę wy­
rzuconą poza nawias społeczeństwa,
wydziedziczoną i niepotrzebną — kastę,
której bezprzykładna krzywda i nędza

prze chodzi granice ludzkiego pojmowa­
nia.

Cóż jednak mają mówić prawdziwi'
parjasi — lud hinduski, stojący poza
obrębem czterech kast i urzędowo zwa­
ny w Indjach ,,klasą poskromioną".

Ogólną liczbę parjasów określić moż­
na zaledwie w przybliżeniu. Najbliższe
prawdy są, zdaje się, obliczenia komisji
Simona, opiewające na 43,6 miljonów.
Ludność ta od dzieciństwa skazana jest
na to, aby spędzać życie wśród najha­
niebniejszych warunków. Ciekawym
jest fakt, że ludzi tych nie ujarzmił i
nie wziął w niewolę żaden zdobywca, źe
nie są oni także ofiarą panowania an­
gielskiego. Jedyną przyczyną ich bez­
granicznej nędzy jest surowy system ka­
stowy Indyj. On to rzucił owe masy łu­
dzi poza nawias kast, przydzielił je do

kasty wzgardzonej, której członkowie

wykluczeni są od kontaktu z innymi
ludźmi.

Ów stan rzeczy istnieje od całych wie-

ków, mimo, że ci, do których nie wolno

ię zbliżać i którzy stoją poza nawia­
sem kasty, wyznają religję hinduską i

przynależą do społecznego organizmu
Indyj.

Hindus, należący do wyższej kasty,
uważa, że samem dotknięciem się jedne­
go z parjasów staje się splamionym,
tak, że natychmiast musi się poddać
kąpieli w zimnej wodzie, aby sdę w ten

sposób oczyścić. Hindns z wyższej kla­
sy nie siędzie nigdy na krześle, k tó re

,,splam ił" przed chwilą jakiś ,parjas.
Dzieci parjasa w szkole muszą się trzy­
mać stale na uboczu, gdyż najlżejsze
ich dotknięcie splamiłoby już dzieci

kastowe, Nie wolno jest parjasowi
czerpać wody ze studni, której używają
członkowie wyższej kasty, gdyż sam

fakt starczyłby do zanieczyszczenia tej
wody.

Kwestja zaopatrzenia w wodę nieje­
dno'krotnie wywoływała już w Indjach
gwałtowne niepokoje, albowiem publicz­
ne studnie są niedostępne dla parjasów.
Gdy np. źródłem dostarczania wody jest
rzeka, Hindusi kastowi w najlepszym
wypadku ,,pozwalają łaskawie" parja-
som czerpać wodę z jakiegoś odległego
miejsca w dolnym biegu rzeki. Fakt, że
może gdzieś w dali, w górnym swym
biegu rzeka zaopatruje innych parja­
sów, nie wzrusza już Hindusów kasto­
wych, wychodzą oni bowiem z założe­
nia, że woda płynąca oczyszcza się.

W Malabrze i okolicy, gdzie zdegrado­
wanie parjasów przybrało najostrzejsze
formy, nie wolno im chodzić w biały
dzień głównemi ulicami (I), jeżeli zaś

który z parjasów dopuści się kiedy ta­
kiego zuchw'alstwa (!), to gdy spotka
Hindusa, musi uciekać z ulicy ścigany
jak zbrodniarz.

We wszystkich prowincjach Indyj
kwestja parjasów wysuwa się na pierw­
szy plan. W zjednoczonych prowincjach
Bengalu znajduje się największa liczba

tych wydziedziczonych, pozakastowych
nędzarzy. Stanowią oni czwartą część
ogólnej ilości mieszkańców. Dopiero
przed niewielu laty parjasi podjęli pró­
bę jakiegoś zorganizowania się.

Obecnie w obronie ich staje nieustra­
szenie i ofiarnie — Mahatma Gandłii.

Nie potrzebujemy podkreślać, jak bar­
dzo tragiczny fakt istnienia kasty nie­
szczęśliwych parjasów odbiega od na­
szych ideałów chrześcijańskich i demo­
kratycznych.

Armata w kazematach fortyfikacyjnych,
które Francja pobudowała ku obronie

swych granic przeciw inwazji niemieckiej.
Kazematy te stanowią absolutną ochronę

przeciw gazom trującym, zaopatrzone są
bowiem w urządzenie, które przez podnie­
sienie wewnętrznego ciśnienia atmosfe­
rycznego uniemożliwia dopływ gazów.

Mowa relifjja niemiecka
i ulicjaSmy

(bar.) W niemieckim organie rządo­
wym ,,Vólkischer Beobachter", ogłoszo­
ny został jako artykuł zasadniczy od-

czyt prof. Bergmanna z Uniwersytetu w

Lipsku. Dr. Bergmana oznajmia, że no­
wa niemiecka religja już się realizuje,
że będzie m iała u swej podstawy starą,
nordycko-germańską wiarę, i wyrazi się
w życiti doczesnem przez etykę, zawar­
tą w doktrynie hitlerowskiej. Prorokiem

nowej religji oficjalnie już został mia

nowany Fryderyk Nietzsche.

Przypominamy, że o Fryderyku
Nietzschem i jego dziele podstawowem
,,Tako rzecze Zaratustra", pisaliśmy na

czasie w numerze z ub. niedzieli. Rów'­
nocześnie w numerze niedzielnym ,,Ku-
rjera Warszawskiego" pisał znany felje
tonista p. St. Szpotański: ,,Fryderyka
Nietzschego, tego filozofa z dużemi pol-
skiemi wąsami i chimerycznością na­
szych szlachciców kresowych, i który
0 pochodzeniu polskiem swojej rodziny
doskonale pamiętał, wskazuje dzisiejszy
kanclerz jako prekursora obecnych Nie­
miec odrodzenia. I tak samo w swej no­
wej książce, traktującej i o dzisiejszych
czasach przełomowych, mówi o nim,
hitleryzm zaczynający wyznawać, znany
niemiecki pisarz, Oswald Spengler. Je
dnem słowem, pierwszym traktatem no­
wej, zapowiadanej przez Bergmanna
niem ieckiej teologji, byłoby ,,Also
sprach Zaratustra",

Hitlerowcy starają się, jak widać,
uzyskać wytłumaczenie dla swojej bar­
barzyńskiej żądzy odwetu i braku uczuć

1humanitarnych.

BUNT CHŁOPSTWA UKRAIŃSKIEGO.

(sł). Na początku października na stacji
w Wołogdzie wybuchł bunt wśród włościan
ukraińskich, wiezionych do oddalonych
miejscowości na północ.

Chłopstwo, zapakowane do pociągów, sto­
jących na zapasowych łinjach, wysypało się
nagle z kilku wagonów z złowrogim okrzy­
kiem: ,,bij czekistów, bij katów!" i poczęło
otwierać dalsze wagony, strzelając z rewol­
werów do konwojujących ich żołnierzy.

Po załatwieniu się z ochroną pociągu,
zbuntowani chłopi rzucili się w stronę
dworca, gdzie rozpoczęli pogrom, niszcząc
po drodze wszystko, co wpadało im w ręce.

Kolejowe GPU zostało formalnie rozgro­
mione i kilku czekistów zabitych.

Sytuację opanowali dopiero czekiści,
przybyli z miasta z karabinami maszyno­
wemu Otoczyli oni dworzec i rozpoczęli a-

tak, wypierając pomału zesłańców z pozy­
cji, ostrzeliwujących się z kilkudziesięciu ka­
rabinów. Niektórym z pośród włościan u-

dało się wycofać do swoich wagonów lub
do pobliskich lasów, reszta broniła się do
upadłego na dworcu, skąd już nikt niemal
nie wydostał się żywym.

ŚMIERĆ HISTORYKA.

Lwowskie ,,Diło" donosi o śmierci zna­
nego historyka ukraińskiego i krytyka Ser-
gieja Jefremowa, b. członka ukraińskiej a-

kademji nauk. Jefremow był skazany, w

procesie ,,Związku Oswobodzenia Ukrainy"
na długoletnie więzienie i od tego czasu

wszelki słuch o nim zaginął.
ZŁOTO W GÓRACH CHAN-TEGRL

Oddział geneologiczny ekspedycji Aka­
demji nauk natrafił w górach Chan-Tegri
(Kirgizja) na ślady piasku złotego. Złoża
te ciągną się podobno na przestrzeni 50 ki­
lometrów. Obecnie rozpoczęto już prace dla
stwierdzenia obszaru i położenia żyl złoto­
dajnych.

Z ŻYCIA STUDENTÓW.

Nieopodal Moskw'y założono miasteczko,
które zamieszkuje przeważnie młodzież li­
cząca się w wyższych uczelniach. Teryto­
rjum tego osiedla znajduje się w opłaka­
nym stanie. Brak wszędzie oświetlenia e-

lektrycznego a nawet o dostarczenie nafty
nikt się nie troszczy. Studenci wieczory
spędzają przew'ażnie pociemku. Ulice nie
brukowane, toną w błocie.

Kanalizacja, kuchnie, bibljoteki, kluby,
czytelnie, dziedzińce, wszystko to znajduje
się dopiero w projekcie. Z braku pomiesz­
czenia nie otworzono do tej pory warsztatu
szewskiego ani fryzjerni. Projektowana
zaś budowa łaźni i pralni od sierpnia,, jesz­
cze nie została rozpoczęta, jak również nie
pomyślano o ambulatorjum.

Okazuje się, że życie studentów w zało­
żonym dla nich ośrodku, nie należy do roz­
koszy a przyczyną tego ma być gospodarka
47 Kzarządców",

Drugi kongres hitlerowców i faszystów
Berlin. (PAT) W dniach od 1 do 3

grudnia zapowiedziany je-st drugi wiel­
ki kongres narodowych socjalistów oraz

faszystów.
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Koral siedmiu umarłych.
W czasie mego pobytu w Bombaju, gdzie

brałem udział w śledztwie w sprawie za­
machu na wicekróla, poznałem i zańrzy-
jaźniłem się z pułkownikiem Ćromartym,
który był idealnym typem angielskiego ofi­
cera kokmjalnego.

Pewnego dnia wybraliśmy się z pułkow­
nikiem Cromarty w handlową dzielnicę
miasta, gdzie m ieściły się bazary i kramy
kupców hinduskich.

Jeden z kupców, brodaty stary Hindus,
pokazał nam ogromnej wielkości koral.
Koral ten ogromnie podobał się angielskie­
mu oficerowi.

— Niech go pan nie kupuje, sir! — od­
parł Hindus na pytanie pułkownika Cro­
marty o cenę korala. — Ten koral przynosi
nieszczęście!

- ś- Nie rozumiem!
Hindus zniżył głos:
— Nazywa się on — dorzucił tajemni­

czo — ,,Koralem siedmiu umarłych".
I począł opowiadać historie fantastycz­

ną, coś jakby bajkę z tysiąca i jednej nocy.

Oto koral ten, w czyichkolwiek rękach się
znajdował, przynosił nieszczęście posiada­
czowi. Każdy z nich ginął śmiercią nagłą
i gwałtowną.

Było już siedmiu właścicieli tego cud­
nego korala, każdego z nich dotknęła już
ręka . przeznaczenia. Żaden z nich nie u-

szedł śmierci.
Słuchałem tych słów z uśmiechem scep­

tyka, pułkownik Cromarty jednak zdawał j
się tem bardziej interesować ,,koralem sie­
dmiu umarłych". Postanowił go kupić.

Rozpoczął się długi targ o koral, targ
typowo wschodni, w czasie którego kupiec
targał z rozpaczą siwą brodę i zaklinał się,
że sprzedaje ów koral postokroć poniżej je­
go wartości.

Wreszcie kupno doszło do skutku i puł­
kownik zadowolony schował koral do kie­
szeni munduru.

Cóż mam więcej opowiedzieć? W kilka
dni potem pułkownik Cromarty przegrał w

klubie oficerskim olbrzymią sumę w karty
i nie mogąc na czas opłacić honorowego
długu, odebrał sobie życie.

Na biurku w jego mieszkaniu znalezio­
no fatalny koral, który był już ,,koralem
ośmiu umarłych".

Przechodząc około kramu hinduskiego
kupca, podszedłem do niego i oznajmiłem
mu, że ,,fatalny" koral zabrał już nową o-

fiarę.
Zbladł słysząc me słowa i nachylił się

ku mnie.
— Sir! - rzekł przerażonym głosem. -

Ów koral nie był wcale ,,koralem siedmiu
umarłych". Opowiedziałem pułkownikowi
tę całą zmyśloną historję, aby za koral o-

siągnąć większą sumę...

C zj jestPanipewna,żepielęgnuje
ząhjswewłaściwie?

Ona może uśmiechać się do niego tak

radośnie i beztrosko, gdyż wie, że bia­
łym, zdrowym, pięknym jej zębom naj-
krytyczniejsze spojrzenie nic zarzucić

nie potrafi. Tę świadomość daje pasta

Colgate. Pasta ta czyści zęby 'wzorowo,
a to przecież jest jej g(ównem, jeśli nie

jedynem zadaniem. Resztę prosimy po­

zostawić opiece dentysty,
Pani odwiedzać dwa razy

do zębów Colgate wnika

sze nawet szczeliny 1

szpary pomiędzy zę­
bami i usuwa z nich

wszelkie nieczystości.
Będzie Pani dumna z

nieskazitelnej białości

Swoich zębów, uży­
wając pasty Colg ate

Aromatyczny jej smak

sprawia ponadto, że

oddech Pani będzie
stale świeży i czysty.

Colgate-PalmoIive Sp. z o.o .

którego winna

do roku. Pasta

w najdrobniej-

Kteeiysty oddech

pochodzi często ,x

pozostałych m ię­
dzy zębami resztek

Jedzenlat Colgate

zapobiega temu

gruntownie.

Nieszczęsny statek.
Właściciele petitu ginęli tragicznie lub umierali nagle.

Dziwnem przekleństwem obarczony
jest jacht amerykański ,,Myflower", któ­
ry przynosi nieszczęście wszystkim ko­
lejnym właścicielom. Sprawę jego przy

pomniało bankructwo i ucieczka prze­
mysłowca Franka Parisha, który nabył
ten luksusowy, pływający apartament

od rządu amerykańskiego za cenę 31.000
dolarów. Na jego pokładzie odbywały
się niegdyś wspaniałe przyjęcia i uro­
czystości, a dzisiaj ludzie od niego stro­
nią, jak od zapowietrzonego.

Serję nieszczęść rozpoczął już pierw­
szy właściciel jachtu, zapomniany da-

Otto Habsburg przed węgierskim tronem.

Wielki proces komunistyczny.
skończył się skazaniem 22 wywrotowców

Łódź, 27. 10. (PAT). W dniu wczoraj­
szym przed sądem okręgowym w Ło­
dzi zakończony został wielki proces ko­
munistyczny przeciwko 28 oskarżonym
członkom związku zawodowego ,,Igła"
stanowiącego centralę ruchu wywroto­
wego na terenie związków zawędowycń.
Wyrokiem sądu 22 oskarżonych skaza­
nych zostało na karę więzienia od 1-go
do 4 lat. 6-ciu oskarżonych sąd unie­
w in nił.

Francuscy kapitaliści
skarżą się na nadmierne podatki.

Warszawa, (tel. wł.) Francuscy akcjo-
narjusze zakładów żyrardowskich wnie­
śli do Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego szereg skarg podatkowych,
dotyczących nałożonych na nich cięża­
rów podatkowych w sumie około 2 milj.
zł. Z tego wymiaru dyrekcja zakładów

jest bardzo niezadowolona.

Wczoraj sąd rozpatrywał jedną z tych
skarg, a dotyczącą wymiaru podatku o-

brotowego z r. 1929. Wyrok ma być o

głoszony w przyszłym tygodniu.

Radaby dusza dziecka do raju,
lecz Jakobini jej nie puszczają!

Drobne wiadomości.
— Po kilkodniowym pobycie na po­

lowaniu w lasach chodzieskich P. pre­
zydent Mościcki powrócił do stolicy.

— Kościół automobilistów. Pod pa­
tronatem Automobilklubu Polski wybu­
dowano w Podkowie Leśnej pod War­
szawą piękny kościółek.

— Paromiesięczny więzień chunchu-

zów, uczeń gimnazjum polskiego w

Charbinie, Walenty Tanajew po przeży­
tych męczarniach odzyskał wolność.

— Dawna stolica Brazylji, Babia,
przeżywała niezwykle podniosłe chwile

pierwszego w Brazylji narodowego kon­
gresu eucharystycznego.

— Mussolini dokona 4 listopada w

kościele Santa Catherina, siedzibie bi­
skupa wojsk włoskich inauguracji kryp­
ty, poświęconej pamięci kapelanów woj­
skowych. poległych w czasie wielkiej
wojny.

W pobliża Odessy wydobyto z dna

morskiego statek pasażerski ,,Merkury",
który wpadł na minę w r. 1916 i zatonął.

— Żona Kutjepowa starała się o ze­
zwolenie na przyjazd do Polski, na Wi-

leńszczyznę. Władze odmówiły zezwole­
nia.

— Wiedeńska opera wystawiła nowy
utwór Ryszarda Straussa ,,Arabelę
Kompozytor odniósł wielki sukces.

— Niemcy aresztowali korespondenta
angielskiego dziennika ,,Daily Tele-

graph" za stronnicze sprawozdanie z u-

roczystości hitlerow skich oddziałów bo­
jowych.

— Armja amerykańska stopniowo
likwiduje kawalerję. W celu zmotoryzo­
wania armji zakupiono za 18 miljonów
dolarów większą ilość samochodów,
za 15 milj. dolarów samoloty.

wno miljoner Odgen Goelet, który na

spekulacjach parcelami dorobił się ba­
jecznej fortuny.

Mając już dosyć pogoni za m iljonami,
wycofał się do życia prywatnego i od*
dał się swoim ulubionym pasjom. Po-
stanowił też stać się ośrodkiem życia
towarzyskiego i w tym celu zamówił so­
bie w Anglji najbardziej luksusowy
jacht na świecie.

Tym statkiem wpłynął rzeczywiście
do upragnionego portu. W przyjęciach
i wycieczkach jachtu brali udział przed­
stawiciele amerykańskiej elity. Bardzo

często gościli też na pokładzie monar­
chowie. M in. był tam także król por­
tugalski Carlos. W cztery dni po jego
wizycie statek, znajdujący się wówczas
na wodach portugalskich, padł ofiarą
zamachu. To rozpoczęło serję nieszczęść.
Drugą ofiarą był sam Goelet. Postano­
wił on wrócić jachtem do Ameryki, za­
nim jednak jeszcze podniesiono kotwi­
cę, zmarł na udar serca.

Żona przerażona jego śmiercią odby­
ła podróż do Ameryki już na statku

transoceanicznym i sprzedała wkrótce

jacht ,,Myflower" rządowi am erykań­
skiemu za 1.200.'0p0 dolarów, W czasie

wojny o Kubę) po odpowiedniej przebu­
dowie spełniał statek służbę wywiadow­
czą.

Po wojnie wycofano go z marynarki,
przebudowano znowu na jacht i uczy­
niono z niego statek reprezentacyjny
każdego z prezydentów Stanów Zjedno­
czonych.

Pierwszy używał go prezydent Roo-
sevelt. Na jego pokładzie odbywały się
pertraktacje pokojowe rosyjsko-japoń­
skie w 1905 r. Następca Roosevelta tak
rzadko wybierał się na morze, ale za je­
go urzędowania bawili na pokładzie
jachtu ,,Myfłower" w ielki książę Borys,
kuzyn cara, który ledwie później uszedł
z życiem z bolszewji i Wilhelm II. Pre­
zydent Harding lubił jacht i zmarł w

dwa lata po wyborze. Hoover zrezygno­
wał z jachtu, który sprzedano Franko­
wi Parishowi. Teraz ten dziwny statek'

jest wystawiony na sprzedaż za 10.000

dolarów, ale nikt nie chce go kupić.

TEORJA WZGLĘDNOŚCI W LITERA­
TURZE.

Przepisać z jednej książki — plagjat.
Przepisać z dwóch książek — studjum .

literackie.
Z trzech książek - rozprawa doktorska,
Z czterech książek — piąta naukowa

książka. (Roda Roda).

Awantura na ślubie.
Żydzi pobili pana młodego, który przeszedł na katolicyzm.

Włodzimierz był widownią gorszą­
cych zajść na tle przejścia jednego z

miejscowych żydów na katolicyzm.
Otóż mieszkaniec Włodzimierza Mord­

ka Hersz Litwak przeszedł z judaizmu
na katolicyzm , a jego narzeczona Anto­
nina Kotłowic vel Djaczuk z prawosła­
wia również na katolicyzm .

Ślub młodej pary odbył się w m iej­
scowym kościele farnym. Przed ślu­
bem zebrał się w kościele i przed ko­
ściołem olbrzymi tłum żydów, który u-

siłował nie dopuścić do odbycia się ce­
rem onii ślubnej. Na m iejsce przybył
silny oddział policji, który z trudem

rozproszył rozagitowany tłum, poczem
sama uroczystość zaślubin odbyła się

bez przeszkód.
W kilka jednak godzin po ceremonji

ślubnej, na idącego ulicą Litwaka na­
padł tłum wyrostków żydowskich, któ-

ry pobił dotkliwie nowożeńca. Policja,
która wyratow'ała napadniętego z o-

presji, aresztow'ała kilku aw'anturni­
ków.

Należy zaznaczyć, że ojciec Litwaka
zamierza wnet wyjechać z Włodzimie­
ra wraz z rodziną do Palestyny, ponie­
waż z powodu przyjęcia chrztu przez
jego syna, została rzucona na jego ro­
dzinę klątwa. Wśród miejscowych ży­
dów panuje w dalszym ciągu podnie­
cenie umysłów, spowodowane opisa­
nym faktem .
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Światła i cien ie,,nowej kultury
Akademja literatury ,,,kuratela" nad sztukę i t e a t r

pańsfwowofwórczy.
Zainteresowanie literaturą, sztuką wzra­

sta. Dyskutuje się o zagadnieniach, które
— zdawać by się mogło — w czasach kry­
zysu gospodarczego i powikłań politycz­
nych powinny zejść na drugi plan. N ie
treść artystyczna jednak i sztuka sama

przyciąga uwagę, a raczej kwestja organi­
zacji twórczości duchowej i niemniej waż­
na sprawa ustosunkowania się literatury
do chwili obecnej, a w łaściwie do ideologii
,,państwowej" obozu rządzącego. Hasło do
skierowania uwagi opinji publicznej na tę
dziedzinę dał p. premjer Jędrzejewicz, któ­
rego reformy kulturalne staraliśmy się zre­
ferować w artykule, umieszczonym w

,,Dzienniku" przed dwoma tygodniami.

Piętnastu Nieśmiertelnych".
Polska Akademja Literału jest już nie­

tylko rozporządzeniem, ale ciałem konkret-
nem. Wśród powodzi plotek i domysłów
w yłonił się wreszcie jej skład osobowy.

Pierwszych siedmiu ,,akademików" m ia­
nował p. premjer. Zostali nimi: powieścio-
pisarze Wacław Sieroszewski, Wacław Be­
rent, Juljusz Kaden-Bandrowski, Piotr

Choynowski, Zofja Nałkowska, poeta Leo­
pold Staff i zapomniany krytyk Miriani-
Przesm ycki. Ci wybrańcy powołali dalszych
,,nieśmiertelnych": najznakomitszego dra-
matopisarza Karola H uberta Rostworow­
skiego, prof. Tadeusza Zielińskiego, prof.
Juljusza Kleinera, krytyków Tadeusza Boy­
Żeleńskiego, Karola Irzykowskiego i wresz­
cie publicystę Wincentego Rzymowskiego,
którego zasług i wartości dla kultury pol­
skiej nie może się dopatrzeć prasa najbar­
dziej prorządowa.

Poetka Kazimiera Iłłakowiczówna i po-
wieściopisarz Andrzej Strug wyboru nie
przyjęli. Strug, związany ściśle z obozem
socjalistycznym, oświadczył, że n ie m oże w

żadnym wypadku należeć do instytucji, w

której statutowo jednem z zadań jest współ­
praca z rządem . Wobec tego do Akademji
dokooptowano Jerzego Szaniawskiego, auto­
ra komedyj ,,Adwokat i róże", ,,Fortepian",
,,Most", oraz poetę-liryka Bolesława Leś­
miana.

,,Nieśmiertelni" są więc w komplecie.
Publiczne zebranie inauguracyjne odbędzie
się w dniach najbliższych. Prezesem zosta­
nie Wacław Sieroszewski. Nie brak rów­
nież pogłosek, że na honorowych członków
Akademji mają zostać powołani: K azimierz

Przerwa-Tetmajter, prof. Aleksander Bruck­
ner i Marja Rodziewiczówna.

Literatura ,,Pod kuratela'*-
P. premjer Jędrzejewicz w wywiadzie

0 Akademji Literatury powiedział: ,,że roz

wiązywanie zagadnień politycznych i go­
spodarczych służyć musi zawsze i przede-
wszystkiem podniesieniu poziomu kultury
duchowej społeczeństwa, której prym at w

hierarchji wartości życia zbiorowego mia­
łem okazję niejednokrotnie podkreślać".

Z tego zapatrywania wypływa zaintere­
sowanie rządu dla zagadnień kulturalnych
1 opieka nad literaturą, I stąd nowa roz­
terka dla wielu literatów. Bo rząd daje,
ale wzamian żąda pewnych usług. Współ­
pracy w budowie ideologji państwowej.
Literaci mają dwie drogi. Różni różnie
wybierają. Socjalista Strug odrzucił ofer­
tę. Też socjalista Irzykowski przyjął: na­
leży do Akademji i zapowiedział artykuł w

nPionie".

Sprawa Irzykowskiego wywołała z a m ę t

na łamach prasy socjalistycznej. Irzykow­
ski wychodzi z założenia, że ,,pisarze są
własnością całego narodu, a nie jednej
partji", ale zapomina, że w praktyce na­
szej mieszają się pojęcia: naród — państwo
— rząd — B.B. Socjaliści znowu, maiąc
pretensję do rządu, że mobilizuje dla siebie
literaturę, żądają od tychże literatów, by
stanęli czynnie po ich stronie w rozgrywce
o władzę.

Irzykowski pisze w ,,Robotniku": ,,daj­
cie nam literatom święty spokój z Waszą
kuratelą polityczną czy moralną! nie mili-
taryzujcie nas w żadnym kierunku; nasz

front literacki biegnie w innej płaszczyźnie,
niż wasze fronty społeczne i polityczne;
nie chodzi o to, gdzie piszę, tylko o to, co

piszę..."
W tymże ,,Robotniku" czołowy publicy­

sta P.P.S. Niedziałkowski wątpi, ,,czy po­
dobna oddzielić ,,zagadnienie literackie" od

innych zagadnień dzisiejszego życia? i czy
można sobie wyobrazić, by Irzykowski nie
rozumiał, że i ,,Pion" i sposób powoływania
Akademji Literatury — to nwprząganle li­
teratury i kultury do rydwanu systemu
rządzenia?"'

A więc jak jest naprawdę? Kto ma ra­
cję? Irzykowski czy Niedziałkowski, który
twierdzi: ,,W praktyce trzeba albo z a r ej e ­
strować się w odnośnym urzędzie, albo...

stanąć po drugiej stronie barykady ,,na ca­
łego".

I większość literatów wybiera ,,kurate­
lę", bo przecież ,,trzeba z czegoś żyć".

TEATR I PAŃSTWO.
W swojej akcji kulturalnej rząd nie mógl

Pominąć teatru. Jest to dziedzina sztuki
najbardziej popularna i najlepiej zorgani­
zowana. Stworzono Towarzystwo Krzewie­
nia Kultury Teatralnej, na czele którego
stanął wiceminister Korsak, i które zostało
zaopatrzone w fundusze przez różne insty­
tucje państwowe. To Towarzystwo przeję.
ło bankrutujące teatry warszawski'e; Pol­
ski i Mały i powierzyło ich kierownictwo

wszędobylskiemu Kaden-Bandrowskiemu 1
Arnoldowi Szyfmanowi. Pensje dyrektor­
skie pochłoniają dużą część 20-tysięcznej
subwencji miesięcznej. Wzamian za to Ka­
den-Bandrowski przystosowuje repertuar do
,,ideologji państwowej". Pod tym kątem
widzenia Teatr Polski wystawił ,,Sp ra w ę
Dantona" Przybyszewskiej i ,,Miarkę za

miarkę" Szekspira. W obu sztukach pod­
kreślono zagadnienie władzy. Władzy sil­
nej, przeciwstawiającej się ,,bestji ludzkiej",
czyli demokracji.

Skutek był wręcz przeciwny. Jak wy­
kazuje prźenikliwy krytyk Adam Grzyma-
ła-Siedlecki Miarka za miarkę" dyskredy­
tuje władzę- Nasuwa się wniosek, że za
takie pieniądze ,,spece" od teatru mogli in­
teligentniej wykonać swoją robotę-

A publiczność warszawska zareagowała
na to niewybredne pomieszanie pojęć: sztu­
ki z polityką bardzo prosto. Teatr Polski
świeci pustkami. (hak).

skich artystów plastyków, który odbył się
obecnie w Warszawie. Na zjeździe tym po­
wzięto szereg uchwał, mających na celu
podniesienie twórczości artystycznej i po­
ziomu kultury malarskiej. Przewodniczą­
cym komitetu wykonawczego wybrano prof.
Władysława Skoczylasa.

Konkurs na monetę dziesięciozlotową
został rozstrzygnięty w Warszawie. Pier­
wszą nagrodę dostał Stanisław Repeta, dru­
gą przyznano prof. Tadeuszowi Breyerowi.

Malarze polscy wystawiają w Paryżu,
Ostatnio odbyło się otwarcie wystawy obra­
zów Tadeusza Kopczyńskiego i Stanisława
Stuckgolda.

Drzeworyt - polska sztuka narodowa-

Polską grafika zdobywa ciągle sukcesy
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że wła­
śnie w drzeworytach przejawia się najdo­
bitniej charakter polskiej sztuki narodowej.

Świadczy o tem choćby piękny drzeworyt
Władysława Skoczylasa p. t. ,,Kopanie kar­
tofli".

Wśród malarzy, rzeźbiarzy, grafików.
Grupa Plastyków Pomorskich przygoto­

wuje się do wystawy zbiorowej, którą w li­
stopadzie br. organizuje bydgoskie Muzeum
Miejskie. Wystawią najwybitniejsi mala­
rze, rzeźbiarze i graficy Bydgoszczy i Po­
morza, z których niejeden zdobył już sobie
artystyczne imię w całej Polsce. Z. pośród
nowych nazwisk słychać o bardzo cieka­
wym talencie Stanisławy Bieńkowskiej,
wychowanki krakowskiej Akademji, która
osiadła obecnie w Bydgoszczy.

Międzynarodowy konkurs na obraz i po­
sąg Najświętszej Marji Panny ogłosiło sto­

warzyszenie artystów ,,Lyceum" we Floren­
cji. Przysłane dzieła sztuki zostaną w gru­
dniu we Florencji wystawione, a najlepsze
z nich będą odznaczone nagrodami.

Graficy pomorscy na międzynarodowej
wystawie drzeworytów w Warszawie zwró­
cili na siebie uwagę krytyki. Są to przed­
stawiciele sztuki plastycznej Kaszub: Sta­
nisław Brzęczkowski, J. Kluska i S. Zga-
iński.

Projekt Akademji Sztuk Pięknych —

na wzór powołanej do życia Akademji Lite­
ratury, wysunął zjazd wielkiej rady poi-

Powieść, pieniądz i miłość.
O KSIĄŻCE WSPÓŁCZESNEJ. - OKRES BAL LAD I ROMANSÓW SKOŃCZYŁ SIĘ BEZ­
POWROTNIE. - REALIZM I POZYTYWIZM. - MĘŻCZYZNA NOWOCZESNY. - KOBIETA

ROMANTYCZNA I KOBIETA DNIA DZISIEJSZEGO.

Bydgoszcz , 28 października.
Na czem polega tajemnica powodzenia pew­

nych książek?
Pisarz współczesny, który pragnie poruszyć

opinję publiczną, zyskać uznanie i sukces ma­
terialny, musi być niejako barometrem psycho­
logicznym, wykazującym plastycznie i zgodnie
z

'

rzeczywistością wahania i zmiany w nasta­
wieniu psychicznem społeczeństw świata.
I musi zdawać sobie sprawę, że skończył się
już — zdaje się bezpowrotnie — okres ballad

i romansów, że niema dziś miejsca na świecie
dla niedorzecznych utworów, które nieprawdo­
podobieństwem i cudacką fantastycznością swej
osnowy nie mają żadnego związku z życiem.
W powieści winno być wszystko umotywowane
i zgodne z rzeczywistością; fantazja autora rze­
czywistość tę winna tylko uplastycznić i ująć
w formy najbardziej atrakcyjne.

Mówi się dzisiaj o kryzysie powieści. Ja­
kiej? Chyba przestarzałej, nieaktualnej, nie­
ciekawej. Dzisiejsza powieść jest w 95 pro­
centach zajmująca i cieszy się niebywałą po-
czytnością.

A jest co czytać.
Weźmy do ręki — dla przykładu — dwie

typowo współczesne powieści francuskie:
,,Dziś — człowiek11 Binet-Valmera i studjum
obyczajowe M. Prćvosta ,,Oto twój pan".

Binet Valm er , jeden z najlepszych powie-
1 ściopisarzy francuskich doby obecnej, autor

,,Kobiety, która pracuje", ,,Marji Walewskiej",
odtwarza z prawdziwem mistrzostwem typy do­
by obecnej i z wielką przenikliwością odczuwa
ducha naszej epoki. Bohaterem jego ostatniej
powieści, ,,Dziś — człowiek" jest miljarder,
Amerykanin Erie William Norfels, człowiek,
którego mózg jest jakąś stalową konstrukcją
woli, pamięci i obrazowego widzenia. Jest to

gracz, rządzący wszechwładnie światem prze­
mysłowym, sędzia i rozjemca tych, którzy mie­
nili się wodzami produkcji globu, a którzy w

rzeczywistości byli tylko sługami studzien i szy­
bów, lasów i pól, bawełny i zbóż — niewolnika­
mi tego wszystkiego, co rozsiewały po świecie
koleje, co rozwoziły okręty. Sir Norfels jest
zużyty i wyczerpany fizycznie, ma dokuczliwą
chorobę pęcherza ,ale wciąż jeszcze jest tyta­
nem interesu i pieniądza. Zdobył wszystko
i osi^nął wszystko. Ostatnią jego zdobyczą
jest najpiękniejsza kobieta świata, lady Izabella;
kupił ją od starej lordowskiej rodziny angiel­
skiej i połączył się z nią węzłem małżeńskim.
Ale kiedy zużyty bogacz w pierwszą noc po­
ślubną rozebrał się i obejrzał 'się w lustrze,
przyszedł do wiosku bardzo logicznego, że nie
można kalać piękna natury, jakiem jest jego
żona. Ubrał się więc zpowrotem i oświadczył
jej, że pozostanie z nią nazawsze w platonicz-
nym stosunku przyjaźni. Nie dość na tem. Sta­
ry tytan przy pomocy tysięcznych agentów od­
najduje w Europie idealny okaz najpiękniejsze-

go a zarazem najmądrzejszego młodzieńca, usy-
nawia go prawnie, podsuwa Izabelli, sam zaś
odchodzi w cień, aby resztę życia spędzić nie
z ludźmi i interesami, lecz... z gwiazdam'.

Marcel Prćvost w swej powieści ,,Oto twój
pan", przedstawia młodzieńca, ktćry łączy w

sobie wszystkie cechy specyficzne swej epoki.
Prćvost podkreśla, że najjaskrawiej wszystkie
cechy mężczyzny występują w stosunku mi­
łosnym do kobiety. Różnica miłości i stosunku

mężczyzny do kobiety w ub. stuleciu i nawet
w okresie przedwojennym, a stosunku do siebie

dwojga płci z epoki powojennej jest bardzo

znaczna, głównie w swym zewnętrznym wyrazie,
w sposobie traktowania tej samej rzeczy. Cho­
dzi o to, że kobieta dzisiejsza przestaje być
dla mężczyzny ,,wybranką, aniołem, muzą i ma­
donną" i staje się poprostu kobietą, towa­
rzyszką, równą (chociaż inną) w swych prawach
do życia i uczuć. Mężczyzna ,,odromantyzował
się" zupełnie.

W powieści Prćvosta bohater oświadcza
swej kochance - miljonerce, że chce zdobyć
pieniądze. Ona myśli ze drżeniem, że ma go
utracić. Ale on ją uspokaja: dlaczegóż nie
mieliby się pobrać i złączyć swych kapitałów?
,,Odkąd wiem — tłumaczy jej — że jesteś
strasznie bogata, kocham cię bardziej niż przed­
tem. To przecież naturalne! To szczere! Gdy­
byś nie miała tych oczu, kochałbym cię mniej.
Gdyby twoje ramiona i twoja szyja nie pachnia­
ły tak, kochałbym cię mniej. Gdybyś była głu­
pia, kochałbym cię mniej. Otóż więc: twój ma­
jątek to jak twoje oczy, zapach, twój umysł.
Kocham to wszystko en bloc".

W tem ,,en bloc" streszcza się szorstki,
oschły, brutalny realizm i pozytywizm dzisiej-

1szych czasów.

Jerzy Barwicz.

Wygmiinity lasiłek
smaczny, treściwy i tani, to snpa
* W^ągrowieckich płatków owsia­
nych. Śniadanie z Wągrowieckich
płatków owsianych pobudza energją
i zapal do pracy, z powodu dużej
zawartości białka i węglowodanów.

płatki owsiane, za

najlepsze są uznaneHiriilieili
19483

Portugalski poeta 01iveira jest też jed­
nym z najpoważniejszych kandydatów do
tegorocznej nagrody literackiej Nobla, któ­
ra przyznana zostanie prawdopodobnie 9-go
listopada.

Pisarz katolicki Franciszek Mauriac,
autor ,,Teresy Dequeyroux", ,,Kłębowiska
żmij, ,,Rodziny Frontenac", został człon
kiem francuskiej akademji nieśmiertel­
nych.

W Zagrzebiu wystawiono ,,Sprawę Mo­
niki" — sztukę polskiej autorki Morozo-
wicz-Szczepkowskiej. Publiczność i prasa
jugosłowiańska pz-zyjęła premjerę bardzo
przychylnie.

ODZNAKA AKADEMIKÓW LITERATURY.
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Z Wielkopolski i Pomorza.
Z Kujaw Zachodnich.

rnorrrociaro.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 28 na 29
h. p. dr. Kubiak.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Krzyżem.
Pogotowie ratunkowe dniem tel. 4J7, nocą

t. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie
i godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
,30 do 19,30.

REPERTUAR KIN;
Kino X; ,.Drewniane krzyże*.
Żołnierskie; ,,Harry Piel jako marynarz'*.
Kino Mątwy: ,,Sto metrów miłości"
W trosce o budowę kościoła, W sobotę

i bm. odbyło się w Murzynnie (pow. Inowroc-

iw) plenarne zebranie komitetu budowy ko-
cioła. Zebraniu przewodniczył ks. proboszcz
lencel, który udzielił głosu p. radcy Wroblew-
kiemu z Poznania. P. radca W. przedstawił
t ogólnych zarysach kosztorys i rysunek no­
wego kościoła, nad czem wywiązała się ożywio­
na dyskusja,

Z życia S. M. P. w Kościelcu. W niedzielę
!2 bm. odbyło się w Kościelcu (pow. Inowroc-

aw) nadzwyczajne walne zebranie S. M. P,, na

ctóre przybyli ks. patron Kaszyński oraz pre-
:eska okręgowa p. Adamska. Sprawozdanie z

l-letniej działalności koła zdała sekretarka, po-
:zem udzielono zarządowi pokwitowania. Do

aowego zarządu powołano pp.: Pińską, Kaszu-

hiankę, Mrówczyńską, Kłosównę, Zielińską
i Pawiakównę, a jako zastępczynie pp.: Olszew­
ską, Maciejczakównę i Połakównę,

Szczęśliwy los. W pierwszem ciągnieniu lo­
terji państwowej większą wygrana padta w ko­
lekturze p. Heiarichta w Inowrocławiu. Dwóch
obywateli inowrocławskich wygrało każdy po
10.000 zł. Ze względów zrozumiałych nazwisk
tych szczęściarzy nie podajemy.

Okazja do skutecznej reklamy. Wydawnic­
two ,,Dziennika Bydgoskiego" jak corocznie,
Sprawi swym czytelnikom miłą niespodziankę
w postaci pięknie ilustrowanego i bogatego w

treść kalendarza książkowego w nakładzie 40

tysięcy egzemplarzy. Nadarza się więc okazja
4o zareklamowania przedsiębiorstw przemysło­
wych i handlowych, Ogłoszenia, których ceny
zostały ze względu na panujący kryzys znacz­
nie zniżone, przyjmuje oddzia.1 ,,Dziennika Byd­
goskiego" w Inowrocławiu, Rynek 20, teł. 420,

Ważne dla właścicieli nieruchomości. Miej
ski urząd porządku i bezpieczeństwa publiczne­
go w Inowrocławiu przypomina właścicielom
nieruchomości i ich zastępcom względnie za­
rządzającym rozporządzenie policyjne wojewo­
dy poznańskiego, dotyczące ochrony dróg pu­
blicznych oraz bezpieczeństwa i porządku pu­
blicznego na obszarze województwa poznań­
skiego z dnia 15. 2. 1928 (Dz. Woj. Pozn. nr. 7a),
ą w szczególności brzmienie g 32 ust. 2, które
głosi, że wszelkie korytarze i schody budyn­
iów, w których mieszczą się mieszkania lub

yarsztaty, winni właściciele domów lub ich za-

itępcy oświetlić silnem światłem od zmroku aż

(o czasu zamknięcia wejścia. Niestosowanie się
lo powyższego karane będzie po myśli g 131
a wstępie podanego rozporządzenia, o ile we-

ług ogólnych przepisów karnych nie grozi
ryższą grzywną, do wysokości 60 zł wzgl. w

izie niemożności ściągnięcia grzywny, odpo-
jednim aresztem, niezależnie od odpowiedzial­
nej cywilnej za wyrządzone szkody.

Sekcja strzelecka K. S. ,,Goplan(a". W
rzelaniu K. S. ,,Goplanja'* z broni małokali-

'owej na 50 m. zdobyli członkowie pp.: Kieł-
ński I. miejsce - 91 pkt., Kisielnicki II. miej-
;e - 90 pkt., Kozłowski III. miejsce - 80 pkt.,

Z gości uzyskali: I. miejsce p. Goszczyński -

89 pkt., II. p. Mroziński - 88 pkt., III, p. Woj-
tecki - 86 pkt,

JRośilwo.

Groźny pożar wybuchł ostatnio w zagrodzie
rolnik* Jana Kramera w Myślątkowie, powiat
Mogilno. Pastwą płomieni padła stodoła napeł­
niona zbożem tegorocznem, maszyny rolnicze
i inne narzędzia gospodarcze.

Pożar, W zagrodzie rolni'ka Musiały w 'Bia-
łożewinie wybuchł pożar. Pastwą płomieni padł
dom mieszkalny z chlewem, Pozatem spaliło się
dużo mebli.

Kradzież. Przez wybicie szyb w oknie wła­
mali się dotąd nieznani sprawcy do mieszkania
rolnika Dereżyńskiego w Krzekatowie, zabiera­
jąc mu 2 ubrania, trzewiki oraz bieliznę, war­
tości 500 zł.

Nowa klinika. Znany u nas powszechnie 1*-

karz-chirurg p, dr. Gracz otwiera z dniem 1 li­
stopada br, w dawniejszym szpitalu powiato­
wym klinikę pod własnem kierownictwem,

MOGILNO. Amatorzy cudzych konL Do

czego dochodzi zuchwałość złodziejska, świad­
czy następujący fakt, który zdarzył- się w

jastrzębowie (ppw, mogileński'), gdzie w ciągu
jednej nocy dokonano trzech śmiałych kradzie­
ży. W nocy z 25 ną 26 bm. zakradli się do za­
grody Gustawa Herszpan* nieznani bliżej spraw­
cy, którzy z zamkniętej stajni wykradli 4 konie
oraz parę szorów wyjazdowych. Ponieważ do

kompletu brakowało bryczki, przeto ,,pożyczy­
li" ją sobie od gospodarza Waltera Erdmana.

1Włamywacze pozbawili gospodarza Schrama

pary szorów z uzdami.

'fir%elw o.

Poświęcenie gmachu sądu grodzkiego. Gmach
b. szkoły wydziałowej miasto przebudowało c e ­
lem umieszczenia w nim sądu grodzkiego. Z
dniem 16 bm. przystąpiono do przeniesienia
biur z dotychczasowego gmachu sądowego przy
ul. Inowrocławskiej do odrestaurowanego bu­
dynku b. szkoły wydziałowej przy ul. Kolejo­
wej, Uroczyste otwarcie i poświecenie na s tą­
piło w obecności prezesa sądu okręgowego p.
Źulkwy z Bydgoszczy, członków magistratu

rady miejskiej z p. burmistrzem Radomskim
na czele i zaproszonych gości, Uroczystościo­
we posiedzenie zagaił naczelnik sądu grodzkie­
go p. sędzia Kłumiński, poświęcenia dokonał
ks- prałat Czechowski.

W'iec maniiestacyjny Z. O. K . Z. Staraniem

zarządu koła miejscowego Z. O- K. Z. odbył się
na tle stosunków polsko-niemieckich wieę ma­
nifestacyjny. Po zagajeniu przez prezesa koła

lokalnego p. Daszyńskiego wygłosił p. dr. Szul-
ćzewski, kierownik oddziału poznańskiego Z. O,
K, Z, obszerny i bardzo treściwy referat p. t,
,',Kresy Wschodnie ą Polska".

WAPNO. Progaganda L. O. P. P. W niedzie-
122 bm. urządziło koło L. O. P. P. w Wapnie
pchód do kościoła w Srebrnej Górze na nabo-

jństwo, w którym wzięły udział: Ochotnicza
łraż Pożarna z orkiestrą, Tow. gimn, Sokół,
słonkowie L. O. P. P. oraz koło szkolne L. O.
, P. z gronem nauczycielskiem. Po nabożeń-
twie odbyło się w sali parafialnej zebranie.

)dczyt propagandowy o znaczeniu L. O. P. P.

wygłosi! instruktor powiatowy L. O. P. P. p.
Adamczyk, który zobrazował przyszłą wojnę,
jaehęcając zebranych do popierani* L. O, P.
P. Wkońcu odbyły się pokazy gazowe.

DAMASŁAWEK. Nieszczęśliwy wypadek.
Jadący ze Świątkowa do Wągrowca samochod

osobowy p. Brukwickiego przy mijaniu dru­
giego samochodu najechał 6-Ietniego Kubiaka
z Damasławka. Chłopiec został poważnie po-

kalęęzony,

ZMARŁE

Ś, p. P . Herrman, z Mogilna, założyciel
Ochota. Straży Pożarnej.Ś. p, Pantalemon Jakimczuk, w Toru-

n,g; p. Anna Gliszczyńska z domu Lougear,
łat 86, w Toruniu Mokrem,

Ś. p. Francisz'ek Liczbińskl, właściciel
cukierni w Katowicach.

Najpierw trzeba zastanowić się I poinformować
* potem wybrać rzecz wypróbowana, zwłaszcza

wtedy, gdy idzie o zdrowie. Żądajcie przeto w

aptece Aspiriny, gdyż tylko zupełnie czysty pro­
dukt zapewnia skuteczne działanie i zupełną
nieszkodliwość.

ASPIRINA istnieje tylko jedna!
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Za sprzeniewierzenia
sąd wymierzył wysoką karę.

Z Leszna donoszą: Przed wydziałem
zamiejscowym poznańskiego sadu okrę
gowego toczyła się rozprawa karna prze­
ciw b. rachmistrzowi magistratu lesz­
czyńskiego R. Richterowi, komornikom

Sznlcowi 1 Waruszewskiemu oraz księ­
gowemu Papieżowi o sprzeniewierzenie.

Akt oskarżenia zarzuca komornikowi

Szulcowi, że sprzeniewierzył około 20.000

zł, że sfałszował kwit Pelca na 25,- zł,
oraz ż.ę pomimo zakazu inkasował u po­
datników pieniądze i je sprzeniewierzył,
Księgowemu Papieżowi zarzuca się, że z

pieniędzy publicznych pożyczył oskarżo­
nemu Richterowi 400 zł, rachmistrzowi
Richterowi zarzuca się wreszcie sprze­
niewierzenie około 9000 zł, które poży­
czył sobie od komornika Szulca, wie­
dząc, że sa to pieniądze publiczne. Ko­
mornikowi W aruszewskiemu zarzuca

się, że dowolnie ustalał koszty egzeku.

w mantsfranle
wLesznie

eyjne j pobierał je, a poza tem w dupli­
katach bloczku egzekucyjnego wypisy­
wał mniejszą taksę, niż pobierał.

W przewodzie sądowym udowodnio­
no oskarżonym wszystkie przestępstwa,
do których się zresztą przyznali.

Sąd ogłosił wyrok, mocą którego zo­
stali skazani: komornik magistracki
Schnie na łączną karę przez 4 lata wię­
zienia i 59C0 zl grzywny, księgowy Pa.

pież na karę więzienia przez 6 miesięcy
z zawieszeniem na przeciąg 3 łat, kie­
rownik rachuby miejskiej Richter na

łączną karę przez 4 lata więzienia i 5300

złotych grzywny, komornik Waruszew-
ski na 1 rok więzienia z zawieszeniem na

przeciąg 3 lat.

Oprócz tego sąd wydał na wniosek

prokuratora nakaz aresztowania Schul-

ajca z uwagi na ciężkiwymiarkary *oba.
- *wę ucieczki.

i orun.
Nocny dyżur apteczny pełni apteka Ra­

dziecka. ul. Szeroka.

Bibljoteka T. C. L. (uL Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19,

REPERTUAR KIN;
Mars: ,,Pocałunek przed lustrem"-
Światowid: ,,Tysiąc i druga noc".
Pałace: ,,Gniazdo zakochanych".
Lira: ,,Zla dziewczyna".
Corso; ,,Tom Mia".

'EATR NARODOWY.

W sobotę o godz. 20 ,,Lilia Weneda**.
W niedzielę o godz, 16 ,,Lilla Weneda")

o go,1z. 20 ,,Tajemnica talji kart".
Echa włamania do cukierni ,,Europejskiej".

Jak wykazały dochodzenia, ową tekę pozosta­
wił przez zapomnienie przedstawiciel pisma
,,Nowa Polska'*. Przypuszczenia zatem są wy­
jaśnione. Wyrazić należy jedynie żal pod adre­
sem policji, że potrafiła z pułapki wypuścić
złodziei.

Pruszcz.

Konferencja nauczycielska rejonu Pruszcz w

obecności inspektora obwodowego p, Leji z

Grudziądza odbyła się w szkole powszechnej
w Pruszczu. Referaty wygłosili nauczyciele pp
Wiśniewski z Wałdowa, Rekowski z Starego
Jasińca i Orzechowski z Zbrachlina. Na temat

realizacji programu języka polskiego, w szcze­
gólności na tematy związane z wymową, czy­
taniem i pisaniem bardzo obszernie mówił p
inspektor Leja. Przez swój wykład p. inspek­
tor wprowadził cale nauczycielstwo w treść
i istotę nowych programów i zarazem zapoznał
z pracą na polu wychowania obywatelskiego

Akademja. Z okazji 250-lecia odsieczy wie­
deńskiej odbyła się w sali p, Seidla w Pruszczu

akademja, którą zagaił ks, prob. Schwanitz,
Treściwy wykład o odsieczy wiedeńskiej wy­
głosił p, Cichowski, kierownik szkoły. S. M,
P, żeńskie odegrało sztuczkę pt. ,,Bolszewik w

spódnicy'*.

Albo do lotnictwa, albo nigdzie, Taka za­
sada przyświecała młodemu, bo piętnastoletnie­
mu Janowi Brzósce, pięcioklasiście szkoły wy­
działowej. Stało się inaczej. Marzenia jego,
o których myślał oddawna, rozbiły się. Pełen

przejęcia i poświęcenia dla lotnictwa, śp. Jan
Brzóska spotkał się z djagnozą ujemną. Orze­
czenie lekarskie stawiło go do rzędu niezdol­
nych do służby w lotnictwie. Biedny Janek
popadł w rozpacz ,którą wkońcu przypłacił ży­
ciem. Powiesił się na klamce od drzwi, wiodą­
cych do kuchni.

Cffe(CfggBŻaa.
Z życia Sokoła. Odbyło się zebranie ple­

narne gniazda Sokoła w sali hotelu Pomorskie­
go, poświęcone pamięci bohatera narodowego
Tadeusza Kościuszki, Prezes p. dr. Strzyżow-
ski wygłosił krótkie przemówienie, a p, Feliks
Rochon wygłosił odczyt o dziejach i znaczeniu

odsieczy wiedeńskiej,
Kampanja cukrowa w Chełmży. Dyrekcja

cukrowni chełmżyńskiej w porozumieniu z wy­
działem robotniczym ustaliła pracę na czas te­
gorocznej kampanii na cztery zmiany z małemi

wyjątkami dla funkcyj specjalnych. Praca w

cukrowni ruszyła już w ubiegłą niedzielę, dnia
22 bm. o godz, 6 rano. W tym roku pracę zna­
lazło około 2500 pracowników. Mimoto pod
bramami cukrowni snują się całe falangi ocze­
kujących pracy i przyjęcia.

- ---- --- ------- ---N.

Ovomaltina'
jedyna odżywka witaminowa

dostępna dla tm ysfhich
Reklamowa puszka (19874

Mm1,20 zt.

Owomaltyna wzmacnia
^ organizm i nerwy, y

Pafec PfMiau)sfói.
Niwelacja terenu przy kościele. Pod dziei-

nem kierownictwem parafją obecnego ks, prob.
Badury wre praca nad zrównaniem terenu sta­
rego cmentarza przy kościele. Ofiarni bezro­
botni parafjanie jak i bezrobotna młodzież gor- .

łiwie pracują, wykopując drzewa i krzewy, za­
słaniające od strony ulic śliczny, niedawno wy­
kończony kościół. Podkreślić należy ofiarność
gospodarzy, nawet niekatolików, którzy woza­
mi i końmi przyczyniają się do ładnego wyglądu
tej ozdoby miasta, zwożąc piasek. Niechaj ei
wszyscy pracujący będą przykładem dla tych,
którzy mogliby dopomóc przy tak szlachetnej
akcji.

Odpowiedzi redakeji
nCiekawskjemu". Były wykonawca wy­

roków śmierci kat Maciejewski pochodzi z

rodziny niemieckiej ,,Tahl" zamieszkałej w

Poznańskiem. Skończył wyższą szkołę han­
dlową w Poznaniu. Wiada pięcioma języ­
kami. Funkcję kata przyjął z powodu sil­
nej dep-resji, w jakiej znalazł się przed kil­
ku laty. Usunięto go ze stanowiska kata
rzekomo za to, źe jest nałogowym alkoho­
likiem.

Urzędniczka. W pracę bez wynagrodze­
nia zakład ubezpieczeń nie uwierzy. Ubez­
pieczony korzystający z zasiłku ną czas

bezrobocia mógłby więc być narażony na

dochodzenia a ewentualnie nawet na utra­
tę zasiłku. Każdy zatrudniony pracownik
umysłowy musi być ubezpieczony,

N. Opalenie. Zechce się Pani zwrócić do

Cywilnej Szkota Mechaników Lotniczych w

Bydgosz-cz, ul. Szubińska. Choć zdaje się,
że syn Pani jest jeszcze zbvt młody.

Stary abonent - Fordon. Przysługuje
Panu zwrot kosztów pogrzebu. Pieniądze

i otrzyma rodzina po przedłożeniu racbun-
I ków zalegalizowanych.

Oszust w roli bogatego Amerykanina.
Świecie n. W, W okolicy Jeżewa pojawił się

pewien osobnik, lat fli'olo 30,- który udając bo­
gatego Amerykanin%, przybyłego dotąd W za­
miarze kupna gospodarstwa, dzięki w y rw ie
i świetnemu wyglądowi zewnętrznemu umiał
wzbudzić zaufanijj u osób, których upatrzył so­
bie jako swe of'ary,

W Osłowie, przenocowawszy się wygodnie
u rolnika Tęjmera, nazajutrz odstąpił mu po

,,kc-zystnej" cenie 3 dolary amerykańskie, za

łączną sumę 7 zł. Jakie było rozczarowanie
rolnika, kiedy później dowiedział się, że to
3 ruble carskie. Dalej skonstatował brak cen­
nego zegarka i laski.

Ten sam osobnik pojawił się następnie w

Czersku Świeckim u rolnika Landy Augustyna,
gdzie zamierzał kupić gospodarstwo. W rze­
czywistości zaś zdołał skraść 31 zł gotówki.
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Grudziądz.
Apteka dyżurna: Apteka Pod Lwem, uL Pań­

ska 19, tel. 40.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,King-Kong" dawno oczekiwane ar­
cydzieło filmowe.

Gryi: Pat i Patachon w filmie pt. ,,W pensji
żeńskiej".

O rzeł: ,,Wieczny wróg" i ,Tajemnica Se­
kwany".

O s ob iste . Prezes Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego w Grudziądzu p. inż. Adam Strzeszewski

wyjechał na kilkotygodniowy pobyt do Mini­
sterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych w War­
szawie. Pana prezesa zastępować będzie p.
inż. Paweł Wiśniewski, naczelnik wydziału u-

rządzeń rolnych.
Ślub, W kościele Najśw. Serca Jezusowego

w M. Tarpnie pobłogosławił ks. prob. Blericą
związek małżeński pomiędzy p. Aleksandrą

Felską, siostrą znanego sportowca grudziądz­
kiego, a p. Józefem Czarnojanem z Gdyni. No­
wożeńcom ,,Szczęść Boże".

Uroczystości ku czci Chrystusa Króla. Zokazji
święta Chrystusa Króla odbędą się w Grudzią­
dzu uroczystości wieczorne pod gołem niebem
na Gł. Rynku. O godz. 17,30 zapoczątkuje uro­
czystość śpiew chóru kościelnego ,,Króluj nam

Chryste", poczem referat na temat ,,Rocznica
zwycięstwa wiedeńskiego a walka z nowocze-

snem pogaństwem" wygłosi p. szambelan Szy­
chowski. Dalszą część programu wypełni śpiew
chóru garnizonowego ,,Ojcze nasz", następnie
uroczyste nieszpory z wystawieniem Najśw.
Sakramentu oraz kazanie, wygłoszone przez ks.

Czaplińskiego. Na zakończenie uroczystości
wspólny śpiew ,,My chcemy Boga". Dzięki sta­
raniom komitetu przebieg całej uroczystości po­
dawany będzie przez megafon. Nad głównym
ołtarzem wzniesiony będzie wielki krzyż z ża­
rówek, a prastara fara po raz pierwszy oświe­
tlona będzie rzęsiście reflektorami. W dniu tym
cały katolicki Grudziądz zadokumentuje swoje
uczucia chrześcijańskie.

skiego, które bawiąc się zapałkami koło sterty
słomy, stojącej przy stodole, stertę tę podpaliły,
zaś od sterty zapaliła się stodoła.

Wiadom ości parafjalne - Fara.

Chrystusa Króla chce w tegoroczne święto
Jego katolicki Grudziądz uczcić wielką mani­
festacją katolicką. W dniu tym, t. j. w niedzie­
lę 29 października nabożeństwa o godz. 8 i 10,30
odprawią się wobec wystawionego Najśw. Sa­
kramentu. Na sumę o godz. 10,30 prosimy, by
wszystkie bractwa, towarzystwa kościelne oraz

organizacje stojące na gruncie katolickim, przy­

słały swe poczty sztandarowe. Po południu
tegoż dnia o godz, 17,30 manifestacja na ryn­
ku: uroczyste nieszpory i kazanie.

Na uroczystość tą parafje św. Krzyża (Chełm.
Przedmieście) i Serca Pana Jezusa (M. Tarpno)
przyjdą w uroczystej procesji. Procesja z Naj­
świętszym Sakramentem wyruszy z Fary o go­
dzinie 17,30.

W środę obchodzimy święto Wszystkich
Świętych. We wtorek wigilja ze ścisłym po­
stem.

Procesja żałobna za dusze zmarłych o go­
dzinie 15 na cmentarzu, potem kazanie. O go­
dzinie 17 żałobne nieszpory we Farze, potem
modły za dusze zmarłych. Na cmentarzu ko­
lekta n a odnowienie cmentarza.

W dzień zaduszny msze św. odprawiać się

będą od godz. 6; o godz. 9 nabożeństwo wij
łącznie dla młodzieży szkolnej. Żałobne nabc
żeństwo uroczyste z wigiljami o godz. 10. Rć
żaniec w dniu tym o godz. 17 i 19 za dusz
w czyśćcu.

Samobójstwo rendanta zakładu

psychiatrycznego.
Świecie n. W. W czwartek 26 bm. pozbawi

się życia wystrzałem z rewolweru w usta i

swojem mieszkaniu rendant krajowego zakład
psychjatrycznego w Świeciu, Antoni Mucho

widz, lat około 35, kawaler, urzędnik pracowi
ty i spokojny, ogólnie łubiany obywatel.

Co spowodowało denata do popełnienia sa

m-obójstwa, narazie nie wiadomo.

fniiede.
Diamentowe gody, W dniu 30. bm. obchodzą

rzadką uroczystość diamentowych godów mistrz
stolarski Adolf Werner z swą żoną Ałwiną z

Tobnerów, zamieszkali w Świeciu przy ulicy
Dworcowej. Sędziwi jubilaci mimo podeszłego
wieku — 83 i 80 lat — cieszą się jeszcze czer-

stwem zdrowiem. Jubilatom ,,Szczęść Boże".
Osobiste. Urzędnikiem stanu cywilnego ob-i

wodu Rulewo mianowany został p. Euzebjusz
Dębicki, kierownik szkoły w Buśni. .

— Zastęp­
cą przełożonego obszaru dworskiego PóIko mia­
nowany został p. Wincenty Nowacki z Pólka;
zastępcą obszaru dworskiego prupa p. Bogdan
Strumpf z Grupy, zastępcą obszaru dworskiego-
Parlin p. Bolesław Gussman. Sołtysem gminy'
Płoęhocinek został p. Jan Karaszewski z Pło-

chocinka; zastępcą przełożonego obszaru dwor­
skiego Niewieścin p. Leon Bielicki z Niewie-
ścina.

Kurkowe Bractwo Strzeleckie odbyło nad­
zwyczajne walne zebranie, na którem prezesurę
powierzono p. M. Rhonemu. Komendantem zo­
s-tał wybrany p. Ciesielski. Godność króla je­
siennego zdobył p. St. Czarnecki, pierwszym
rycerzem został p. Chełstowski, drugim p. Pil-
cek. Ordery wędrowne zdobyli pp. Rhone,
Czarnecki i Ciesielski.

STROJENIE
i wszelkie reperacje fortepianów i pianin

wykonuje fachowo znana firma
W. BI1NERT 06798

Grudziądz, ui. 3 -go Maja 10, parier.

Biedny Grudziądz, którego nie stać na o-

świetlenie ulic. Od pewnego czasu panują w

Grudziądzu ciemności egipskie w całem mie­
ście. Mamy na myśli chwilę nastania zmroku.

Czy tak być musi, aż ktoś nos zbije, albo gorzej
jeszcze się pokaleczy? Możeby tak elektrownia

pomyślała o tem, aby ulice miasta oświetlić
nieco wcześniej.

Sprawiedliwości stało się zadość. We wsi
Bramka (pow. Świecie) zatrudniony był w se­
zonie letnim w charakterze robotnika rolnego
u gospodarza Leona Stróża bezrobotny niejaki
Henryk Sawina. Gdy po sezonie zwrócił się
do swego chlebodawcy o zapłatę, Stróż mu od­
mówił. W czasie sprzeczki doszło do bójki, w

której robotnik został pobity. Żona Stróża —

Agnieszka zarzuciła w tym czasie swej ofierze

pętlę na szyję, chcąc w ten sposób dopomóc
swemu mężowi w pokonaniu przeciwnika. Kie­
dy już biedny robotnik stracił przytomność,
skrępowali go sznurami, aby — jak zeznali —

przewieźć go do komisarjatu w Lnianie. Jak
wynika z zeznań, małżonkowie Stróżowie na­
padli swą ofiarę i przywieźli ją do komisarjatu
w takim stanie, że policja dopiero musiała mu

przywrócić przytomność. Za czyn swój obecnie
odpowiadali przed sądem. Stróż skazany zo­
stał na 2 lata więzienia oraz 80 zł grzywny,
żona jego na pół roku więzienia z zawieszeniem

kary na przeciąg 3 lat.

Nieposkromiony Fredzio. Niejednokrotnie
już zmuszeni byliśmy napiętnować publicznie
,,występki" p. Alfreda Mianowicza. Dziś do kro­
niki jego przybywa nowa wiadomość. Onegdaj
przybył awanturujący się Fredzio nie po raz

pierwszy zresztą do składu trumien p. Heyera
przy ul. Chełmińskiej 8, aby wyładować swój
nadmierny temperament. Przed dawnym cza­
sem konkurował do ręki p. Heyerównej, która
jednak zaloty jego odrzuciła. Widocznie je­
szcze pod tem wrażeniem, wszczął awanturę
z p. Heyerem, w trakcie której zdadał mu 3 du­
że cięte rany w głowę tak, ż e H. zmuszony
był udać się pod opiekę dr. Tarkowskiego. Dla
dodania sobie animuszu, nie wierząc widocznie
również w własne siły, zabrał awanturnik ze

sobą psa, który pokąsił nietylko p. Heyera,
lecz również przybyłego na pomoc p. Tadeusza

Kałdowskiego. Jak stwiedziliśmy, notoryczny
ten awanturnik zawsze potrafi sprawę tak na­
świetlić, że uchodzi bezkarnie. Możeby tak

kompetentne władze zajęły się tym panem i raz

dały mu uczciwą nauczkę.
Dwoje dzieci spowodowało wielki pożar.

Wielki pożar wybuchł w zabudowaniach rolni­
ka Feliksa Tomaszewskiego w Łasinie. Do­
szczętnie spaliła się stodoła ze zbiorami oraz

martwym inwentarzem wartości około 1 0 . 0 0 0

złotych. Poszkodowany ubezpieczony był w

Pom. Tow. Ubezpieczeń w Toruniu na k--wotę
10.400 zł. Przeprowadzone natychmiast przez
policję dochodzenia wykazały, że poż-ar spo­
wodowały dwoje 5- i 6-letnie dzieci Tomaszew­

noMKURS m w m m a m ,.dziennika bydgoskiego**.
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Tajna gorzelnia wykryta. Władze skarbowe

wykryły w miejscowości Parszczenica w kotło­
wni tartaku tajną gorzelnię, urządzoną nowo­
cześnie. Właścicielem tartaku jest niejaki Zie-
gert, Niemiec. Odkrycie gorzelni nastąpiło dnia

następnego po jej uruchomieniu.
Kradzieże z włamaniem. W Nowejcerkwi

s! radziono rzeźnikowi Franciszkowi Czapiew­
skiemu z zamkniętej rzeźni 120 kg. mięsa wie­
przowego i rower męski, łącznej wartości 300

złotych. W Odrach włamał się nieznany włó­
częga do mieszkania rolnika Ludwika Grandta,
któremu zabrał większą ilość garderoby, bie­
lizny damskiej i męskiej oraz 14 m płótna,
łącznej wartości 400 zł. W Ciechocinie skra­
dziono robotnikowi Józefowi Behnkemu dwu-
centnarową świnię wartości 80 zł.

ffcgegąy.

Wypadek samochodowy. U zbiegu ulic Pod­
górnej, Lipowej i Rynku przejechany został

przez samochód ciężarowy nr. rej. P. M. 12637
robotnik Justyn Woździsz z Tczewa, który do­
znał złamania prawej nogi. Ofiarę wypadku
umieszczono w szpitalu św. Wincentego. Kto

ponosi winę tego wypadku, ustali wszczęte
przez policję śledztwo.

Pod ciężkim zarz-utem spowodowania wy­
padku kolejowego stanął przed zamiejscowym
wydziałem karnym sądu okręgowego ze Staro­
gardu na sesji wyjazdowej w Tczewie 45-letni
starszy przetokowy kolejowy Franciszek Szczo-
drowski z Tczewa, którego sąd grodzki w Tcze­
wie skazał na 2 miesiące aresztu za spowodo­
wanie katastrofy kolejowej na jednej z bocznic

ekspedycji towarowej w Tczewie, która miała

miejsce w dniu 31 stycznia br. W czasie tego
wypadku doznał ciężkich obrażeń cielesnych
i złamania 3 żeber wyładujący z wagonu kole­
jowego na wóz drzewo 21-letni robotnik Wika
z Miłobądza. Sąd po przeprowadzeniu rozpra­
wy i nrzesiuchaniu świadków, m. in. rzeczo­
znawcy, uwolnił przetokowego Szczodrowskie-
go od winy i kary.

Odpowiedzi redakcji
Stały Czytelnik. Format zakwestionowa­

nych przez pana reprodukcyj niemn nic
wspólnego z formatem nadesłanych zdjęć,
które bezwzględnie odpowiadają warunkom.
Reprodukcje muszą bvć zmnip;szane iu'-
powiększane do rozmiarów jednego albo
dwuch łamów ,,Dziennika". Anonim nie
świadczy dobrze o panu.

Spisfarm ia r kó m

w miesiącu listopadzie 1933 r.

Skróty oznaczają: k b — koński, bydlęcy; o -

ogólny, inw ż — inwentarz żywy; kr
_

kra­
marski; zw — zwierzęcy; św — świński.

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE:
2 listopada; Kcynia (pow. Szubin) k b, So­

lec Kujawski o, Wągrowiec k b.
7 listopada: Czarnków inw ż, Fordon (pow,

Bydgoszcz) o, Łabiszyn (pow. Szubin) o, Mrocza

(pow. Wyrzysk) o, Ołobok (pow. Ostrów) o,
Ostrów o.

8 listopada: Inowrocław k b, Kamionna
(pow. Międzychód) o, Kębłowo (pow. Wolsztyn)
o, Miłosław (pow. Września) o, Sulmierzyce
(pow. Ostrów) o, Wieleń (pow. Czarnków) o,
Witkowo (pow. Gniezno) k b, Pobiedziska o,
Zbąszyń o.

9 listop a da; Czerniejewo (pow. Gniezno) o,

, panica. (pow. Wolsztyn) o, Miasteczko (pow.
Wyrzysk) o, Mieszków (pow. Jarocin) o, Mosi-
na (pow. Śrem) o, Poniec (pow. Gostyń) o, Sza­
mocin (pow. Chodzież) k b, Żnin o,

13 listop ada; Rostarzewo (pow. Wolsztyn) o.

14 listopada; Buk (pow. Nowy Tomyśl) o,
Bydgoszcz k b, Dąbrowa Biskupia (pow. Ino­
wrocław) o, Osi-ek (pow. Wyrzysk) k b, Żerków
(po j. Jarocin) o.

15 listopada; Lwówek (pow. Nowy Tomyśl)
o, Margonin (pow. Chodzież) o, Obrzycko (pow.
Szamotuły) o, Piaski (pow. Gostyń) o.

16 listopada;. Janowiec (pow-. Żnin) k b, Ko­
ronowo (pow. Bydgoszcz) k b, Sarnowa (pow.
Rawicz) o , Stęszew (pow. Poznań) o.

20 listopada: Gniezno k.
21 listopada: Bnin (pow. Śrem) o, Gniezno k,

Krotoszyn k b, Łobżenica (pow. Wyrzysk) k b,
Pakość (pow, Mogilno) o, Rogoźno (pow. Obor­
niki) ż inw, Wolsztyn k b.

22 listop ada: Gniezno k b, Krzywin (pow.
Kościan) inw ż.

23 listopada; Nowy Tomyśl o.

28 lis top ada : Kępno o, Nakło (pow. Wyrzysk)
k b, Rynarzewo (pow. Szubin) o.

29 listopada: Jarocin o.

30 listopada: Miejska Górka o.

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE:

2 lis top a da : Brodnica zw, Gowkuino (pow.
Kartuzy) o, Kowalewo (pow. Wąbrzeźno) kr,
Radzyń (pow. Grudziądz) zw, Toruń zw, Wejhe­
rowo (pow. Morski) o.

3 listop ada : Grudziądz zw, Kowalewo (pow.
Wąbrzeźno) zw, Lidzbark (pow. Działdowo) zw,
Tczew zw.

4 listopada; Działdowo o, Sężyca (pow.
Kartuzy) o,

6 listop ada; Czarze (pow. Chełmno) zw,
Świecie o.

7 listopada; Czersk (pow. Chojnice) zw, Dą­
browa (pow Chełmno) zw, Drzycim (pow. Świe­
cie) zw, Kielno (pow. Morski) o, Siniewo (pow.
Kościerzyna) o , Lubichowo (pow. Starogard) zw,
Nowemiasto (pow, Lubawa) zw, Starogard kr,
Więcbork (pow. Sępólno) o.

8 listopada; Lubawa zw, Pruszcz (pow. Świe
cie) o, Starogard kr i buhaje rozpłodowe, Żu
kowy (pow. Kartuzy) zw.

9 listopada: Chojnice o, Grodziczno (pov
Lubawa) zw, Kościelna Jania (pow. Starogar(
o, Topólno (pow. Świecie) zw.

10 listopada: Luzino (pow. Morski) o.

11 listop ad a : Brzeźno (pow. Chojnice) o.

14 listop ad a : Jabłonowo (pow. Brodnica) ż \

Lipno (pow. Kościerzyna) o, Lisewo (poi
Chełmno) o, Sierakowice (pow. Kartuzy) o, Si
pólno zw.

15 listopada: Bysław (pow. Tuchola) i

Chełmża (pow. Toruń) zw, Kartuzy św, Kurzę
nik (pow. Lubawa) zw, Lubawa kr, Stara K
szewa o, Wąbrzeźno o.

16 listopada: Kamień (pow. Sępólno) zv

i--pnica (pow. Chojnice) o, Toruń zw,
*

17 listopada; Grudziądz zw.

20 listopada: Gniew (pow. Tczew) kr.
21 listopada: Górzno (pow. Brodnica) ki

Jabłonowo Zamek (pow. Brodnica) zw, Koście
rzyna zw.

22 listop ad a : Osie (pow. Świecie) zw, Rybne
(pow. Działdowo) zw.

23 listopada; Łęg (pow. Chojnice) o.

27 listopada: Pelplin (pow, Tczew) zw.

28 listop ad a : Skarszewy (pow. Kościerzyna)
zw, Tuchola o.

29 listopada: Krokowo (pow. Morski) kr.

WOLNE MIASTO GDAŃSK;
7 listopada; Kalthof k kr, Straschin-Prang-

schin k b św, owczy, kozi.
14 listopada: Prangenau (Bolkau) k b świ

owczy, kozi.
22 lis to p ad a : Gdańsk-Altschottland: k, oprócz

tego co środę i sobotę targ na prosięta i war­
chlaki

miasta Grudziądza
w Ratuszu Tel. 312-831.

Instytucja bankowa opewności papilarnej.
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe

od1,- zł. począwszy
za wysokiem oprocentowaniem.

W ,,Dn1u Oszczędności”
31 października 1933 r.

Kasa czynna
od godziny 8*-19i
NowośćI (20487

W związku z ,,Dniem Oszczędności"
Kasa wydawać będzie wszystkim nowym
wkładcom portmonetki skórkowe, zaw-ie­
rające skarbonki oszczędnościowe Portmo­
netki przechodzą na własność wkładcy po
złożeniu oszczędności w wysokości zł. 100,-
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KALENDARZYK.

Dziś: Szymona i Tadeusza ap.
Jutro: Chrystusa-Króla.
Wschód słońca o godzinie 6.49. ,

Zachód słońca o godzinie 16.38.

Stan pogody
Zachmurzenie zmienne. Na wybrzeżu

dżdżysto, u nas łagodnie. Jutro pogoda nie­
pewna, zmienna.

Termometr wkazywal dziś rano

DYŻURY NOCNE APTEK:
od23.X. - 29. X. 1933 r.

1) Apteka Centralna.
2) Apteka pod Lwem (Okolę).

KOLEJOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA.

Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar­
skiej pełni w niedzielę, dnia 29 październi­
ka lir. dr. Włodarczyk, ul. Poznańska 7,
telefon 22-60.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10 do 16, w nie­
dzielę i święta od 11 do 14. Obecnie w Mu­
zeum wystawa zabytków i pamiątek byd­
goskich.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w sobotę, premjera doskonałej ko-
medji Fraccaralł'ego ,,W IED ZA RADOSNA"
w świetnej realizacji reżyserskiej i aktor­
skiej. W głównych rolach ujrzymy pp.:
irohocką, Łukowską, Maassównę, Morozo-
iczową, Wieczorkowską, Cirina, Dowmun-

ta; Dytryeha, Dzwonkowskiego, Lochmana.
Niewiarowicża, Utnika i Wiląmowskiego.
Nowe, piękne dekoracje skomponował J.
HaWryłkiewicz, meble i dywany udzieliła
firma Górecki, W ełniany Rynek 9. Pełne
smaku toalety z pracowni M. Bojarskiej.

Tania popołudniówka z Zaklicką przy­
niesie nam doskonałą egzotyczną komedję
Zagona ,,DŻIMBI", w której znakomita ar

tystka rozsiewa blaski szalonej wesołości,
w'erwy i wdzięku. Początek o godz. 4-ej,
ceny znacznie zniżone.

Sensacją dla naszych milusińskich bę­
dzie baśń fantastyczna E. Szelburg ,,ZA
SIEDMIOMA GÓRAMI", okraszona śpiewa­
m i i tańcami. Premjera w środę, 1 listo
pada o godz. 4-ej.

W niedzielę wieczorem ,,WIEDZA RA­
DOSNA" z Niewiarowiczem, świetnym od

twórcą głównej postaci.

Teatr niemiecki nElysium". W niedzielę
,,Strajk małżeński", wesoła komedja wiej­
ska, w 3 aktach J. Wolfa. Początek o 8.

Jta nMBi^inesfc*

(Soj^a.
W dalekiej krainie haszczami zarosłej

żyły konie, muły i osły —

a żyły w idealnej zgodzie,
co rzadko sie trafia w zwierzęcym narodzie.

Aż jeden osioł, który swoim rykiem
ogłupił resztę oślego stada
i stał się jego przodownikiem,
tak powiada:

- Bracia, przed degeneracją się brońmy!
od dziś między sobą kochać się macie,
nie wolno wam więcej z końmi
żyć w konkubinacie.
Niedopuszczalną jest fronda,
i każdy nieposłuszny łobuz
zobaczy zaraz, jak wygląda
koncentracyjny obóz.
A zatem, dzieci moje,
swój do swego po swoje!

Krzywiło się ośle plemię
na to rozporządzenie,
lecz rozkaz rozkazem —

więc osły trzyęnały się razem,
dochowując sobie wiary

tworząc przykładne nary.

A skutek tej ustawy byl doniosły
po wszystkie czasy,
bo w' stadzie niebawem były tylko- osły,
i to najczystszej rasy!

— Osobiste. Dnia 23 października pobło­
gosławiony został w kościele katolickim w

Aleksandrowie Kujawskim związek mał­
żeński inżyniera Zdzisława Tychoniewicza
z Bydgoszczy z panną Marją Ehrbarówną,
córką generałostwa Ehrbarów. Nowożeńcom
,,Szczęść Boże!11.

— Srebrne gody. W dniu dzisiejszym
obchodzą 25-lecie pożycia małżeńskiego
Władysław i Anna z Głomskich Józefowi­
czowie. Pan Józefowicz, mistrz murarski,
zamieszkały przy ul. Pomorskiej 43, należy
do starszych polskich przedsiębiorstw bu­
dowlanych i wiernych przyjaciół ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego11. Redakcja dołącza się do
życzeń najszczerszych dla Szanownych Ju­
bilatów.

— Osobiste. W dniu dzisiejszym w da­
lekiej Kurytybie znany w naszem mieście
artysta Tadeusz Morozowicz, instruktor
teatralny w Brazylji, wstępuje w związek
małżeński z panną Wandą Lachowską, cór­
ką p. Fr. Lachowskiego, przemysłowca i
działacza społecznego w Kurytybie. Młodą
parę pobłogosławi w kościele katolickim
ks. dziekan Bronny.

— Obchody ku czci Chryslusu-Króla od­
będą się w tę niedzielę w e wszystkich pa-
rafjach katolickich. Wielką akademję w

Strzelnicy o godzinie 3 po południu orga­
nizuje Liga Katolicka parafji farnej. Odbę­
dą się także pochody z muzyką i sztanda­
rami. Parafja św. T rójcy zgromadzi się po
sumie w saii Patzera, tamże referat wygło­
si prezes ko-lejarzy p. Jabłoński.

— Tadeuszom , których imieniny w dniu
dzisiejszym święcimy, życzymy wszystkiego
najlepszego. Oby spadkobiercy historycz­
nego i umiłowanego w Polsce imienia Ta­
deusza Kościuszki i Tadeusza Reytana
wzięli sobie za wzór cnoty obywatelskie
swych wielkich imienników.

- Wybory do sejmiku Poznańskiego
Ziemstwa Kredytowego w powiecie bydgo­
skim odbędą się dnia 13 listopada br. o go­
dzinie 12-ej w sali hotelu ,,Pod Orłem11 w

Bydgoszczy. Ko-misarzem wyborczym tu­
tejszego okręgu mianowano radcę ziemstwa
dra Zdzisława Skarżyńskiego z Tarc. Wy­
bory w Szubinie 7 listopada, w Żninie 8 li­
stopada, w Wyrzysku, Wągrowcu i Cho­
dzieży 9 listopada.

MINJATURY BYDGOSKIE.
XI.

Dlaczego magazyny muszą być zamknięte lu io 6 wieczorem?
Piszą nam:

Bydgoszcz jest jedynem m iastem w Po l­
sce, w którem magazyny muszą być już o

6 wieczorem zamykane. W innych miastach
ta godzina zamykania przedsiębiorstw han­
dlowych wyznaczoną jest na 7, we Warsza­
wie nawet na 8, a magazyny żywnościowe
są i do 10 otwarte. Jest to całkiem zrozu­
miałe, gdy zważymy, że w iele biur i insty­
tucyj kończy swe urzędowanie o 6, i wtedy
dopiero ludzie mają czas, aby załatwiać
swe zakupy. U nas z chwilą, gdy zaczyna,
a właściwie mógłby się zacząć najbardziej
ożywiony ruch, kupiec musi zamykać ma­
gazyn, a starych zaufanych klientów wpu­
szczać do interesu tylnem i drzwiami, w u-

stawicznym przytem strachu, że może zato
zostać podanym do kary.

Ustawa w Polsce pod tym względem nie
jest jednolitą, i każde starostwo może ozna-

czyć godzinę zamykania interesów według
lokalnych warunków i swego uznania. Czy-
by ta zbyt wczesna, godzina, obowiązująca
w Bydgoszczy, nie mogła zostać przesunię­
tą na późniejszy termin? Byłoby to dla pu­
bliczności połączone z wygodą* a dla kup­
ców z niem ałym zyskiem.

Tylko niech to się nie stanie tak samo,

jak się to stało w Busku (miejscowość ką­
pielowa w Małopolsce), gdzie starosta zgo­
dził się na trzymanie otwartych magazy­
nów aż do 9, ale pod warunkiem, że każdy
kupiec w miarę swej możności złoży jedno­
razowy datek 200—500 zł na jakiś fundusz
BB. Sprawa ta wywołała swojego czasu wie­
le wrzawy w prasie, i biedny pan starosta

swą troskliwość o materjalne powodzenń
stronnictwa, którego sam był własnowol-

nym czy niewłaśnowolnym członkiem, oku­
pił przeniesieniem na mniej miłe stanowi­
sko na kresach.

Do wszystkich organizacyj
b. wojskowych.

Dorocznym zwyczajem w dniu święta u

marłych — 1 listopada '— składamy hołd
i cześć pamięci poległych i zmarłych po-
wstańców Wikp. oraz żołnierzy armji pol­
skiej, spoczywających na cm entarzu farnym
oraz złożymy imieniem wszystkich organi
zacyj b. wojskowych wieniec u stóp pom
nika Królowej Korony Polskiej na tymże
cmentarzu.

Wobec powyższego ogłaszamy co nastę­
puje: Zbiórka wszystkich organizacyj^ b.

wojskowych ze sztandarami w dniu 1 listo­
pada o godz. 13,45 na Placn Piastowskim.
O godz. 14,30 odmarsz na cmentarz farny
z orkiestrą Zw. Inwalidów Wojennych na

czele. Na cmentarzu: złożenie wieńca i
warta honorowa ze sztandarami przy pom­
niku. Inne zarządzenia wydane zostaną na

m iejscu zbiórki.
Ó liczny udział uprasza-my wszystkie

organizacje b. wo -jskowych.
Komitet Wykonawczy Opieki nad Grobami

w Bydgoszczy.

— Popularny ,,Berek" (Konrad Nowakowski,
sławny ułan 16 putku) otworzył nową restau­
rację przy ul. Dworcowej 77 — ,,Concordia" ---

w miejscu dawniejszej Wielkopolskiej. Zaprasza
dziś na otwarcie.

ZEZEM.

Polski Hitler
0 za tysiąc dolarów.

Podobno bankrutują idee i światopoglądy.
Jednostki przykuwają do siebie ludzi. Jednostki
silne. I o nie właśnie ma być trudno. Tym­
czasem...

Jedno z pism warszawskich publikuje auten­
tyczny list:

,,Warszawa, dnia 15. 10. 1933 r.

Na ławce w Ogrodzie Saskim.
Tu u nas jest Publicznie wjadomem,

że w Berlinie największem Człowiekiem
iest obecnie Hitler. A u nas kto jest ta­
ki? O ile poznałem Warszawę to tu jest
p. Wendołowski mistrz ślusarski naj­
większem Człowiekiem. On pracuje sam

na swój kawałek chleba. Proszę dać je­
mu 1000 dolarów do wolny Dyspozyci,
zamiast Młotka dać Radio-Aparat to

cały świat dowi się co nasz Krajowiec
rozomi o życiu Praktycznem.

Jego Pomocnik".
A więc oferta wyraźna. Nie można być

4Ł, krótkowidzącym skąpcem, gdy chodzi o rzeczy
- wielkie. Głupi tysiąc dolarów i mamy polskiego

Hitlera. Klucz do smętnej rzeczywistości. Grun­
towna przemiana materji państwowej. I to

wszystko prawie za bezcen. Trochę gotówki

i radjoaparat. Ten radjoaparat to jakby zaro­
dek przyszłego ministerstwa propagandy. Jest
nad czem pomyśleć. Jak wygram główną
premję na loterji, gotów jestem sfinansować to

przedsięwzięcie.
Ten mistrz ślusarski z Warszawy nie jest

zresztą jedynym kandydatem na zbawcę ojczy­
zny według sąsiedzkiej recepty. Znalazł się
jakiś adwokat z Zagłębia, który stworzył pol­
ską partję narodowo-socjalistyczną. Z własnym
organem nawet pod przeraźliwym tytułem.
Ni mniej ni więcej: ,,Błyskawica". Ten adwo­
kat nietylko, że nie chciał za swą misję 1000

dolarów, ale jeszcze grubo dołożył do tego inte­
resu. A teraz ma kłopot.

Bo zbuntowali się przeciw niemu co najważ­
niejsi wyznawcy i przywódcy. W niemowlęcej
partji narodowo-socjalistycznej jest więc rozłam,
gwałt wielki i rwetes. Teraz chodzi o to, która
z dwóch części tego ,,ruchu" pozostanie przy
wiśniowych koszulach. Bo taki słodki kolor

jest znakiem tych rodzimych hitlerowców,
Słowem: wesoło i z fantazją.

Partja narodowych socjalistów znajduje zwo­
lenników. Na Śląsku i nawet na Pomorzu.
Słowo daję: wolę p. Wendołowskiego, mistrza
ślusarskiego z Warszawy. To przynajmniej mniej
szkodliwy warjat. Nie nabiera ludzi na ,,Bły­
skawicę" i koszule.

(hak)

Kobieta rarytas.
Prowadzi ,,Sanitas",
A jej resursa,
To ,,Francuskie Kursa".

- Polski Zbór Ewang. Augsburski. W

niedzielę 29 bm. o godz. 12 odprawi nabo­
żeństwo z komunją św. dla ewangelików
obrzędu reformowanego w kościele przy uL
Poznańskiej pastor-senjor Skierski z War­
szawy.

We wtorek 31. bm. w rocznicę Reformac(i
odbędzie się nabożeństwo o godz. 10 rano, któ­
re odprawi pastor Preiss.

Szkoła rolnicza
Wielkopolskiej Izby Rolniczej

w Bydgoszczy.

Dyrekcja Szkoły Rolniczej W, I. R, w Byd­
goszczy ul. Nowodworska 11 donosi, że w dniu
3 listopada o godz. 8 rano rozpoczyna się nauka
na kursach niższym i wyższym.

Dziś, temwięcej w kryzysie gospodarczym,
postępowemu rolnikowi włościaninowi nie wy­
starcza tylko praktyka rolnicza, bowiem ko­
nieczność życiowa wymaga od niego uzupełnie­
nia wiadomości z zakresu uprawy roli i roślin,
hodowli i żywienia inwentarza, nawożenia,
uprawy łąk i pastwisk, organizacji gospodarstw
oraz wiadomości ogólnych z zakresu przyrody
i t, p., a prócz tego zdobędzie młody rolnik

umiejętność czytania i pisania w języku ojczy­
stym i rachunkach.

Czesne za kurs wynosi obecnie tylko 30 zl.

Przy zapisie należy uiścić na poczet czesnego
10 zł, przedłożyć metrykę urodzenia, ostatnie
świadectwo szkolne, świadectwo moralności od

księdza proboszcza lub sołtysa.
Uczniowie korzystać mogą ze zniżek kole­

jowych.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych

informacyj codziennie oprócz niedziel i świąt
od godz, 9—14 dyrektor.

KIdsKrtstal
Pooz.o5.7i9, w niedz.od3.10

Zniżki ważne.

Dziś.sobolapłeinJeM
potężnego dzielą filmowego najnowszej prod
Tło filmu jest nowa satyra obyozajowa. która
pozostawia po s obie silne wra że nie . Wyrafi­
nowana kokota nastawia pułapkę na rz esz e

mężczyzn, którzy po kotei W nią wpadają.

Zona z drugiej ręki
W ro!. głów n.: Na!groźniejsza

konkdrenika Grety Garbo
i Marleny Dietrich prawdziwa

,, platynowa blondynka"
Jean Harlow

Chester Morris
Łeila SS5?3sns
Lewis Stone

Charles Bayer

Nadprogram: C20395

Najmów. Tygodnik Fosa

w ias(sa SFsesc%/a.
Groteska rysunkowa. -

NajnowszeJesienneMody ^
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St. Krasicki.

Baśń o Marysi sierotce
i królewiczu Dobrotce.

Streszczenie I. i II. części.
W dalekim kraju król Bobó zasiada na

wspaniałym, złocistym tronie, władając bo­
gactwami niezmierzonemi. Gnębi go jednak
straszna choroba. Istnieje jedyny dla niego
ratunek: cudowna żywa woda, która płynie
z urwistej góry niedaleko młyna. Kto tą
wodę przyniesie, otrzyma w nagrodę tron
królewski i wszystkie bogactwa. Na zdo­
bycie ,,żywej" wody wybrali się dwaj jego
synowie: Szałaputa i Dobrotka. W pobliżu
młyna mieszkała wdowa z dwiema córka­
mi: brzydką i złą Zochą i piękną a dobrą
Marysią. Zła macocha wysłała pewnego
razu Marysieńkę do młyna z workiem mą­
ki, przypuszczając, że stamtąd nie wróci.
Marysia nietylko wróciła, ale i dostała od

młynarza piękne sukienki w nagrodę za

płyną jej perełki, a buziaczek uśmiechnięty,
Rżą koniki siwiuteńkie, powóz złoty w słoń­

cu błyska; patrzą — oczom swym nie wierzą
i dziwują się ludziska:

— Książę, czy sam król przyjechał? - za­
pytują się zdumieni.

Właśnie też macocha z Zośką wychylają
głowy z sieni, gdy — o dziwo! — Powóz staje
akuratnie przed ich chatą. Obie nisko się kła­
niają, widząc panią tak bogatą. Aż macocha

krzyknie głośno, a jej córka zaraz za nią:
— Przecież to Maryna nasza!.,,. Skądże na­

raz wielką panią?
Maryś zmierza wprost do chaty i wyjaśnia,

co z nią było: że ów młynarz ją polubił, że też

czarodziejską siłą ma moc z włosów swych
zcżesywać najcudniejsze dyjamenty, że z ócz

swą skrzętność. W drodze powrotnej spot­
kała królewicza Szałaputę; obił ją za to,
że nie mogła mu powiedzieć, gdzie jest
,,żywa" woda. Poskarżyła się więc młyna­
rzowi, a ten' za karę przemienił Szałaputę
w skałę.

Chce ratować go Marysia; biegnie z wiel­
kiem przerażeniem, ale czuje pod dłoniami, że
on stał się już kamieniem...

- Próżno silisz się, dziewczyno! - młynarz
do sierotki wola. On już śmierci przeznaczony;
nikt go wskrzesić jut nie zdoła. Słuszna kara

go spotkała za występek względem ciebie.
Wszak mówiłem, że obronię i wspomogę cię
W potrzebie.

Maryś prosi, żeby jednak litość miał nad
królewiczem, ale młynarz nieugięty; nie da się
uprosić niczem.

— Wracaj do dom! - mówi do niej. — Na
nic wszelkie prośby twoje. To ci jednak po­
wiem jeszcze, te o ciebie ja się boję, by przy­
padkiem zła macocha, która ciebie stracić
chciała, gdy cię wystrojoną ujrzy, nowym
gniewem nie zawrzała. Przeto powiem ci za­
klęcie. Ile razy będziesz w biedzie, to zaklę­
cie każdej chwili wnet do ciebie mnie przy­
wiedzie:

,,Hej! Młynarzu, czarodzieju,
Mój obrońco, dobrodzieju!
Okaż czarodziejską moc!
Bież z pomocą! Hoc! Hocl Hoc!

Że zaś masz serduszko czułe i pracujesz
wciąż uczciwie, jeszcze dwoma podarkami twe
serduszko uszczęśliwię. Patrzaj! Oto masz grze-
biczek. Gdy nim będziesz czesać włosy, dyja­
menty się posypią, śliczne jak kropelki rosy.
Drugi dar — to zwierciadełko; chociaż skromne
i nieduże, lecz gdy w nie z uśmiechem spoj­
rzysz, wkoło cię zakwitną róże. Jeśli zaś cię
krzywda spotka i łzy talu z ócz wytoczy, nie
łezkami, lecz perłami płakać będą twoje oczy.
Teraz możesz wracać do dom, lecz nie pójdziesz
już piechotą; stać mnie na koniki białe i kola­
ską szczerozłotą.

Ledwo to rzekł, zadudniło i woźnica z bicza

trzaska; przed sierotką zadziwioną śliczna zja­
wia się kolaska. Przy kolasie w rękawiczkach
białych stoją dwaj lokaje. Jeden przed nią
drzwi otwiera, drugi rękę jej podaje, aby po­
móc wejść do środka; środek zaś jest wyście­
lany purpurowym aksamitem i wzorzysto wy-
złacany.

jeśli przejrzy się w zwierciadle — choć jest
skromne i nieduże, — to wokoło niej rozkwit­
ną piękne, świeże, wonne .óże.

Gniew i zazdrość niesłychana wnet macochę
ogarnęła. Więc wraz z córką pocichutku za­
stanawiać się zaczęła i tak wkóńcu uradziła:

*~ Pójdziesz, Zosiu, też do młyna, to z pe­
wnością to dostaniesz, czem dziś chlubi się
Maryna.

Po naradzie bardzo długiej wnet przygoto
wania czynią, przedtem jednak dziurką we

drzwiach zazierają, co z Marynią....
Widzą, jak się dziewczę czesze i do lustra

głośno śmieje. Wkoło niej różyczek pełno,
grzebyk zaś brylanty sieje, że aż blaski w oczy
rażą.

Złość macochę znów porwała. Wpadła jędza
do świetlicy, dyjamenty pozbierała, róże precz
powyrzucała, a sierotkę bić poczęła.

Maryś w płacz; wtem z pod jej powiek cud­
na perła się zsunęła, druga, trzecia, pereł kro­
cie z oczu zapłakanej spada. Zocha je po ziemi
zbiera i w fartuszek wszystkie składa.

Potem drzwi zaryglowały, zostawiły tak nie

bogę, same zaś ze zbożem w worku wybrały
się razem w drogę.

Raźniej się bajeczka plecie, niż człowieczy
los na świecie.
*. i0*i*****'4

Skoro były tui pod młynem w lesie, skryła
się macocha, a do młyna z workiem żyta za'

pukała tylko Zocha.

Młynarz do niej szorstkim głosem:
Czego w nocy chcesz we młynie?

— Nie gniewajcie się, młynarzu! — drży ze

strachu głos dziewczynie. -— Nie gniewajcie się
lecz matka z worem żyta mnie przysłała i
rano worem mąki z młyna przynieść rozkazała.

Młynarz pyta o zapłatę; że zaś Zocha jej
nie miała, więc tak, jak Marysia przedtem —

zboże w żarnach mleć musiała.
Ale prędko żyto zmęłla; zboża było tylko

trocha, bo się bała czuła matka, że się pracą
zmęczy Zocha.

Po skończeniu prosi młynarz, aby poszła
razem w pląsy; Zośka zaś, wprzód nauczona —

niby nie chcąc, stroi dąsy, że jej sukni brak,
trzewików, wstążek, wody do umycia... Mły­
narz, jakby na to czekał, wszystko daje jej
z ukrycia.

Zanim kur na dzionek zapiał, zanim bły­
snął świt rumiany, Zośka — jak paw wystro­
jona — idzie wraz z młynarzem w tany.

Wtem kur pieje, słonko wschodzi. Zośkę
dziwny mróz przenika... Naraz członki jej dręt­
wieją ,przed oczyma jasność znika,... niby żyje,
a umiera... Coś dziwnego z nią się stało... Już
bez ruchu i bęz czucia; już jest zimną, twardą
skałą.

Matka stoi, czeka, czeka; wkońcu już się
niecierpliwi; chyłkiem idzie pod młyn, słucha,
— cicho wszędzie. To ją dziwi, Puka... Głucho.
Nikt się z wnętrza nie odzywa. Strach ją bie­
rze ,dreszcz przejmuje, czoło zimny pot pokry­
wa. Wpada przez drzwi i... o Boże! Leży córka

jej bez duszy.
Chce ją podnieść... Nazbyt ciężka! ani Z

miejsca jej nie ruszy.

Tu nią targnął ból rozpaczy: biega, szuka,
płacze, woła, ręce łamie, chce ratunku; ale

cisza dookoła.
Wreszcie coś jej w głowie świta w owe)

beznadziejnej matni:
- Maryś może jej dopomóc!.-.
Zbiera tedy dech ostatni i galopem przeżr

manowce, doły, gąszcza, ciernie, głogi, pędzi
do wsi i do chaty wpada blada, pełna trwogi.

Chce otworzyć drzwi komory, gdzie za­
mknięta pasierbica, a w komorze niezamkniętej
Maryś obok królewicza.

Był to drugi syn królewski; nazywano go:
Dobrotka. Bo nic nie ma; wszystko rozda,
jeśli ubogiego spotka.

Mienią się Marysi szaty, niby barwne blaski

tęczy. Przed nią śliczny młodzian dłonie jak
do prośby wznosząc, klęczy i tak błaga:

- Nigdy jeszcze takiej pięknej jak ty,,
dziewczę, nie widziałem. Niema takiej urodzi­
wej w mego ojca państwie całem. Jeśli równie
dobra jesteś jak i piękna, to pójdź ze mną, by
zdrój żywej wody wskazać, której szukam na­
daremno. Już i brat mój poszedł szukać, lecz

zaginął gdzieś w podróży.
Ojciec, król chorobą srogą i cierpieniem

wciąż się nuży, a jam jeszcze nie u celu. Mam

nadzieję wszakże jedną: Bo mi wróżył pewien
żebrak, że dziewczynę spotkam biedną, uwię­
zioną przez macochę i jej córkę niepoczciwą
i że przez nią tylko znajdę pożądaną wodę ży­
wą. Czyż mnie darmo losy tutaj właśnie do te)
chaty wiodły? O nie! Niedaremne trudy i go­
rące moje modły.

Naraz płacz kobiecy przerwał potok rzew-^

nych słów młodziana.
To macocha zapłakana pada przed mą na

kolana, łaski żebrze i wyciąga ręce jakby do

ołtarza.
Wtedy to wspomniała Maryś, co słyszała od

młynarza, gdy jej pomoc obiecywał, że ilekroć
będzie w biedzie, wypowiedzieć ma zaklęcie,
które do niej go przywiedzie.

Bieży tedy przed próg chatki, zwraca się
w kierunku młyna, dłońmi usta swe osłania
i młynarza tak zaklina:

Hej! Młynarzu, czarodzieju,
Mój obrońco, dobrodziejul
Okaż czarodziejską moc!
Bież z pomocą! Hoc! Hoc! Hoc!

Echo głośno powtórzyło trzy ostatnie jej
wyrazy. Coś świsnęło, zahuczało — młynarz
staje na rozkazy.

ii

Wszyscy dziwią się sąsiedzi
że dziś Basia cicho siedzi,
że nikt głosu jej nie słyszy,
aż brzęk muszki słychać w ciszy.
Bo ta Basia — to dziewczynka
co ma język na kształt młynka:
- Gadu, gadu, gadu, gadu!
- od poranka do obiadu!...
Lecz powiedzcie moi mili,
jakże buzię ma rozchylić?!
- Chyba się nałykać mydła,

a wszak mydło — nie powidła!..
Zamiast mówić bez ustanku

przez dzień cały od poranku,
wzięła kubek (ten bez uchaj
i banieczkł Sobie dmucha.
Każda bańka taka ładna,
lecz nie żyje długo żadna,
bo choć.w górę lecą tłumy
cóż!... gdy każda pęka z dumy,
mydłem pac! na Basi palce!

Takie 2 nich zarozumialca!.,.
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ZOFJA LAUBERT-KUŁAKOWSKA. ^

Z cyklu: Bobo.

U.

(Bobo się śmieje.
Bobo się śmieje!... Tylko? Przecie!...
Czemuż tak jasno dziś na świecie?
Czemu gdzieś prysły niepokoje?
Oto się śmieje bobo moje!

Patrzcie dalecy, obcy lud'zie
Jak się w człowieku dusza budzi!
Niech każdy troski swej poniecha
Kiedy tak bobo się uśmiecha.

Kto fiiewinniejszy zna i szczery
Śmiech ponad dziecka uśmiech pierwszy?
Komu się serce nie otworzy,
Gdy błyśnie pierwszy promyk zorzy?...

Hej! Ptaszę srebrnym głosem kwili,
Tęczą się barwi lot motyli
Zakwitło wonne, białe kwiecie,-
Bobo się śmieje... Ciesz się świecie!...

10 szklanym domku.
Maleńki domek, cały ze szkła, stał na szafce

w jadalni. Domek był zabawką Lutka, ale po­
nieważ mógł się łatwo stłuc, więc stał na szaf­
ce, żeby nikt nie mógł go uszkodzić. Gdy Lutek
chciał się nim bawić, mamusia ostrożnie sta­
wiała zabawkę na stole i Lutek oglądał swój
szklany domek zawsze z jednakiem zacieka­
wieniem. Domek był bardzo ładny. Malutkie
okienka otwierały się jak prawdziwe, tak samo

drzwi ze szklaną klamką i żelaznym kluczy­
kiem A dach ułożono ślicznie z zielonych i bia­
łych kamyczków.

- Kto mógłby tam mieszkać w takim dom­
ku — pomyślał Lutek. - Ja jestem już za du­
ży! Ale ktoś powinien przecie tam mieszkać,
bo co to za dom, który stoi pusty!

Ale domek wciąż stał pusty, przynajmniej
się Lutkowi zdawało. Pewnego razu Lutek sie­
dział przy stoliczku i bawił vsię klockami. Bu­
dował domek. A ponieważ chciał, żeby ten do­

mek z klocków podobny był do szklanego, spo­
glądał raz po raz na szklany domek, który stal
na szafce. Już zrobił ściany i próbował zro­
bić dach. Lecz z dachem sprawa była trudna,
bo klocki stawiane ukośnie, nie chciały się
trzymać, Lutek zaczął się namyślać, jak sobie

poradzić, gdy nagle przez okno wpadło słońce
i w powietrzu zawirowała szeroka smuga błysz­
czących świetlnych punkcików, takich małych,
jak najmniejszy pyłek. Jasne punkciki krążyły
w powietrzu, jakby się goniły i Lutek z wiel­
kiem zajęciem przyglądał się pląsom drobnych
pyłków w złotej smudze słonecznych promieni.
Wtem spojrzał na szklany domek i zdziwił się
niewypowiedzianie, W domuku zapłonęły świa­
tełka. Najpierw czerwone, potem żółte, zielone,
niebieskie, szafirowe, zupełnie jakby kto po­
zapalał kolorowe przecudne istotki z maiemi
skrzydełkami, w białych, powiewnych sukien­
kach, przepasanych złotym paseczkiem i zanu­
rzywszy się w świetlanej smudze, zaczęły go-

nić żwawo pyłki słoneczne, które jakby ucie­
kały przed niemi. Cudne skrzydlate istotki trzy­
mały w maleńkich rączkach białe siatki, jak do

łapania moiyli, tylko bardzo malutkie i chwy­
tały zręcznie złote pyłki, fruwające w powie­
trzu, a potem składały je ostrożnie do pude­
łeczek ,wiszących na cieniutkiem sznureczku
u paska pięknych istotek

Lntek był ogromnie zaciekawiony, po co

one to robią i chciał o to zapytać, lecz zabrakło
mu odwagi. Dopiero gdy jedno z tych dziw­
nych Stworzonek przeleciało tuż obok Lutka,
tak blisko, że skrzydełkami musnęła leciutko

jego nosek, Lutek nabrał śmiałości i zapytał
uprzejmie:

- Jak ty się nazywasz, powiedz mi, proszę,
bo chciałbym porozmawiać z tobą.

Fruwająca istotka zatrzymała się i odpowie­
działa cichym głosikiem:

— Ja się nazywam Dmuszek, a mój braci­
szek nazywa się Lecipuszek. Widzisz, on ma

nawet pęczek białego puszku na prawym rę­
kawku, bo inaczej nie możnaby nas odróżnić
od siebie, tak jesteśmy podobni.

(C. d. n.)

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Marysiowi. Nadesłany wierszyk, jak n a

ten wiek, jest zupełnie poprawny. Należy
jednak pamiętać, że gazeta nie może swonrr

czytelnikom, a w dodatku typa najmniej­
szym, dawać wierszy, zawartych na 5 stro­
nach, Pozatem ,,Światek" ukaże się na

niedzielę, a więc termin z treścią j~at w

czasie rozbieżny.
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Piękny dorob ek artystyczny Teodora Gajewskiego i prof. Trieblera.
Polska na ogół ma szczęście do twórców

plastyki, chociaż nie mogą tego powiedzieć
owi twórcy o sobie — w stosunku do społe­
czeństwa. Tembardziej powinniśmy nodzi-
wiać i oceniać ich pracę tak bardzo nie­
wdzięczną w dzisiejszych zmaterializowa­
nych czasach. Oni tworzą bowiem, nie ba­
cząc często na pusty żołądek. Tworzą dalej
i poświęcają się - dla sztuki. Sztuka jest
dla nich wszystkiem ! Zawsze naprzód, aż
w końcu jednak społeczeństwo musi na

nich zwrócić uwagę i uznać talent.
Do tej kategorji twórców zaliczyć trzeba

znanych i cenionych bydgoskich artystów-
rzeżbiarzy pp. Teodora Gajewskiego i Piotra
Trieblera. Młoda ta spółka artystyczna,
harmonijnie zespolona i dopełniająca się
wzajemnie, zajmuje dziś jedno z merwszych
miejsc wśród plastyków pomorskich. Wszę­
dzie o nich głośno: na wystawach w mu­
zeach i na łamach prasy. Zdobyli sobie roz­
głos niemal w całej Polsce i wvrobili sobie
pierwszorzędną markę, dzięki posiadaniu w

swym dorobku artystycznym całego szere­
gu wspaniałych sukcesów.

Odwiedziliśmy ich w ich pracowni przy
ulicy Królowej Jadwigi 13. Obaj artyści
byli bardzo zajęci wykonywaniem wielkiej

A. S.A . (20309

tablicy pamiątkowej w bronzie dla kościo­
ła w Solcu Kujawskim z okazji jubileuszu
300-lecia istnienia kościoła. Tablicę
ści dwóch metrów modelują właśnie w gli­
nie. A dalszy proces? Przenosi się w

co daje podstawę do opracowania w kam ie­
niu, bronzie lub w drzewie.

Rozglądamy się po pracowni. Na róż­
nych miejs-cach porozwieszane i pousta d a­
ne są rzeźby. W isi piękne studium Chry­
stusa na krzyża naturalnej wielkości. Rów­
nież zwraca na siebie uwagę studjum św'.
Sebastiana. Pozatem uder-za wielka liczba
głów kobiecych, zrobionych według ż--wych
modeli. Głowę taką modeluje się na dwóch
posiedzeniach. Postać Rhamsesa, ,,faunich",
postacie alegoryczne, a przedewszystkiem
głowy kobiece (wśród których nie braknie
i głów Bydgoszczanek) — wszystkie nace­
chowane wielkiem talentem artystów-rzeź-
biarzy.

Jeżeli chodzi o dorobek artystyczny, to
nasi utalentowani bydgoscy artyści Trieb­
ler i Gajewski najwięcej bodaj zdziałali -yv

DZIEDZINIE SZTUKI KOŚCIELNEJ.

Dziełem artystów jest m. in. w samej
Bydgoszczy pomnik Najśw. Serca Jezuso-

Pozatem obaj artyści mają w dorobku
jeszcze wiele innych, o wysokiej wartości ar­
tystycznej prac rzeźbiarskich, wyróżnio­
nych zaszczytnie na licznych wystawach
i konkursach. P. Gajewski uzyskał wśród
15 konkurentów pierwszą nagrodę za mo­
del

MONUMENTALNEGO POMNIKA
NA ZIEMI FRANCUSKIEJ.

Mianowi-cie pomnik ten stanąć ma w

przyszłym roku na cmentarzu- w-ojennym
w St. Hilaire le Grand pod Reims ku czci
poległych w lipcu r. 1918 na pola-ch Szam-
panji oficerów7 i żołnierzy pierwszej dywi­
zji polskiej. Pomnik bohaterstw-a polskie­
go we Francji, wykonany będzie więc rów­
nież przez obu mistrzów i niewątpliwie
powiększy jeszcze rozgłos naszych bydgo­
skich artystów zagranicą. General Haller

odwiedzając artystów w ich pracowni, z a ­
chwycony był modelem tego gigantyczne­
go pomnika.

Ale pokrótce jeszcze kilka słów o nich
samych. Teodor Gajewski jest d zie c k ie m

Bydgoszczy, Piotr Triebler natomiast Ślą­
z a k ie m . Zapoznali się w bydgoskiej Szko­
le Przemysłu Artystycznego i odtąd stali
się nierozłącznymi kolegami i przyjaciół­
mi, niby Kastor i Pollux. Obaj są ucznia­
mi prof. Wysockiego, słynnego artysty-
rzeźbiarza. U-czyli się swego ,,rzemiosła"
przez pięć la t nasamp-rzód we w-spomnianej
bydgoskiej Szkole Przemysłu Artystycznego
a później .w Szkole Zdobniczej w Pozna­
niu. Dzięki niezw'ykłym talentom i bez­
ustannej pracy bydgoscy artyści-rzeźbiarze
Gajewski i Triebler stali się tem, czem są
dzisiaj... A li.

Togal działa szybko przy:

raiitjtarA PoSasrze,

Itinlgll GruleIpiiaie J.
Togal uśmierza bolo i przynosi ulgę,
nie wywierając żadnego ubocznego,
ujemnego wpływu ua serce i żołądek.

Już od przeszło
lat 15-tu z po­
wodzeniem sto­
suje się przy tych

. schorzeniach ta-
' bletki Togal. Ty­

siące udręczo­
nych odzyskało
swe zdrowie przy
pomocy Togalu.
Togal wstrzymu­
je nagromadza­
nie się kwasu

moczowego i dla­
tego w zarodku
zwalcza te nie­
domagania.

Spróbujcie i przekonajcie się sarai dziś jeszcze
i zakupcie natychmiast w najbliższej aptece
Togal. Należy jednak zwracać baczną uwagą
na n ieus zkodzona oryginalne opakowanie,

i Cenazł.2.-.

— W oknie wystawowem firmy F. Kreski

oglą-dać można obecnie praktyczne a korzystne
sprzęty niklowe do gospodarstwa domowego,
nadające się szczególnie na po-darki. Firma
zaprasza do zwiedzania bez wszelkich zobo­
wiązań wspomnianego działu. (20418

Chorągiewki żałobne
na Dzień Zaduszny.

Tow. Pań św. Win-cente-go a Paulo przy
Farze zorganizowało sprzedaż chorągiewek
żałobnych na groby w Dzień Zaduszny. Do­
chód przeznaczony dla biednych, w ięc niech
każdy zam iast świecy, zaopatrzy się w taką
chorągiewkę. Nabyć je można w Dzień
Wszystkich Świętych orzed kościołem far-
nym, u Klarysek i w biurze farnym.

Oszukańcze manipulacje hipotekami
Kupiec Ifsf on Kezieu/sBtislkuzuatzęguu sMujgmiutu uliąziersiUm

Znany kupiec bydgoski, 48-letni Hugon
Kozłowski, dawniejszy właściciel fabryki
pilników, odpowiadał przed sądem okręgo­
wym w Bydgoszczy za oszustwo. Kozłow­
ski po zlikwidowaniu firmy Granobs i Ko­
złowski z'ałożył w Bydgoszczy biuro zaku­
pu i realizowania hipotek pod firmą ,,Ko­
złowski i Ryclilewski". Firma ta jako spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością rekla­
mowała się nawet w pismach niemieckich

jako ,,Bankgeschalt" . Kozłowski zakłada­
jąc wspomnianą firmę nie wniósł do spół­
ki wymaganej gotówki 20.000 złotych, lecz
wzamian jako kapitał zakładowy wniósł ze

swej strony bezwartościowe własne we­
k s le na powyższą sumę.

Akt oskarżenia zarzucał Kozłowskiemu
przywłaszczenie sobie sumy 3800 złotych w

końcu 1929 r. na szkodę rolników Heiser-
skiego i Sabiniewicza z Łącka. Rolnicy

mieli zamiar spłacić hipotekę ciążącą na

ich gospodarstwie rolnem, której wierzycie­
lem był niejaki Rywolt. W tym celu Zwró­
cili się do Kozłowskiego o załatwienie wa­
loryzacji hipoteki. Równocześnie wręczyli
Kozłowskiemu weksle w wysokości 3800 zł,
któremi miał być pokryty dług hipoteczny.
Tymczasem zam iast wykonać zlecenie Ko­
złowski zatrzymał weksle w swoim p-ortfe­
lu a później puścił je w obieg i zdyskonto­
wał w jednym z miejscowych banków, po­
dając je jako swoją własność.

Rolnicy musieli nietylko weksle w ter­
m inie wykupić, lecz pozatem ponieśli jesz­
cze stratę przez to, iż obecnie nie mogą
przeprowadzić tak korzystnej waloryzacji
hipotek.

Kozłowski przed sądem przyznał się do
w'iny, jednak obiecał później sumę sprze­
niewierzoną zwrócić.

Prokurator p. Goluba wniósł dla oskar­
żonego kupca o trzv lata więzienia, sąd na­
tomiast wymierzył mu 2 lata więzienia oraz

grzywnę w wysokości 38G0 zł, zamienionej
w razie nieściągalności na 190 dni aresztu.
Pozatem zarządził natychmiastowe aresz­
towanie. Jedynie za złożeniem kaucji w

wysokości 30.000 złotych areszt może być
tymczasowo zniesiony. Wobec niemożnoś-ci
złożenia tak wysokiej kaucji niesum ienny
kupiec odstaw'iony został po rozprawie do
więzienia. (ak).

Model gigantycznego pomnika we Francji,
projektu artysty Gajewskiego, nagrodzony

pierwszą nagrodą.

wego, który zdobi Plac Poznański; wspa­
niała ambona barokowa w bazylice w Kod-
niu n. Bugiem, olbrzymia figura Serca Je­
zusa (w drzewie) w Seminarjum Du-chow-
nem w Gnieźnie, ofiarowana przez J. Eks.
ks. biskupa Laubitza oraz cały szereg in­
nych pomników chwały Chrystusowej w

licznych m iastach prowincjonalnych. Ostat­
nio obaj artyści wykonali gigantyczny po-m­
nik ku czci bohaterów-powstańców, w pra­
starym grodzie Lecha. Okazały ten pomnik
o wysokości dziewięciu metrów postawiony
został na wzgórzu cmentarza św. Piotra w

Gnieźnie i dominować będzie nad całą oko­
licą. W

TEGOROCZNE ŚWIĘTO UMARŁYCH

w dniu 1-go listopada nastąpi odsłonięcie
tego wielkiego pomnika przez J. Em. ks.
biskupa Laubitza. Budowa tego pomnika
rozpoczęta została przed trzema miesiąca-

Walka o rzemień.
Mała przyczyna - wielkie skutki.

(ak). Wszystko z powodu alkoholu. O-
tóż rzeźnik Paweł Kruger z Białośliwia po­
wiatu wyrzyskiego wybrał się furmanką do
Wyrzyska. Spotykając się ze znajomymi
w pewnej restauracji zaglądnął za głęboko
do kieliszka. Gdy rzeźnik zamierzał po-
wózką wyruszyć do domu, doszło do ostrej
kłótni między nim a rolnikiem Balcerem,
który zarzucił mu kradzież rzemienia.
Kłótnia ta zaostrzyła się do tego stopnia, iż
w końcu na szosie doszło do bójki. Rzeź­
nik stanowczo zaprzeczał, jakoby rzemień
ten zabrał i to rzemień od dyszla, wartości
pięćdziesięciu groszy.

Interwenjował przywołany poli-cjant Jó­
zef Krzyżaniak z Wyrzyska, którego w

trakcie bójki rzeźnik uderzył w podbródek.
Rzemień istotnie znajdował się na furman­
ce Krugera. Prawdopodobnie dostał się on

tam wskutek zamiany, gdyż oba wozy rzeź-
nika i rolnika stały poprzednio jeden obok
drugiego.

Z powodu tego rzemienia wynikły dwie
rozprawy: jedna o kradzież, za którą od­
powiadał Kruger przed sądem grodzkim w

Wyrzysku i w wyniku której Kruger został
uwolniony od winy i kary oraz druga roz­
prawa o obrazę policjanta i stawianie mn

czynnego oporu przed sądem okręgowym
w Bydgoszczy. Na ostatniej rozprawie o-

skarżony oświadczył przed sądem, iż nie
przypomina sobie dokładnie szczegółów zaj­
ścia, gdyż był mocno wstawiony.

Niemałą niespodzianką w toku rozpra­
wy był wniosek prokuratora, idący w kie­
runku rozszerzenia aktu oskarżenia, gdyż

zdaniem prokuratora, nietylko zachodzi w

danym wyp-adku obraza urzędnika, ale
również i rabunek. Dalszy wniosek pro­
kurator domagał się natychmiastowego a-

resztowania oskarżonego do chwili następ­
nej rozprawy sądowej.

Z wywodami prokuratora polemizował
obrońca oskarżonego mec. Trzciński. Stwier­
dził on, iż o kradzieży nie może być mowy,
gdyż z zarzutu tego oskarżony został uwol­
niony wyrokiem sądu grodzkiego w Wy­
rzysku, zaś wogóle już nie może być mowy
0 rabunku. Klient jego bowiem jako rzeź­
nik jest człowiekiem względnie zamożnym,
posiada własną nieruchomość, tak, że istot­
nie nie potrzebuje kraść rzemienia warto­
ści 50 groszy. W danym wypadku — zda­
niem adwokata — Kruger oskarżony mo­
że być jedynie za czynny opór stawiany
policjantowi.

Sąd po krótkiej naradzie przychylił się
do wniosku prokuratora i odroczył rozpra­
wę w celu rozszerzenia i wygotowania no­
wego aktu oskarżenia. Ponadto sąd posta­
nowił z miejsca aresztować oskarżonego —

odpowiadają-cego do-tąd z wolnej stopy -

1 jedynie za kaucją w wysokości 5000 zło­
tych gotówką zwolnić go z aresztu. Wo­
bec niemożności złożenia tak wyso-kiej
kwoty, rzeźnik powędrował do aresztu. W
areszcie odczeka terminu nowej rozprawy.

Przewodniczył rozprawie sędzia' okręgo­
wy Świątecki, oskarżał prok. Czak. Walka
o rzemień nie została jeszcza zakończona
Komisarz Ligi Narodów dla uciekinierów

a wszystkiemu winien — alkohol.

— Staraniem Komitetu Rodzicielskiego
przy Państw. Gimn. Humanistycznem w

Bydgoszczy o-dbędzie się w niedzielę, 5 li­
stopada br. koncert-recital znakomitej pia­
nistki Feli-cji Pelińskiej, znanej na naszym
gruncie z wybitnej działalności p-edagogicz­
nej. W'alory wirtuozowskie koncertantki
mieliśmy możność podziwiać wielokrotnie
podczas jej występów w radjo. W progra­
mie koncertu usłyszymy szereg najw'ybit­
niej-szych dzieł literatury fortepianowej.
Spi'zedaż biletów już rozpoczęta w kasie
Teatru Miejskiego oraz w księgarni i skła­
dzie nut Jana Idzikowskiego, Gdańska 23.
Fortepian koncertowy Bechsteina z firmy
B. Sommerfelda. Całkowity dochód z kon­
certu przeznacza się na -cele Komitetu Ro-.
dzicielskiego Państw. Gimn. Ilum,

Bydgoscy artyści-rzeźbiarze: na przedzie p. Gajewski a za nim p. Triebler w swej
pracowni.
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Konkurs fotograficzny trwa.
Czytelnicy rozstrzygną, kto zdobędzie cenne nagrody.

Codziennie przynosi ,,Dziennik Bydgoski"
zdjęcia, nadesłane na konkurs fotograficzny,
a zakwalifikowane przez komisję do repro­
dukcji. Z pośród tych zdjęć — po ukończe­
niu konkursu — wszyscy Czyteinicy nasi w

powszechnem głosowaniu wybiorą dziesięć
zasługujących na cenne nagrody, ofiarowa­

ne przez nasze Wydawnictwo i Fabryką
, ,ALFA".

A więc prosimy uważnie oceniać wartość

reprodukowanych fotografij, tak pod wzglę­
dem treści, jak i opracowania artystyczne­
go. Potem rozstrzygniemy: kto fotografuje
najlepiej?
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Szanowna Redakcjo!
Byłem więc na tej audjencji u Mussoli

niego. Pierony — co to była za recepcja!
Przysłał po mnie Forda, który jednak po
drodze kichę nawalił i musiałem piechty
dyrdać do pałacu, w którym mieszka II Du­
ce. Gdy mnie wprowadzono do jego gabi
netu, to chłop aż zdębiał na mój widok.
Oglądał mnie od stóp do czubka głowy
i spytał, od czego mam taki czerwony nos.

Powiedziałem mu, że w- . Laponji każdy,
dobry patrjota z takim nosem chodzi, bo
gdyby nie pił, to by monopol zdechł. Naj­
pie'rw się zdziwił, ale potem przyznał mi
rację i prosił mnie siadać. Fagas w czerwo­
nej' liberji podał kurzydła na srebrnej ta
cy, - Mussolini zapalił cygaro, ja zaćmiłem
grubego papierosa, a zaraz potem przynie­
siono butelkę Asti Spumanti. To jest takie
pierońskie wino jak nasza Czysta, podpę-
dzona niegaszonem wapnem. Widocznie
chciał mnie Mussolini upić, aby mnie po
tein za język ,,in politi-cis" dobrze pociąg
nąć. Ale co do tego to trafiła kosa na ka­
mień. Wychlałem mu parę butelek-tego
spumantu, a powiedziałem mu tylko to, co

chciałem powiedzieć.
Przyjęcie, jak to rzekłem na wstępie,

było bardzo nobliwe. Mussolini tytułował
mnie' sinjore redżimentario (co niby zna­
czy: panie regimentarzu, panie pułkowni­
ku). Za mną stał lokai. i ile razy cyknąłem
śliną na podłogę, to lokaj to zaraz serwet­
ką ścierał. Rozmowę moją z Mussolinim
powtórzę dosłownie w najbliższym liście,
bo taki dokument może mieć dla dziejów
Poiski historyczne znaczenie. O wszystko
s ię pytał, wszystkiego był ciekawy, a naj-
bardzie5 p ;eo ja do Rzymu przyjechał.

Pytałem go, czv nie zagra w brydża, i
nawet wyjąłem zaraz karty z kieszeni, ale
wymówił się brakiem czasu. Zainteresował
się moją blaszką w mundurze, więc mu po­
wiedziałem, że to jest order Pożyczki Naro­
dow-ej, i że mogę mu go natychmiast od­
stąpić, jeżeli do moich rąk wpłaci rzetel­
ną gofówką 100'Tirów. Duce o 'g lądnął-do'-'
kładnie order i krytykował go. że jest bar­
dzo cienki. Więc targ w targ odstąpiłem
mu go za 50 lirów. Niechże Szanow-na Re­
dakcja wywali w ,,Dzienniku" depeszę od
specjalnego korespondenta, że do tych 330
miljonów złotych Pożyczki Narodowej do­
chodzi jeszcze 50 lirów waluty włoskiej.
Mussolini,. rozmawiając ze mną, robił sobie
notatki wiecznem piórem, wysadzanem bry­
lantami. Dwa razy brałem to pióro do ręki,
ale dwa razy Mussolini mi je odebrał.

Pod koniec rozmowy przymówiłem się
Muśsoliniemu o jaki order, że to niby jest
zw-yczaj, aby zagranicznym legatom dawać
odznaczenia. Mussolini pomyślał trochę, a

potem kazał lokajowi przynieść uno ordero
di Lazzaroni eon spadas (order Lazzarcna
z mieczami). Proszę i o tem dać specjalną
depeszę w ,,Dzienniku". Nie w-idziało mi
się, a b yprzy tej. sposobności nagabywać
Mussołiniego o order Ąnnuricjaty dla Hit'
lera, w której to misji głównie tu przyje
ch'ałem. Zresztą widziałem nieraz ten order
na' w-ystawach jubilerskich, więc zrobi się
to jakoś i be'z Mussołiniego.

Wogóle II Duce zrobił na. mnie bardzo
dodatnie wrażenie. Na pożegnanie poklepał
mnie po plecach i powiedział, że jestem
uno ex'cellente aferist-o. A tak dba o hy-
gjenę, że ledw-o ja byłem w przedpokoju, a

dó jego gabinetu już weszli dwaj lokaje
jeden z rozpylaczem, a drugi z elektrolu-
xem. Gdyby to mój stary stosował takie sa

me środki ostrożności w Belw-ederze!

KŁOPOT. 205.

Gosposia żąda 10 tiró'w mleka. Mleczarz
znalazł się w kłopocie, gdyż posiada tylko trzy
naczynia: jedno jedenastolitrowe — i to jest
całe napełnione mlekiem — drugie siedmio-
litrowe i trzecie dwulitrowe. Dwa ostatnie są

próżne.
Ale jak tu odmierzyć mleko, aby w najwięk­

szem (a więc jedenastolitrowem) naczyniu dać
gosposi żądanych dziesięć litrów? Oczywiście
trzeba kilkakrotnie przelewać z jednego naczy­
nia do drugiego aż do skutku. Jak to uczynił
sprytny mleczarz?

KRZYŻÓWKA 206.

Poziomo: 3. towarzysz Zbawiciela, 7. sklep,
handelek, także miasto słynne z konfederacji.-,
8. część nogi, 9. dopływ Wisły z lewej strony,
10. zwierzę parzystokopytne (w Tybecie), tak­
że tkanina wełniana i szlak szaty, 11. pogardli­
wa nazwa wieśniaka, 14. (wspak) owoce po­
łudniowe, 16. pospolite u Arabów imię, 17.

derka, okrycie, 18. choroba.
Pionowo: 1. powłoka drzewa, 2. (wspak) mie­

siąc, 3. patrjarcha biblijny, 4. rzeka w Lom­
bardii, 5. pieśń, utwór poetycki, 6. szczyt w

Tatrach, 12. ,,jak, niby, na sposób" w jęz. iranć.,
13. jednostka drogi, 14. rybie jajeczka, 13. po­
gardliwa u żydów nazwa chrześcijanina.

ROZWIĄZANIE
ŁAMIGŁÓWKI SYLABOWEJ. 201.

BOHATER.

Firuś wpada blady na odwach wojskc-
wy:

Panie sierżancie — woła — proszę
mnie zaaresztować. W złości cisnąłem w

moją żonę kamieniem.
— Czy żona jest ciężko ranna?
— Nie, ja chybiłem i żona mnie goni.

'Dziada Tolikarpaśpiewanie.
Bodaj raz na rok — przed nastaniem zimy
Tych utraconych bliźnich odwiedzimy,
Którzy przed ludzi żyjących obliczem

Teraz są niczem.

A przecie z nami tu w niejednej chwili
Troski, zawody lub radość dzielili
I zostawili wspomnień moc po sobie,

Jak legli w grobie.

Zmarli maluczcy, nieznani nikomu
Krom kilku krewnych i sąsiadów domu;
Zmarli i znani na ziemskim padole

W szerokiem kole.

Ninie ich równych wespół uczyniła
Ciężka jednako, chłodna gliny bryła:
Marnych nędzarzy i tych, co moc mieli,

Nic już nie dzieli.

Kiedyś i twarde kości przejdą w próchno;
W pył się rozkruszą, wiatry je rozdmuchną.
Żadna drobina człowieczego ciała

Nie będzie trwała.

Zato duszyczka, już wyswobodzona,
Nie dba o wnętrze mogilnego łona,
Jeno przewiny niesie lub zasługi

W tamten świat drugi.

Tyle ze życia dusza z sobą zgarnie.
To jeno trwale; to nie zczeźnie marnie;
Bo zło i dobro szacują jedynie

W wiecznej krainie.

Nie pomnisz dzisiaj, królu i cesarzu.

Jak marnym kiedyś będziesz przy Łazarzu!
Nędzarz zaś stanie w chwale i podziwie,

Iż żył cnotliwie.

Zgaśnie, kto chadzał w orderach, w koronie...
Rozgłos w niepamięć wpadnie i utonie.

Za co cię tutaj z chlubą tłum wymienia,
Tam bez znaczenia.

Tam nie spytają o pany i hrabię,
Ani są w cenie futra i jedwabie,
Ani cię mistrzem zamianuje jury

Za głos Kiepury.

Ty, coś na meczach zdobywał nagrody!
Ty miss wszechświata najpierwszej urody!
Ty gwiazdo filmu stołecznej jasności!

Zgaśniesz w nicości.

Kto bywał bogiem rozumu w Genewie,
Którędy droga do Niebiosów — nie wie;
Zaś poczciwemu — choć on nieuczony —

Raj otworzony.

Niech cię, chudzino, w biedzie i potrzebie
Krzepi wspominek o przyszłości w niebie
I o Tym Hojnym Królu Wiekuistym

I tronem gwiaździstym!

Tu Go raz w roku czczą Królewską chwałą;
Tam jest On Królem wiekuistość całą
I po królewsku na wieki nagradza,

Kto za Nim chadza.

Cieniem tam będą i okruszkiem chwili
Bóle i męki, cośmy tu przeżyli;
Wszystko, co smuci, gnębi i uciska

Odpłatę zyska.

Żywot doczesny — to pożyczka niby;
Cnota — kapitał, który bez pochyby
Kasjer Niebiański już wliczył z procentem

W Królestwie Świętem.

Szczęśliwy, kto z nas, stanąwszy przed Kasą,
Za życia weźmie czyściutkie inkaso,
A żaden weksel grzechu się nie pląta

Wśród czeków konta!

MINJATURY BYDGOSKIE.

XIII.

Inni biedą się markocą,
On buduje dniem i nocą,
Wybudować Polskę gotów
Gdyby dosyć miał banknotów!

9tronika radjoma.

PIERWSZY TELE-KINEMATOGRAF.

Gorliwy pionier telewizji, prof. Baird, umie'
ścił na szczycie jednej z wieżyc Cristal Palace'u
w Londynie projektor kinematograficzny dla
obrazów przesyłanych drogą radjową. Fale

eteru, użyte przez prof. Bairda, są falami krót­
kiemu odznaczającemi się — jak to stwierdził

mmzm

1Marconi
— wielką łatwością użycia. Fale te

mają dotychczas niewielkie zastosowanie, co

pozwala je użyć do modulacji obrazów na sze­
rokim odcinku taśmy. Słabą ich stroną jest
wszakże ta okoliczność, że materjalne przeszko­
dy znacznie je osłabiają, wskutek czego trans­
misja filmów może się odbywać jedynie w hory­
zoncie optycznym. Jest to niezaprzeczenie de­
fekt dość poważny, gdyż tele-kinematografja
interesuje nas głównie tem, że odtwarza dla

naszego wzroku rzeczy, które się dzieją gdzieś
daleko na kuli ziemskiej. Musimy się jednak
godzić z usterkami kinematografu przyszłości ze

względu na jego wiek niemowlęcy.
KONIEC ALFABETU MORSE'A.

Niemiecka prasa radjowa notuje nowy po­
stęp na polu radjotechnicznem. Alfabet Mor-
se'a staje się w dziedzinie wymiany myśli na

odległość — archaicznym przeżytkiem. Miejsce
jego zajmuje taśma zadrukowana maszynowem
pismem. Jest to objaw zmodernizowania ,,babci
telegrafji", która już zaczęła razić współcze­
snych patyną ubiegłego stulecia. Przewrotu
dokonała maszyna do pisania na odległość, sy­
stemu Simens Heli. Maszyna ta daje wyraźne
pismo nawet przy silnych zaburzeniach atmo­
sferycznych. Maszynistka berlińska, wystukując
litery, przesyła je na falach eteru poprzez
Ocean, gdzie składają się na gotowe zdania,
wypływające z aparatu odbiorczego, wyraźnie
wydrukowane na taśmie.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

PONIEDZIAŁEK, 30 PAŹDZIERNIKA.
WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Program poran­

ny. 12,05: Koncert w wyk. ork. mandolini-
stów Poczt. Przysp. Wojsk. 12,38: D. c. kon­
certu mandol. 15,30: Wiadomości gospodar­
cze. 15,45: Chwilka lotnicza i przeciwgazo­
wa. 15,55: Pieśni w wyk. A. Horskiej. 16,10:
Recital iortepianowy Wł. Burkatha. 16,40:

;Lekcj.a języka francuskiego. 16,55: KonceH
solistów. Z. Adamska (wiolonczela) i H. Li­
powska (śpiew). 17,50: Skrzynka pocztowa
rolnicza. 18,00: HWśród Polaków w Stanach

Zjednoczonych" odczyt. 18,20: Audycja z

'okazji święta Korpusu Ochrony Pogranicza.
19,05: Rozmaitości. 19,25: Transmisja ze

Lwowa. 19,45: Dziennik wieczorny. 20,00:
,,Lili" operetka L. Różyckiego. W przerwie
,,Bułgarska armja pracy" (feljeton) i wiadom.

sportowe. 22,40: Muzyka taneczna z restau­
racji ,,Gastronomja".

ZAGRANICA. Stockholm. 20,00: ,,Don Carlos'

opera Yerdiego. Wiedeń. 20,00: Koncert

symfoniczny. Lipsk. 21,(K): Koncert symfo­
niczny.
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TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

Miejscowi: J. Kamionka, W. Kamionka, A.

Graetzerówna, Ł. Jaraczewski, Z. Marchewka,
F. Ożyga, M. Niemczyk, L. Kantorski, Fr. Grzy­
bowski, W. Twardygrosz, M. Kański, H. Graj-
kowska, H, Frymarkówna, K. Kasprzycki, W.

Kukucki, J. Nowicki, M. Stępień-Ługowski, M.

Sławska, A. Olejnik, G. Bocianówna, H. Olej­
nik, F. Bielewski, E. Średniówna, K. Kiprow-
ski, M. Gbiorczyk, J, Zawiślak, H. Kitowska,
J. Pikosz, W. Janiszewska, B. Maciejewski.

Zamiejscowi: J, Tollik - Janowo, M. Gfin-
ter - Klonowo, Z. Retur - Fordon, F. Grzybow­
ski - Nakło, F. Bureta - Tryszczyn, H. Duka-
tówna - Gdynia, J. Nowakowski - Golub, Z.
Graetzer - Tryszczyn.

NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA
OTRZYMALI:

1. Marjan Stępień-Ługowski - Bydgoszcz
2. Łucjan Jaraczewski - Bydgoszcz
3. Jerzy Nowakowski - Golub.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI SYLABOWEJ.
200.

ROZWIĄZANIE BILETÓW WIZYTOWYCH.
202.

Koronowo Laskowice
Terespol TarnopoL
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Pięhnejkeiiiecie
dobrze jestna świecie.

Odpowiedź P. Zo?ji Konrad Gluzińskiej.
VII.

Piszą nam:

Autorka artykułu, z którym poniżej po­
lemizuje, najprawdopodobniej sama nie
'wierzy w to, co pisze. Gdyby się dziś spy­
tać wszystkie brzydkie kobiety, czy chcia­
łyby być pięknemi, to bez wątpienia zgo­
dziłyby się na to z radością, pomimo tych
strasznych horoskopów, jakie pięknym ko­
bietom stawia p. Gluzińska. Ja sama ucho­
dzę za ładną, i gdybym m iała zbrzydnąć,
to uważałabym to dla siebie za największe
nieszczęście.

Stoję na wprost odmiennem stanowisku
niż p. G. Ładnej kobiecie świat stoi otwo­
rem. Wszędzie ją chętnie widzą, wszyscy
się nią interesują, każdy stara się być dla
niej uprzejmy i zaskarbić sobie jej wzglę­
dy. Naturalnie te awanse życiowe trzeba
umieć wyzyskiwać, nie do przelotnych ro­
mansów lub bezpłodnego flirtu, tylko do
pomagania sobie w walce o byt. Przecież
to nie ulega wątpliwości, że piękna kandy­
datka łatwiej otrzyma posadę niż brzydka,
m ianowicie gdy chodzi o posadę, na której
styka się z klientami. Któryż kupiec będzie
angażował brzydką sprzedawaczkę, jeżeli
może dostać ładną z temi samemi kwalifi
kacjami? Modelka w magazynie mód musi
nawet być bardzo ładną, aby przymierzona
na niej, to'aleta tem lepiej się wydawała. A
te hołdy, te zabiegi mężczyzn o jej wzglę­
dy — którejże kobiecie nie sprawiają w iel­
kiej przyjemności, nie napełniają jej wiel­
ką życiową radością? Być kopciuszkiem,
stać w kącie, aż znajdą cię - to jest upo­
karzające i bolesne. A przecież to jest za­
zwyczaj losem brzydkiej kobiety, o Ue inne
okoliczności nie wysunęły jej na widownię
życia i nie obudziły dla niej zainteresowa-
nia.

Piękność to jest kapitał, nieraz cenniej­
szy od złota. Bo przy piękności, rozumnie
manewrując, można dojść do bogactwa. A
zato i za największe pieniądze piękności
nie kupi. Czyżby Zaklicka jako ta biedna
,,mysz kościelna" zrobiła taką zawrotną
karjerę i została żoną dyrektora banku,
gdyby nio jej czarująca powierzchowność?
Niech zresztą powiedzą ,,panowie stworze­
nia" safhi, jak odmienne jest ich zachowa­
nie w tych samych war'unkach wobec pięk­
nej a wobec brzydkiej kobiety. Dla pięknej
zawsze starają się coś zrobić, nie tak to
owak, a przyjdzie z tą samą prośbą brzyd­
ka, to myślą tylko o tem, jakby jej się naj­
prędzej pozbyć. . .

Że ładna kobieta łatwiej, prędzej i le­
piej wychodzi zamąż, na to niema dwóch
zdań. Zazdrość męża jest pewnego rodzaju
pikantnym sosem pożycia małżeńskiego,
i wolę aby mąż był o mnie zazdrosnym, niż
zupełnie obojętnym, jak to się w stosunku
do brzydkich żon trafia. A mężczyzna, któ­
ry powiada, że ze względu na spokój do­
mowy milszą mu jest brzydka żona niż ład­
na, taki kłam ie najbezczelniej. Widocznie
winogrona były dla niego za kwaśne i dla
tego wybrał ulęgałkę.

Na ładnej kobiecie każda toaleta dobrze
się wydaje, w każdej będzie jej do twarzy.
Żeby nawet stary kapciuch w'sadziła sobie
na głó'wkę, to będzie się podobać. A brzvd
ka ileż to czasu stracić musi nad dopaso
waniem sobie toalety, żeby jakoś wygląda­
ła do Boga i do łudził

Na raut, na loterję fantową, na wentę
itd. prosi się do stolików przeważnie ładne
panie.na W'abika. Niemi ubiera się salony
jak żywymi kwiatami. W teatrze gdy sie­
dzi, słychać szepty dokoła: popatrz no na

tę! O jej piękność mężczyźni się kłócą, bo
są między nimi tacy faryzeusze, że na naj­

piękniejszej kobiecie znajdują jakieś błędy,
które ją w ich oczach dyskwalifikują (zno­
wu te kwaśne winogrona!). A nad brzydką
niema dyskusji. Jest brzydką i nikt o jej
piękność kopji nie kruszy.

Gdy idę ulicą, wolę aby się za mną oglą­
dano i zwracano na mnie uwagę, niż żeby
przechodzono koło mnie obojętnie. Dokoła
pięknej kobiety jest więcej plotek, to praw­
da, ale plotka to jeszcze nie rzeczywistość,
ona jest zwykle podyktowana zawiścią i za­
zdrością, a któraź kobieta nie wzdycha do
tego, aby jej zazdroszczono?

Bądźmy sprawiedliwi, bądźmy szczerzy:
ładna kobieta ma co najmniej 50% szans

więcej do szczęścia i do zadowolenia, niż
brzydka!

Irena Zielińska.

KLUCZ DO ZDROWIA

GERMATOL
D -ra DOBRZAŃSKIEGO

LECZY

GOI
ODKAŻA

REUMATYZM, ISCHIAS.

ARTRETYZM, NEURALGJĘ,
ZAPALENIE NERWÓW i t.p

RÓŻĘ, EGZEME. CZYRAKI.
WRZODY. RANY i ł. p

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE
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W polityce iak to ładnie
Gdy ktoś komuś w łapy wpadnie!

Niech przekona się publika
co to może polityka.

Więc bolszewik (Pan Bóg z nami!)
buja Polskę, amorami.

A Litwa z Malą Ententą
też kochają się galąntp. .

Zimny Anglik wypadł z roli,
Francję w łapach swych miętoli.

Dollfuss, chociaż maly troszkę,
bałamuci sobie Włoszkę. .

A niech jeszcze parcha Mośka
na podołku Hitler kośka,
to powiedzieć 'można śmiele:
tak wygląda psie wesele!

Postęp w dziedzinie kosmetyki.
Dotychczas tylko garstka kobiet zamożnych

mogła sobie pozwolić na racjonalne pielęgnowa­
nie urody, bowiem środki kosmetyczne spro­
wadzane przeważnie z zagranicy były, ze wzglę­
du na ich wygórowaną cenę, dla szerokich
warstw naszego społeczeństwa niedostępne.
Dobroć i skuteczność zagranicznych kosmety­
ków w bardzo wielu wypadkach była tylko
pozorną i okupioną uszczerbkiem dla zdrowia,
zawierały one bowiem częstokroć składniki
szkodliwe. W dobie obecnej nasz rodzimy
przemysł kosmetyczny wyrabia środki do pie­
lęgnowania urody nieustępujące w niczem naj-

lepszym markom zagranicznym, przyczem są
one znacznie tańsze, dzięki czemu z dobrodziej
stwa racjonalnego pielęgnowania urody mogą
korzystać rzesze kobiet pracujących, rozporzą
dzające skromnemi środkami.

Rozumie się, że przy doborze środków ko

smetycznych wskazana jest najdalej posunięta
ostrożność i należy używać kosmetyków wyra­
bianych przez solidne, poważne firmy. Do ta
kich wytwórni kosmetycznych należy zaliczyć
w pierwszej linji firmę Fryderyk Puls w War
szawie, której. artykuły cieszą się ogólnem
uznaniem, nawet poza granicami kraju od wielu
dziesiątków lat. Firma Puls rozszerzyła ostatnio
znacznie dział kosmetyczny, wyrabia obok wy­
próbowanych oddawna znanych środków cały
szereg nowości z dziedziny kosmetyki. Facho­
wo wyszkolony personel chętnie udziela cen­
nych wskazówek, dotyczących doboru i spo­
sobu użycia każdego artykułu. Świat kobiet

pracujących ma zatem możność bez znacznego
nakładu czasu i pieniędzy racjonalnie pielęgno­
wać urodę.

Rai dla dzieci w Be-Dc-Ti.
Rozszerzenie działu zabawek.

Bydgoski Dom Towarowy przygotował dla

dobrych, kochanych dzieci niezwykłą niespo­
dziankę ńa trzeciem piętrze olbrzymiego ma­
gazynu. Poza rozszerzeniem dziaiu zabawek —

gwiazdka jest bliska! — Każde dziecko znajdzie
tam huśtawki, karuselę, kolejkę elektryczną
i wiele innych prawdziwych cudów świata dzie­
cięcego. Słowem: raj dla dzieci!

Otwarcie rozszerzonego działu zabawek na­
stąpi w najbliższy wtorek. Niższe klasy szkół
bydgoskich kolejno zwiedzać będą oddział za­
bawek, ażeby znaleźć nieco radości w obec-
nem smutnem życiu. Dajmy im radości jak
najwięcej! Be-De-Te stara się o dziatwę. Zwie­
dzajcie gremjalnie wystawę tanich i pięknych
zabawek, a przedewszystkiem podziwiajmy bo­
gactwo lalek.

— Ktoś musi to otrzymać! Dlaczego nie
miałbyś to być akurat Ty? Przyjdź więc na za­
bawę ,,Lutni" p. n. ,,Uśmiech szczęścia" w dniu
31 października br. do Resursy Kupieckiej.
Wszystkie sale stoją do Twej dyspozycji. 3 or­
kiestry! Dekoracje śliczne. Wstęp i garderoba
niższe. O godz. 2 po północy wielkie losowa­
nie. 3 wielkie nagrody: butelka szampana fran­
cuskiego, 14 losu na II klasę loterji, 1 duża
bombonierka Wedla. Szereg nagród pociesze­
nia. Zaryzykuj! Przyjdź! Spróbuj! Wygrana

; czeka na Ciebie!

Włosy wypadała!
Jeżeli włos nie zadowala, zarówno czy

przez łupież, swędzenie głowy, lub wypada­
nie włosów, nie trzeba zwlekać aż będzie za

późno. Nowoczesna nauka stworzyła Neo -

.

Silvikriniam środek, który usuwa powyższe
wady. Tysiące ludzi zawdzięcza Neo — Sil-
vikrinowi zdrowie, bujność i piękność wło­
sów. Neo — Silvikrin zawiera składniki, po­
trzebne podglebiu włosów dla regeneracji
i porostu. Kilka kropel Neo — Silvikrinu za­
wiera niejako miljony żyjących, aktywnych ko­
mórek włosowych. Prosimy napisać jeszcze
dzisiaj do Laboratorjum Silvikrin Gdańsk 318
Bo(ttchergasse 23—27 i zażądać bezpłatnej
próbki oraz broszurę dot włosów i ich pie­
lęgnacji.

Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzu­
cha, nadkwaśności soku żołądkowego,
bólach głowy, przeczuleniu, uczuciu

strachu, ogólnem złem samopoczuciu i

zmęczeniu łagodnie działająca natural­
na woda gorzka Franciszka-Józefa daje
łatwe wypróżnienie, uwalnia organizm
od pozostałości w jelitach i w wielu w y­
padkach zapobiega zapaleniu ślepej
kiszki. Zalecana przez lekarzy.

Katalog Prasowy Para - 1933
nakładem firmy ,,Par" Polska Agencja Reklamy

Francisz ek Krajna.
Opuścił prasę drukarską i pojawił się na

półkach księgarskich VIII rocznik Katalogu
Prasowego Para, jako jedyne tego rodzaju wy­
dawnictwo w roku bieżącym. W ten sposób
biuro ,,Par" podtrzymuje tradycję wydawania
perjodycznie katalogów prasowych, zapoczątko­
waną lat temu dziesięć wydaniem ,,Pierwszego
Spisu Gazet i Czasopism w Polsce".

Katalogi prasowe spełniają dwojaką rolę.
Dają bowiem systematyczne ujęcie wszystkich
wydawnictw perjodycznych, jakie się ukazują
w państwie naszem, oraz dają spis wszystkich
wydawnictw perjodycznych polskich na całym
świecie. Przeciętny inteligent nie ma najczę­
ściej nawet słabego wyobrażenia o ilości wy­
dawnictw perjodycznych. Zna on może kilka
większych dzienników, jeden lub dwa ilustro­
wane tygodniki i na tem przeważnie kończą się
jego wiadomości o prasie krajowej. Przegląda­
jąc Katalog Prasowy Para dowie się, że prasa
krajowa jest niezmiernie bogatą i może zaspo­
koić wszelkie wymagania.

Pozatem Katalog Prasowy Para oddaje nie­
ocenione wprost usługi naszym sferom przemy­
słowym i kupieckim, dając wszechstronne wska­
zówki, dotyczące tak ważnego zagadnienia, ja­
kiem jest reklama gazetowa.

Strona graficzna Katalogu Prasowego Para

przedstawia się dodatnio. Układ redakcyjny
niezwykłe przejrzysty, a liczne skorowidze ułat­
wiają orjentację.

Odczyty Marji Tchórznickiej
o Afryce.

P. Marja Tchórznicka, której ,,Wspom­
nienia z czarnego lądu", drukowane w na­
szem piśmie, tyle wzbudziły zainteresowa­
nia, wygłosi w przyszłą niedzielę dnia 5 li­
stopada o 6 wieczór w auli gimnazjum hu­
manistycznego przy ul. Grodzkiej odczyt na

temat swego pobytu w Afryce. Odczyt ten
obejmuje zupełnie nowe, w ,,Dzienniku"
nieopublikowane jeszcze szczegóły, i będzie
ilustrowany przezroczami. Zainteresuje oń
bez wątpienia naszych czytelników. Bliższe
szczegóły podają afisze. Bilety, których ee-

nlk jest nisko kalkulowaną, są do nabycia
w księgam i Idzikowskiego, a w dzień od­
czytu przy kasie.

Maty pożar.
(ak). Wczoraj w południe o godzinie 1.15

straż pożarna zaalarmowana została do fa­
bryki cukierków i czekolady ,,Lukullus"
przy ul. Poznańskiej. W kominie zapaliły
się sadze, tak, że akcja ratunkowa trwała
zaledwie kilka minut.

- ,,Siódemka" bydgoska urządza w nie­
dzielę, 29 bm. dla swych członków i sym­
patyków wieczorek taneczny, który odbę­
dzie się w małej sali Resursy Kupieckiej.
Początek o godz. 18-ej. Jednocześnie za­
wiadamiamy, że nasza tradycyjna zabawa
jesienna odbędzie się dnia 5 listopada br.
w dużej sali Resursy Kupieckiej. (20373

Okno na świat.
Tym razem nie będzie tu mowa o symbo-

licznem czy rzeczywistym ,,wybijaniu" sobie
okna na świat, a będziemy tu raczej rozważali

estetykę mieszkania, ściślej mówiąc: jakie ma

być okno, by zwracało na siebie uwagę este­
tycznym i pięknym wyglądem

W nowoczesnych budowlach widzimy prze­
ważnie okna bardzo szerokie. W tych wypad­
kach radzimy raczej wybierać firanki wąskie,
zasłaniające cale okno, w Innym bowiem razie

pokój byłby zbyt ściemniony. Wzór podajemy
na naszym rysunku. ,,Podoknie", że tak po­
wiemy, wykorzystano dla regału bibliotecznego.

W tak pięknie urządzonem ,,home", nie

dziwmy się, gdy piękna pani puści wodze swej
bujnej fanta zji, marząc o sezonie zimowym i.,
balach. Ułatwimy jej to zadanie załączoną
ilustracją.

Wieczorowa suknia o wybitnie stylowych
linjach z purpurowego jedwabiu. Jedyną ozdo­
bą jest to pasek z czerwonego aksamitu opasa­
jący biodra. Całość stwarza swoją skromnością
elegancję w najlepszym gatunku.

19748
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MARYSIEŃKA
Początek o g 4.50, 6.20 i 9-ej
'Srniedz. 2 20, 3.50, 6.25 i 9-ej.

Dziś rewelacyjna PREMJERAII
Dwa dźwiękowe przeboje w jednym programie.
Na cze'e potężne arcydzieło Józefa von Stern-
berga, twórcy ,,MAR0KKAu i ,,X 27ł* pod ty t

BLOND WE/%IĘJS
W roli głównej
królowa gwiazd

llLBeMtil
Jedn. najn., najweselsza d iwięk.
areyUom. pełna humoru, B u s t e r

Keatona. Kreacja człowieka,
który się nigdy nie śmieje p. t.

MINJATURY BYDGOSKIE.
XII.

Bachusowe berło trzymie.
Stąd go wszyscy dobrze znają,
Choć nie ,,Marcin" mu na imię,
Jednak ,,Marcin" go wołają.

U!gi dla mniejszości narodowych.
Warszawa, 28. 10. (Tel. wł.). W dniu

dzisiejszym ogłoszony z-ostanie reguła-
m in wyborczy do rad grom adzkich oraz

regulamin wyborów sołtysów i podsoł-
tysów na terenie 9 województw central­
nych i wschodnich.

Jednocześnie zostanie ogłoszone du­
żej doniosłości politycznej rozporządze­
nie ministra spraw wewnętrznych o

,,dysp ensie języko'wej'*, zawierającej
warunkowe zawieszenie przewidzianego
ustawą obowiązku władania językiem
polskim w słowie i piśmie. Zawie­

szenie tego obowiązku nastąpi na okres
trzech lat od chwili ogłoszenia roz­
porządzenia.

Na terenie powiatu białostockiego,
bielskiego, sokólskiago, grodzieńskiego
i wołkowyskiego podsyłtysi zwolnieni

zostaną od obowiązku władania języ­
kiem polskim w piśmie.

Na terenie województwa nowogrodz­
kiego sołtysi zwolnieni zostaną od obo­
wiązku władania językiem polskim ,w

piśmie, a podsołtysi w słowie i piśmie.

Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowe!
zawiadamia, że konferencja wywiadowcza
w sprawie zachowania się i postępów w

nauce uczniów i u-czenic odbędzie się w so­
botę 28 bm. o godz. 5 po poł. w gmachu
szkolnym.

- W ,,OAZIE", uL Pomorska 19, występy
pierwszorzędnych sił artystycznych z współ­
udziałem polskich tancerek pp. Gaby Ilson.
i Lirycz. Ceny w lokalu rozrywkowym re­
stauracyjne. Od 1 listopada zupełna zmiana

programu.

- Największą uwagę zwraca na siebie dzi­
siejsza zabawa jesienna K. S. ,,Leo" w salach

Resursy Kupieckiej. Tańce odbędą się przy
świetle reflektoróvy i dźwiękach pierwszorzęd­
nej orkiestry. Sala dobrze ogrzana. (20278

— Długoletni werkmistrz fabryki obuwia,
Lwowianin Władysław Gudz otworzył pierwszo­
rzędny warsztat szewski przy ul. Gdańskiej 58.

1 lombardu miejskiego.
Zawiadamiamy, że nadwyżkę osiągniętą

z zlicytowanych w dniach 5, 6 i 7 bm. za­
stawów do nr. 17.320 wypłacać będziemy
począwszy

od poniedziałku, 80 hm.
w Oddziale Zastawniczym Komunalnej Ka­
sy Oszczędności miasta Bydgoszczy, przy
ul. Pocztowej, za przedłożeniem odnośnego
dowodu zastawu.
Komunalna Kasa Oszczędn. m. Bydgoszczy

Oddział Zastawniczy.

lilf i*

do pierwszego !

Prosimy pamiętać o odnowieniu przedpłaty na

DZIENNIK BYDGOSKI
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BIEDNY FRYZJER OGRABIONY

Z GARDEROBY.

(ak). Bardzo naiwnie postąpił młody
fryzjer Feliks Kaczmarzyński z Krakowa,
który w czerwcu br. dostał się w Bydgosz­
czy w ręce bandy opryszków. Wracając z

Gdyni, dokąd wyjechał w poszukiwaniu za

pracą, na dworcu bydgoskim zaczepił go
marynarz Józef Kawczyński, wypytując
młodzieńca co zamierza zrobić. Fryzjer
zwierzył się marynarzowi, że ma zamiar
noc przebyć w Bydgoszczy, zanim uda się
w dalszą podróż, jednak nie wie, gdzie
przenocować. Wówczas marynarz zapropo­
nował mu nocleg u znajomego.

Młodzieniec przyjął propozycję. Mary­
narz, do którego przyłączyło się jeszcze
dwóch opryszków, udali sie z fryzjerem w

kierunku Myślęcinka. Będąc w polu ka­
zali młodzieńcowi pod groźbą rozebrać się
i zamienić dobry garnitur, koszulę itp. z

łachmanami opryszków. Herszt tej bandy
marynarz Kawczyński groził w razie sprze­
ciwu uderzeniem jakiemś tępem narzędziem,
czy nawet nożem. Zdobytą w ten sposób
garderobę napastnicy podzielili między so­
bą, przyczem zrabowali nawet biednemu
młodzieńcowi brzytwę, kilka złotych oraz

bilet podróży.
Nazajutrz ograbiony młodzieniec udał

się do komisarjatu, donosząc o tem policji,
której udało się w krótkim czasie oprysz­
ków schwycić i odstawić do aresztu.

Odpowiadali oni wczoraj przed sądem
okręgowym, a mianowicie: 21-letni Józef
Kawczyński, 20-letni Bronisław Witkowski
i IS-letni Józef Wojciechowski. Oskarżeni
przyznali się do winy. Trybunał pod prze­
wodnictwem wiceprezesa Szechowicza ska­
zał Kawczyńskiego na 3 lata więzienia,
Witkowskiego na dwa lata a Wojciechow­
skiego na jeden rok więzienia. Dwaj pier­
wsi byli już karani za kradzież i dlatego
wymierzono im wyższą karę.

KTO BĘDZIE MISTRZEM MIASTA?
SOKÓŁ - CZY POLONJA?

Na pytanie to odpowiedź otrzymamy w

niedzielę, 29 bm. o godz. 14,30 na Stadjonie
Miejskim. Spotkają się tam dwie potęgi
piłkarskie naszego grodu: OPN. Sokół I i
BKS. Polonja, a więc wi'cemistrz z mistrzem
Pomorza. Że zawody te będą interesujące
świadczy fakt, że obie drużyny przygoto­
wują się do nich z całą powagą.

W przedmeczu spotkają się o godz. 13-ej
II drużyna Sokoła z II drużyną Polonji.

TURNIEJ MIĘDZYSZKOLNY.
Wczoraj odbyło się w gimnazjum im.

Kopernika zebranie kapitanów drużyn w

grę w koszykówkę szkół średnich w Byd­
goszczy, na którem dokonano losowania i

przydziału sędziów.
Turniej międzyszkolny w koszykówkę

o mistrzostwo miasta Bydgoszczy rozpoczy­
na się w poniedziałek, dnia 30 bm. Han­
dlowa - Liceum o godz. 15-ej, w gimna­
zjum im. Kopernika. Seminarjum - Prze­
mysłowa o godz. 15.30 w gimnazjum im.
Kopernika.

Humanistyczne - Kopernik ó godz. 15.30
w Seminarjum. Klasyczne — Rolnicza o

godz. 16-ej w Seminarjum.
We wtorek, dnia 31 bm. o godz. 16-ej od­

będzie się w gimnazjum im. Kopernika ze­
branie kapitanów zwycięskich drużyn do
wyznaczenia półfinałów.

ZAPAŚNICTWO.
Jeszcze kilka dni dzieli nas od atrak­

cyjnych zawodów zapaśniczych, które jako
pierwsza impreza tego rodzaju na terenie
tutejszym wzbudziły szerokie zainteresowa­
nie. Ujrzymy na ringu najlepsze siły za-

paśnictwa polskiego, którzy wykażą, iż tyl­
ko amatorskie zawody zapaśnicze dają rę­
kojmię prawdziwych walk. Wystąpią m. in.
Grodzki (Poznań), mistrz Polski, Anioła

— Z ulotek dołączonych do nakładu miej­
scowego dzisiejszego ,,Dziennika" i ogłoszeń
dowiadujemy się, że w nowej cukierni p. Haasa
z Torunia, prowadzonej w Bydgoszczy pod
nazwą ,,Cristał" (Gdańska, narożnik ulicy Sło­
wackiego) wypieka się sławne pączki Starory-
pińskiego, ziemianki, bajadery Gajewskiego,

i torty reklamowe po złotówce, strucle migdało­
we i orzechowe i inne ,,specjały'" warszawskie.
Warto spróbować!

(Poznań), mistrz Polski, Gałuszka (Katowi­
ce), siedmiokrotny mislrz Polski i zdobyw­
ca tytułu mistrza państw Małej Ententy,
Biskupski z Bydgoszczy, Gęstwiński (Gru­
dziądz), wicemistrz Polski, Hebda (Warsza­
wa), mistrz Polski, Kowalski z Bydgoszczy,
Piotrkowski z Grudziądza, Spaaziński z

Bydgoszczy, Musioł z Torunia, Wierciński
z Bydgoszczy, Pawlikowski z Inowrocławia,
Grabowski z Bydgoszczy oraz Staniszewski
z Wilna.

Zawody odbędą się w sali Resursy Ku­
pieckiej o godz. 20-ej.

lak strzelała oficerowie rezerwy!
W dniach 20 i 21 bm. odbyło się trady­

cyjne doroczne konkursowe strzelanie miej
scowego Koła Związku Oficerów Rezerwy
R. P. o nagrodę przechodnią i dyplomy.
Pierwsze miejsce i nagrodę przechodnią
zdobył por. Wawrzyniec Wozignój (97 pkt,
na I(W możliwych), drugie' miejsce kpt. Śpi-
kowski Marcin (95 pkt.), trzecie miejsce
podchr. Erwin Perlik (93 pkt.), czwarte
miejsce ppor. Wiszniewski Piotr (92 pkt.) i
piąte miejsce ppor. Modzelewski Piotr (90
pkt,). Wręczenie dyplomów i przechodniej
nagrody odbędzie się na zebraniu plenar-
nem dnia 3 listopada br. o godz. 20.

PROGRAM W KINACH:

ADRIA. Dziś premjera filmu egzotycznego
p. t. ,,Syn dżungli".

APOLLO. Dziś powtórzenie podwójnego
programu p. t. ,,Czy zdradziła" oraz ,,Straceni
dla otoczenia". Początek dziś o 6, jutro o 3.

BAŁTYK. Dziś i jutro ,,Meksykanka" oraz

film polski p. t. ,,Policmajster Tagiejew". Dziś
pocz. o 5; jutro o 2,30.

KRISTAL. Dziś premjera głośnego filmu
p. t. ,,Żona z drugiej ręki", w roli głównej Joan
Harlow, Levis Stone i inni. Nadprogram ty­
godnik, groteska rysunkowa i mody jesienne.

MARYSIEŃKA. Dziś nowy podwójny pro­
gram z Marleną Dietrich jako ,,Blo nd Wenus"

oraz ,,Dobroczyńca ludzkości" z Buster Keato-
nem. Program bogaty, prawdziwie świąteczny."

REWJA. Na ekranie Mary Clory i Jean Mu­
rat w niefrasobliwej frapującej komedji śpiewno-
muzycznej pt. ,(Sekretarka osobista". Na scenie
pikantna rewja w 10 obrazach pt. ,,Pan się za­
pomina" w wyk, caiego zespołu art. scen warsz.

SŁOŃCE (ul. Św. Trójcy) wyświetla wielki
film pt. -,fBitwa nad Sommą", z dziejów naj­
większej bitwy w wojnie światowej oraz film z

czasów wojny turecko-włoskiej pt. ,,Pustynia
w płomieniach". W rolach gł. Laura Orsini, Um-
berto Valentino i inni.

WOJSKOWE 62 p. p. wyświetla dziś i jutro
dramat p. t. ,(Golgota". W roli głównej Jean
Murat.Pocz.dziśo7i9,jutroo3,5,7i9.
Cena biletu od 20 gr.

X ggfcigg imnmfzwsim .

Dnia 28 października 1933 r.

Godz. 19,00: Stowarzyszenie Absolwentów Li­
ceum Handlowego. Zebranie informacyjne
w gmachu liceum.

Godz. 19,00: K. S. ,,Brda". Schadzka w Domu
Czeladzi. W niedzielę o godz. 9,30 wyjazd
do Torunia. Zbiórka przy moście ul. Król
Jadwigi.

Godz. 20,00: Sokół V oddz. żeński. Zebranie

komisji zabawowej u p. Dzierżyńskiego ul
Wrocławska.

— Baczność, szoferzy. Zebranie w Harmonji
Wybór delegata na nadzwyczajny zjazd del

Dnia 29 października 1933 r.

Godz. 8,30: Sokół IV. Bielawy, Zbiórka całej
drużyny przy ul. Konarskiego.

Godz. 15,30: Koło Rodzicielskie przy szkole w

Mliedzyniu. Zebranie w szkole.
Godz. 17,00: K. S. ,,S. P. D.". Trening. W so­

botę trening wypada.
Godz. 18,00: Związek właśc. małych nierucho­

mości na okręg nadnotecki. Nadzwyczajne
zebranie z powodu choroby referenta się nie
odbędzie. Ogólne zebranie 5 listopada w lo­
kalu p. Blocha o godz. 16,30.

INFORMATOR B i s
dla PBZLY0EŻDŻAJACYGł

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,Gastronomja" Hotel i Restaur.. Dworcowa 19,

Gdzie się wykąpie?
W zakładzie kąpielowo - leczniczym ,,Sanitas",

Gdańska 27 w podwórzu.

Fryzjerzy:
R, Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla paiS

i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb,

Drogerje:
Drog. Minerwa, Gdańska 17. Najt. źródło zakupu

Cukiernie i kawiarnie:

,,Grey" Gdańska 35, t. 212. Wyśni, ciastka, kawa*

R. Stenzel, Gdańska 5, t. 343. Kawa, ciastka, lody*
Berendt, Dworcowa 6, tel. 1090. Centrum mia*

sta. Wyborowe i smaczne ciasta i cukierki
własnego wyrobu. Wszelkie zamówienia do.
domów wykonuje solidnie i starannie.

Restauracje:
Bereadt, Dworcowa 6, tel. 1090. Najlepsze śnią-*

dania, obiady, kolacje i wszelkie zakąski,
wyborowa kuchnia. Przystępne ceny.

Gdzie i co kupię?

Bank Polski płacił w dniu 28 bm. za:

dolary amerykańskie 5,90
funty szterlingów 27,86
franki szwajcarskie 171,92
franki francuskie 34,74
marki niemieckie 209,50
guldeny gdańskie 172,77
liry włoskie 46,67
flo-reny holenderskie 358,10

A. i W. Ziętak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz*
ki, trykotaże, galanteria damska i męska.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań-i
ska 15. Największy dom tow. Polski z.ach.

Grzegorzewski, Mostowa 9, tel. 1372. Wykwintną
konfekcja damska i pierwszorzędne obuwia.

Musiał, Długa 29. Torebki damskie, walizki,
teki, portfele, sakiewki i torby szkolne.

Marja Kasprowicz, dawn. Neumann, Gdańska 27,
Specj. skład gorsetów, biustonosze, bielizna.

M. Lisikiewicz, ul. Zduny 23, Podgórna 23. Far-i
biarma - pralnia chemiczna - najtańsza vr.

Bydgoszczy.
F. A. Fecbner, Dworcowa 64. Skład techniczny,
A. Marciniak, Długa 6, teł. 13-43. Hurt i detal.

Żyrandole, materj. elektr. i radiotechniczne,
S. Stryszyk, Długa 12. Tapety, linoleum, ceraty.
E. Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski,
F. Kreski, Gdańska 9. Skład porcelany.
Helena Zaricka, pasy i gorsety, H. Frankego 3.
H. Kaszubowski, S.zo.o. Długa 22. Zegarki, biżut.

J. Wojtynowski, Batorego 6 i Śniadeckich 51.

Wełny, inlety, płótna, firany, swetry wełn.

K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia
papieru i artykuły szkolne. Karty do gry.

C. Behrend Co., Gdańska 23. Hurtowa pa-ł
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszań*
ki kawy i herbaty.

Siwiak, zegarmistrz, Pomorska la. Rep. zegark.
Skóry i przybory siodlarsko-szewskie, Długa 8.

Drukarnia Bydgoska S, A Poznańska 12-14 ~t

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

djazd pociągów z Bydgoszczy

ToruA-Warszawa 2.26, 6.23, 8.06, 13.15, 15.43 . 19.37,
21.50, 23 30.

Tczew-GdaAsk-Gdynla 0.47, 3.29, 5.55, 7.31 . 10.41.
13.22 , 13.35, 17.01. 19.15

Kościerzyna-Gdynla 0.55, 17.40
N ak łO -P lł a 3.45, 8,0-5, 14.35, 19.47, 0.01.
Unlslaw -Brodnlca 5.10, 8.11 13.33, 16.06. 21.00
Inowrocław-PoznaA 3.50, 6.14, 8.04, 11.45, 14.15, 16.47,

20.85, 82.59.
Wągrowiec-Pozna A 5.02, 7,45, 18.36, 1840, 23.06.

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe 14.15, 6.14,
22.09
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Czy choroby płucne są uleczalne ?
Ta nadzwyczaj poważnakwestja, głęboko Interesuje wszystkich,którzy chorują na zstmą, katar szczytów płuc, chroniczny kasza!, flegmą,
d.ugotrwałe zachrypniecie, grypą, a którzy dotychczas nie znaleźli ratunku. Każdy cierpiący otrzyma od nas zupełnie bezpłatnie
ilustrow ana książką, oióra p. dr. med. Guttmanna, b. naczelnego lekarza Finsenowskiego Zakładu Kuracyjnego, na temat ,,C *y choroby
płucne są uleczalne?". Aby każdemu cierpiącemu umożliwić dokładne zorientowanie się w rodzaju Jeg o cierpienia. D ostsnowihsmy dla
dobra ludzkości, każdemu tę pożyteczną książkę wysyłać zupełnie bezpłatnie i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną
35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do Puhimann fi So, Berlin 8S5, Milggslstrasse 23-25a. (18815

ZAGRANICZNE PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

poszukuje \r rzędzie (203)8

inteligentnych zastępców
zarówno w większych miastaoh, jak i najr.niejszych osadach, celem

sprzedaży dobrze wprowadzonego artykułu monopolowego. Z głosi,
pod ,,RADMdo Biura Ogłoszeń PAP. Wa'-szawa, Marszałkowska 9o.

Akademia literatury
ma już pełny skład członków.

Warszawa, 28. 10. (PAT.) W dniu

dzisiejszym tymczasowe prezydjum Pol­
skiej Akademji Literatury w osobach

prezesa Sieroszewskiego, K aden-Ban-

drowskiego i Staffa przedstawiło pre-
mjerowi Jędrzejewiczowi ostateczną, li­
stę członków akademji, którą, p. premjer
po uzyskaniu pewnych wyjaśnień za­
twierdził.

W ten sposób pierwszy skład akadc-

mji literatury będzie następujący: wcho­
dzą do niej dwaj przedstawiciele liryki
Staff i Leśmian, dwaj autorzy drama­
tyczni Roztworowski i Szaniawski, 6

przedstawicieli prozy literackiej Siero­
szewski, Berent, Nałkowska, Chojnow­
ski, Kaden-Bandrowski i Przesmycki,
dwaj przedstawiciele krytyki literackiej
Iżykowski, Boy-Żeleński, jeden przed­

stawiciel prozy publicystycznej Rzy­
mowski, jeden historyk literatury Klaj-
ner i jeden filozof prof. Zieliński.

W najbliższych dniach odbędzie się
zam knięte posiedzenie członków akade­
mji, na którem obrane zostanie prezy­
djum. Uroczysta inauguracja akade­
mji odbędzie się w końcu pierwszego ty­
godnia listopada.

,,BIBLIOBUSY" WE FRANGJL

We Francji, wzorem niektórych innych
krajów, zorganizowano feibljotaki wędrowna
w samochodach ciężarowych. Tytułem pró­
by wprowadzono ,,bibliobusy" w departa­
mencie Aisne. Bibljoteki dostarczają ksią­
żek do najbardziej odosobnionych zakątków
tej części kraju. Nowa ta organizacja spo­
tkała się z nader przychylnem przyjęciem
ludności.

KONKURS FOTOGRAFICZNY ..DZIENNI8A BYDGOSKIEGO".

- Składanie daklaracyj, odnoszących się
do placów budowlanych. Właściciele, po­
siadający place budowlane, objęte planem
rozbudowy miasta Bydgoszczy, a leżą-ce w

okręgu 1. Urzędu Skarbowego (lewa strona
brzegu Brdy) winni te place zgodnie z usta­
wą z dnia 22 kwietnia 1927 r. zgłosić oso­
biście do opodatkowania w tut. Urzędzie
Skarbowym, Jagiellońska 5, pokój 6, gdzie
urzędnicy wypełniać będą za właścicieli da­
nych placów deklaracje. Zglo-szenie tychże
placów należy uskutecznić do 5 listopada
1933 r. Jednocześnie Urząd Skarbowy za­
wiadamia wszystki-ch właścicieli kamienic,
że na podstawie 8 8 rozp. wyk. z dnia 29.
XII. 26 r. mają obowiązek zgłoszenia zmian
lokatorów w celach podatku od lokali.

— Rewja w nRewji". Dziś, w s.obotę,
o godz. 11.20 wieczorem specjalne wielkie
przedstawienie rewjowe p. t. ,,M iasto szale­
je i tańczy" w wykonaniu najlepszego ze­
społu artystów rewjowych. Ceny zwykłe.
Bilety wcześniej do nabycia w składzie p.
Piltza, Plac Teatralny.

Stan wody na Wiśle w dniu 28 bm.:
Zawichost 1,41; Warszawa 1,62; Płock

1,30; Toruń 1,5(0; Fordon 1,44; Chełmno

1,32; Grudziądz 1,56; Korzeniewo 1,68;
Piekło 1,05; Tczew 1,00; Einlage 2,16;
Schievenhorst 2,36.

Nr. 39. POD ŚNIEGIEM.

Z ostatnie! chwili.
~ W ciągu ubiegłego lata zwiedziło Polskę

około 6400 cudzoziemców, najwięcej z Austrji
i Czech — przybyłych pociągami wymiennemi.

Warszawa, 28. 10. (PAT). Wczoraj wie­
czorem przybył do Warszawy komisarz

spraw zagr. Z.S.R.R. Litwinow. Kom. Lit­
winow w towarzystwie posła Owsiejenki u-

dał się samochodem do gmachu poselstwa
Z.S.R.R-, skąd następnie wyjechał na dwo­
rzec główny, gdzie przybył go przywitać
ambasador Rzeczypospolitej w Waszyngto­
n i e Patek. O godz. 22.50 kom. Litwinow z

łowarzyszącemi mu osobami 'odjechał w

dalszą drogę pociągiem berlińskim.

Arabskie demonstracje
przeciwko % tom ,

Berlin , 28. 10. (Tel. wł.). Jak dono­
szą z Jassy Arabowie urządzili ogromną
demonstrację przeciwk-o wzmożonej e-

migracji żydów. Policja usiłowała roz­
pędzić tłum złożony z 4.000 osób. Do­
szło do starcia w czasie którego policja
oddała s.alwę. 40 -tu manifestantów zo­
stało zabitych, a kilkadziesiąt lżej i

ciężej rannych. Oburzenie wśród Ara­
bów jest olbrzymie. Żydzi zamknęli
sklepy z obawy przed splądrowaniem.

St. Ro.

Wicekanclerz Fey dąży
do dyktatury.

Austrji grożą nowe wstrząsy?
Berlin , 28. 10. (Tel. wł.) ,,V61kischer

Beobachter", który ze specjalnem *ami-
łowaniem puszcza w obieg tatarskie wie­
ści na temat Wiednia, donosi, że wice­
kanclerz Fey dąży do. obalenia Dolltussa

i zagarnięcia władzy wAnstrji w swoje
ręce. W tym celu Fey nawiązał kontakt

ze związkami oficerskiemi i podoficer­
skiemu armji austrjackiej, aby przy ich

pomocy plany swe zrealizować. St. Ro.

NA WSZELKI WYPADEK.

— Co on ci powiedział?
— Że jestem lakoniczna.
— Co to znaczy? *

— Nie wiem, ale na wszelki wypadek
dałam mu w pysk.

Wynalazek dla radjosłuchaczy detektoro­
wych.

LORVIL
PUDER O SUBTELNYM
TRWAŁYM ZAPACHU

Prosimy nie ulegać namowom sprze-
(Sawtów, usiłujących pudry o łudząco
podobnych opakowaniach i nazwach,
sprzedawać zamiast oryginalnego pudru

5 Fieurs Forwił Paris.
Oryginalny puder 5 Fteurs Forvil Paris

posiada napis na denku (19909

mPOUDRE FORVIL'*
Polecamy wszechświatowej stawy wody toaletowe i

perfumy 5 F leu rs Forwll Par s oraz inne zapachy.

MAŁY SZKODNIK.

— Co to dzisiaj znów z tą pocztą, a niech
to donder świśnie....

WĄTPLIWY REZULTAT.
— Moje studja kosztowały conajmniej

3000 złoty-ch.
— Ktoby to myślał, że za taką sumę

tak mało panu dali.

Buster Crabbe, olimpijski mistrz pływacki,
zdobywca pięciu rekordów światowych, się­
gnął po laury gwiazdora filmowego. Gra on

główną rolę w Yiłmie Paramounta pod tyt.
,,SYN DŻUNGLI", który obecnie wyświetla­
ny będzie w kinie ,,Adria". ,,Svn dżungli"
jest historją chłopca, który, pozostawiony
sam w dżungli, wzrósł wśród lwów. Schwy-

MM mmiEUiaiMEiy uJHmŁJBHlZMBBłKgJKgBGSłBBBBBtgilgSMgłSBMtBSBHHMlMMB

tany i wywieziony do Stanów Zjednoczo­
nych stał się jedną z atrakcyj cyrkow-ych.
Kulminacyjnym momentem filmu jest no-

żar cyrku i panika publiczności, uciekają­
cej w popłochu przed stadem dzikich zw'ie­
rząt, które wyrwały się z klatek i wybiegły
na ulice miasta, szerząc zgrozę i zamęt.



Str 20. ,,D ZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, 'dnia 29 października 1933 r. Nr. 250.

Ruch oszczędnościowy
w wrześniu.

W arszaw a, (tel. wł.) Ruch oszczędno­
ściowy w miesiącu wrześniu br. znacz­
nie osłabł. Według danych statystycz­
nych wkłady na książeczkę w P. K. O.

wzrosły w m. sierpniu o 8.081 tys. zł, a

już w ciągu mies. września wzrost ten

dosięgał tylko sum y 1.100 tys. zł, osiąga­
jąc na dzień 30. 9. kwotę 476 milj. 659

tys. zł. Równocześnie lokaty na rachun­
kach bież i na kontach czekowych i ży-
rowych wzrosły.

W 366 kasach komunalnych w ciągu
ub. m iesiąca wkłady spadły o blisko 6

milj. zł, osiągając na dzień 30. 9. kwotę
550.245 tys. zł.

Natomiast wkłady instytucyj finan­
sowych utrzymały się na niezmienionym
poziomie 7 milj. 609 tys. zł, a lokaty na

rachunkach bież. na poziomie 276 tys.
złotych.

Rozmiary klęski głodowej
na Ukrainie sowieckiej.

Według informacyj, zebranych przez
prasę niemiecką, katastrofa glodn na U-

krainie sowieckiej przybrała tak po­
tworne rozmiary, iż w ciągu ośmiu mie­
sięcy od slycznia do sierpnia br. zmarło

tam śmiercią głodową sześć miljonów

ludzi. Jak obliczają, w tym samym cza­
sie około dziewięciu miljonów głodują­
cych chłopów porzuciło swoje wsie i ru­
szyło w poszukiwaniu chleba do innych
okolic Rosji. Niektóre okręgi, jak Win­
nica i Czernichów, zostały z tego powo­
du wyludnione. Centralny rząd sowiec­
ki w Moskwie powołał do życia specjal­
ny urząd, którego zadaniem jest osiedlać
w tych wyludnionych okręgach Ukrainy
Wielkorusów i żydów.

Że przytoczone wyżej cyfry odpow'ia­
dają rzeczywistości, świadczy choćby ten

tylkofakt,że nawet prasa sowiecka mó­
wi o dw'óch miljonach ofiar klęski gło­
dowej w ostatnim krótkim okresie czasu.

— Były notarjusz w Łucku Karol Hulewicz,
oskarżony o przywiaszczenie sobie 30.000 zł,
skazany został na dwa lata więzienia.

— Na uniw ersytecie amerykańskim ,,Yale''
wystawiono ,,Wesele" Wyspiańskiego w prze­
kładzie angielskim.

ZWYDAWNICTW.

Józef Sokołowski. Słownik bankowo-

handlowy francusko-polski i polsko­
francuski. 2 części. Str. 157. Skład głó­
wny w księgarni M. Arcta, Warszawa,

i u autora (Krucza 9, tel. 8.49.78) Cena

brosz, zł 8,— , opr. zł 10,— .

Bardzo trafną myśl powziął p. Soko­
łowski, licencjat nauk handlowych, dłu­
goletni korespondent, obecnie prokurent
Państwowego Banku Rolnego, wydając
powyższy słownik. Książka zawiera o-

koło 8.000 słów i zwrotów z dziedziny
bankowości, handlu, skarbowości, fi­
nansów, giełdy, księgowości i in.

Jest to u nas pierwsze tego rodzaju
wydawnictwo.

Specjalny układ słownika czyni go

nadzwyczaj łatwym w użyciu, pozwa­
lając na szybkie odnalezienie danego
wyrazu lub zwrotu.

Giełda zbożowo -towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Standarty:

Pszenica pomorska 738 g/l (125,3 f. h.)
,, nadnotecka 748 gd (127,1 f. h.)

Żyto 704 g/l U 19,7 i', li.)
Owies 445 g/I (74,1 f. h.)
Jęczmień przemiałowy 673 g/l (114,1 f. h.)

n pastewny 643 g/ł (108,9 f. h.)

Notowania z dnia 27października br.
cena cena

transakcyjna orientacyjna

Zyto126ton*- .

* od zł 14,50
, do zł 14,75 14,25- 14,50

Usposob. spokojne
Pszenica 15 ton -

*
- zł 20,25 19,25— 19,75

Usposob. spokojne
Jęczm. browarowy - - - zł 15,00— 16,00
Jęczm. przem. .... zł 13,50— 13,75

Usposob. słabsze
Owies 255 ton zł 13,95 13,75— 14,00

Usposob. spokojne
Mąka żyt. 65% wł. worka

27 ton zł 21,00 21 ,00 - 21,75
Usposob. spokojne

Mąka psz. 650Zfl wł. worka zł 31,50— 33,50
Usposob. spokojne

Otręby żytnie 30 ton *zł 9,00 9,25- 9,75
Otręby pszenne . . . -zł 8,50- 9,00
Otręby pszen. grube - zł 9,00— 9,50
R z e p a k ...........................zł 33,00— 35,00
Rzepik zimowy .

* * zł 35,00- 37,00
Peluszka zł 12,50— 13,50
Groch Wiktorja .

- .zł 22,50- 24,50
Groch F o lg e r a ................ zł 23,00— 25,00
Konicz. żółta, odłuszcz. zł 90,00—100,00
Koniczyna biała -

. . -zł 80.00—100,00
Koniczzyna czerwona . zł 130,00—150,00
Ziemniaki jadalne *.zł 2,25— 3,00
Ziemniaki lab. za kg. % zł 13
Makuch ln ia n y ................ zł 18,50— 19,50
Makuchrzep. zł 14,00— 15,00
Makuch słonecznikowy zł 18,50— 19,50
Mak niebieski zł 60,00 - 62,00
G o r c z y c a ....................... zł 34,00— 36,00
Siemię l n i a n e ................ zł 35,00- 37,00
Wyka" ........... ..... zł 13,00— 14,00

Ogólne usposobienie spokojne.

SKONIEC LATA

POCZĄTEK KŁOPOTÓW tak myśli każda Pani Domu
.

B

SPIESZYMY Z PORADĄ:

wyroby znaku
99L U B A * * są nieodzowne

.

.

a
m

w KAZDEM GOSPODARSTWIE

proszki do pieczywa — galaretki owocowe - smaczne budynie i t. p.

są do nabycia w sklepach kolonjalnych i u pp. hurtowników.

Lubońska Fabryka Droidiy S-kaMkc.Luboń.pow.Poznańi
m dawniej G. Sinner (20330) telefon 71-56 i 72-74 m

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
izurzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

DRUKARNIA BYDGOSKA'*
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 315.

li

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go,polskiego, naucza szyb­
ko, dobra wymowa, b. pro­
fesorka Załachowska, 3-go
Maja 20. (19416

Lokomobila

do młocki, śrutownik z

walcami zapasowemi sy*
stem Styłego korzystnie,
Przybylski, Szubin. (20162

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ^ jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D l a poszukujących p osady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9,
Omyłki, które zasadnicz o nie zmieniają treści ogłosz e nia ,

n i e zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia
o głoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

BflpRZMAłB

Gospodarstwo
130 mórg pszenno-żytniej
dom 6 pokoi, zabudowa­
nia masywne, inwentarze
kompletne 25,000, wpłaty
15,000 zł. Kwiatkowski,
Gniezno, Lecha 4. (20470

Folwark
1428 mórg 5 marek boni­
tacji, dwór 10 pokoi, ku­
chnia inwentarze komple­
tne. Cena 145.000 wpłaty
65.000 poleca Jezierny,
Kwiatowa 3. 12362

Mająlek
470 pszennej drenowanej
równina powiat Września
zabudowania, inwentarze,
kompletne, lżO’000 wpłaty
40,000 oraz kilkadziesiąt
majątków każdej wielko­
ści poleca Kwiatkowski,
Gniezno, Lecha 4. (20593

2 morgi
roli położonych przy
ulicach sprzedam. K sj
Skorupki 39, m. 2. (20478'

Samochód
ciężarowy Chevrolet 6
cylindrowy na sprzedaż.

Zgłoszenia Witkowski,
Grudziądz, Marsz. Focha
nr. 22, tel. 22. 20480

Tanio (12392
na sprzedaż kompl. jasne
urządzenie biurowe, ma

szyna do szycia, piece
przenośne, różn'e meble,
zegary itp. Pomorska 32,

Nieruchomość
w Bydgoszczy, Dworcowa
71 na sprzedaż. (12375

Okaz a

dobrze zaprowadzony in­
teres artykułami pierw­
szej potrzeby natychmiast
do odstąpienia zysk czy­
sty gwarantowany naj­
mniej 800 zł. miesięcznie.
Wiadomość Skrytka Pocz­
towa 50 Gdynia. (204G5

Rańjo
3 lampk. na prąd 110 volt
głośnik Philipsa bardzo
tanio. Śniadeckich 29,
mieszk. 2. (12381

Urządzenie
składowe 3 szafy, 2 ga­
bloty sprzedam. Ul. Sw.
Trójcy 27, m. 1. (20486

Skład
porcelany i przyborów ku­
chennych z całkowitem u-

rządzeniem w dobrem po­
łożeniu z mieszkaniem za­
raz do odstąpienia. Zgłosz.
pod ,K. 650** filja. (12353

Kasą
rejestracyjną ,,National"
oraz wagę ,,Schember"
białe korzystnie sprzedam
Gdańska 95, m. 12. (12295

Palto
męskie, płaszcz chłopięcy
14—I7*lat sprzedam.Dwor-
cowa 46, m. 3. (12348

Sprzedam
damski płaszcz. Podwale 1
pralnia. (20453

Koionjalke
z towarem sprzedam. Weł
Rynek 12, m. 4. (12342

Tanio
sprzedaje obręcze becz­
kowe, rury żeb'rowe, bla­
chy różne, żelazo użytko­
we. Składnica starego że­
laza, ul.Petersona 7. (20474

Nieruchomość
z piekarnią w Małem
Tarpnie przy Grudziądzu
korzystnie na sprzedaż.
Gmina posiada charakter
miejski, kościół i szko­
ła na miejscu. Informa­
cji udziela Urząd Gminny
w Małem Tarpńie. (20488

3 lampowe
radjo korzystnie na sprze
daż. Plac Piastowski 5,
mieszk. 3. 12355

Piec
przenośny, nadaje się do
restauracji lub biura,
sprzedam Chołoniewskie­
go 22. Skład. (20454

2 jadalnie
3 sypialnie, szafy, kreden­
sy, stoły, krzesła, biurka,
lustra, piece, wanny, cen­
tryfugi, odkurzacze, lam­
py- wyży mączki, futra,
kołnierze, skórki, biżu-
terję, zegarki, kryształy,
porcelanę, kilimy itp. ta­
nio sprzedaje nStała O-
kazja” Gdańska 10. (20499

Maszynę
do liczenia odremontowaną
sprzeda ,Forniera Dworco-
106, tel. 22-04. (12359

Samochód
marki Fiat. półciężarowy
z wolnym biegiem, nada­
jący się dla rzeźnika lub
przemysłowca sprzedam
tanio. Jan Bałog, Jacewo,
pow. Inowrocław. (20492

Młyn
zamienię na kamienicę,
dopłacę 100.000 gotówką.
Kwiatkowski, Gniezno,
Lecha 4. 120471

Leica
120 zł. sprzedam. Holtzen-
dorff, Pomorska 5. (12367

Rower
damski z oponami balo-
nowemi sprzedam. Zimnej,
Pomorska 44. (12366

Fiat
505, 6 osob. po gruntów,
remoncie sprzedam bardzo
tanio. Garaże, Śnia­
deckich 32. (12382

Kanar
rzepik, konopie, owsik,
mieszanka. Nakielska róg
Małborskiej. (20402

Bom
w Grudziądzu ul. Bydgo­
ska sprzedam 20.009. Si­
kora, Grudziądz, Lipo­
wa U. 20489

Fisharm onjum
tanio sprzedam. Nakiel
ska 27, m. 1. (20497

Jadalnie
dębową sprzedam. Adres
Dziennik. (20457

R WIHf )1
Pas

Kamelhar 22, szerokości
w dobrym stanie kupię.
Of.,,Skład kolonjalny” Sien­
kiewicza 24. (l 2354

CCEEDJ
Uczennice

do kroju przyjmę. Dwor­
cowa 2. 12386

ĘgMPI
500-700 zł.

miesięcznie mogą zarobić
inteligentni, wymowni pa­
nowie i panie w poważnem
przedsiębiorstwie przy mi­
łej i przyjemnej pracy zew­
nętrznej. Posada stała, fa­
chowość niekonieczna, bez­
płatne szkolenie na miej­
scu. Zgł. osobiste od 9-12
i 3-5-ej w Kierownictwie
Okręgowem, Śniadeckich
41, m. 6. 112358

Samodzielna
ekspedjentkę z gotówką
200 przyjmiemy. Of. filja
, Zabezpieczenie”. (12380

Stałą
posadę za pożyczkę 1000 zł
Listownie do Dzień, pod
^Pelikanń (12368

Chłopca (12347
do biura przyjmie inży­
nier Kluck, Pomorska 42.

Panienka
początkująca siła biurowa
za małem wynagrodzeniem
najchętniej na majątek,
zaraz lub później Zgł. pod
,,Majątek" do Dz. (20450

Stolarz
specjalista krzeseł potrze­
bny. Pałczyński. (12360

Skład
na warsztat do wynajęcia.
Chołoniewskiego 22.(20455

1300 (12352
morgowy majątek wy­
dzierżawię. Kuligowski,
Bydgoszcz, Gdańska 33.

K iosk 12337
(plac, mieszk.) oddam soli­
dnemu koueesjonar. Zgł.
filja Dz. , Centrum 60".

Dzierżawa
900 mórg ziemi pszennej
40 funtów z morgi, 12 lat,
objęcie 22 000 zł. poleca
Jezierny, Kwiatowa 3. (12361

Gorzelnik
z 3 letnią praktyką i 6
letnią praktyką szoferską
poszukuje posady jako
pomocnik i szofer. Oferty
filja Dzień. Bydg. pod
,,Gorzelnik". (12344

Osoba
starsza znająca gotowanie,
prasowanie, chów drobiu,
zajmie się wszystkiem sa­
ma w mieście lub na wsi
,,Zaufana" filja. (12333

|(HIS!W)1
Mieszkania

2—3 pokoje poszukuje u-

rzędnik — 1 dziecko. Of.
pod ,.M. N". do Dz. (20452

2 pokoje
kuchnia wolne. Kujawska
nr. 41. (20444

K
POKOJE W j

WOŁME Mm

te pokoje
umeblowane lub jeden do
wynajęcia. Pomorska 43,
mieszk. 3. (1235l

Pokój
Plac Piastowski 4-2.(12391

Pokój
ładny niekrępująey, tanio
Chołoniewskiego 5. (20472

Ładny
pokój tanio. Wróblewska,
Plac Piastowski. (12369

Ładny (12379
pokój front. Gdańska 6 2 ,1.

Pokój
Petersona 11, m. 4. (12322

Frontowy
Gdańska 95-3 . (12316

Pokój
Kościuszki 18, m. 7. (12383

Pokój
Dworcowa 88—7. (12341

Pokój
całkowite utrzymanie, ła­
zienka, pianino, 1—2 osób
do wynajęcia. Paderew­
skiego 1, m. 2. (20456

Pokoik
tani, dla pani. Cieszkow­
skiego 10, m. 5. (12376

Pokój
komfortowy, duży z utrzy­
maniem lub bez. Peterso-
na12,m.2. (12384

Pokój
umeblowany. Śniadeckich
39-5 . (12357

Pokój
do wynajęcia. Cieszków
skiego nr.' 1, 9. (12343

Pokoik
umeblowany. Piotra Skar­
gi 13-6 . (12388

Pokoik
Chwytowo 11, m. 11.(20446

Pokój
dobrze umeblowany, od
dzielne wejście, elektryka.
Szczecińska 6-1. (20479

Ciepły
mały pokój do wynajęcia.
Paderewskiego 22. (12336

Pokój (20476
umeblowany z i bez utrzy­
mania, Florjana 3, m. 3.

Pokój
Toiuńska 12-4. (12385

Pokój
do wynajęcia. Cieszkow­
skiego nr. 17, m. 1. (1239Q

Pokoje
komfortowe. Cieszków'*
skiego 1—1. (12335

Pókoje (12375
2 umebl. solidnym, osob­
ne wejście. 1 XI. wynaj­
mę. Warmińskiego 12 m. 3.

Pokój (20473
wolny. Sw. Trójcy 3, m. 6.

Pokój C12387
skromny. Dworcowa 2/6.

Pokój
dwuosobowy — łazienka.
Gdańska 86/3. 12389

Pokój
Kościuszki 18, m. 8. (12388

K SJM
Tańców (20459

nowoczesnych, wi­
rowych, początkują­
cych rozpoczyna lekcj'e
koncesjonowana nauczy­
cielka tańców A Tulibac-
ka,

'

Jackowskiego 1. Za­
pisy codziennie od 16-20 .

900 złotych
kto pożyczy, otrzyma po­
sadę kierowniczą. Of. filja
,,120'”. (12363

w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

DZIENNIK

BYDGOSKI!
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ZA BEZCEN?
WAMOŚCIOWEKSIĄŻKI
Piłsudski J. zam. tylko Kwiatkow ski Rem . PoezjeWschodnie zara.tylko

Rok 1926 29 Prze'mówienia-Artykuły 6.— 2.00 1. Choć była krótsza noc niż sen . 260
Poprawie! Historyczni............ 6 .

- 1.50 2- Chryzopras ci sz c z ęście wróży 2:~
3. Kobiety nie bij nawet kwiatem . 2.—

3anaftfńskl E. 4. Mój jedyny mój kochany . . . 2.50

JaponJa-Mandżuria ....................... S - 2.00 g. Nie zaglądaj :sa parawan , . . 2.50
6. A Żółty - Żółtej mech sobie szuka 2 .

-

ElleH.Czasy!ludzie. . . . . . 2. Masoński kpt. - Motocyklemnaszlaku
Prasa warszawska przed 100laty 4. - - 0.40 Afryka-Warszawa-Warszawa-Afryka 1 50 - 20

,, Rok1830. .i .......................... 3.50 0.35 -
. -r . . nłA .n” Żeligowski- Wojnaw1920r.. . 10.-

ffiCawałkowski Brochwic* St.
Od rozbiorów do zj ednoczenia .. 8.- 0.80 Przekleństwo pierwszej miłości . . 4.50 - 50

wysyła: Księgarnia Torańska, Torań, W.Garbary 21

J0269 Za uprzednim nadesłaniem należytości przesyłka franco.
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ST. SZUKALSKI, BYDGOSZCZ
urządziła na sezon jesienny
srfasBoą SHBanBeslffltó

driew i krzewów owoeowycti

ozdottnyEli uraz róż ,,w ,

po nadzwyczaj przystępnych cenach

przy ul. Parkowej o b ok Hotelu pod Orłem
Stci.gilo*. cenniki na żądanie.

Itefeisariiforwitae(Sfcwis
'

bez zawartości piasku w w szystkich grubościach
dła sz e wc ów introligatorów i szklarzy. (20392

Fanie? ,,Segrobi*' T. z o. p.
Bydgoszcz, ulica Dworcowa nr. 89, telefon 845.

Mądrzy ludzie
nie starzeją sią

Mężczyzna czy kobieta —niktniechciałby
wyglądać w 35-tym roku życia jak gdyby już liczył
40 lub 45 lat. Przez wątłe, wyblakłe lub nadmier­
nie tłuste włosy wygląda się odstraszająco i staro.

Zdrowy w ło s rośnie dziennie około pół mm-

Każdy dorosiy człowiek ma na głowie 75—100.000
włosów. Zestawione kawałki włosów, które wyro­
sły w jednym jedynym dniu, wydałoby włos o dłu­
gości około 40-stu metrów, z czego wynika, jaką
pracę muszą wykonać korzenie i podgłębie włosów
co dzień i co godzinę.

Najmniejsza przeszkoda w czynności ko­
rzeni włosów zniża siłę porostu. Dla utrzymania
pięknych włosów aż do starości potrzebna jest
właściwa pielęgnacja. Łupież oraz swędzenie gło­
wy są sygnałami uprzedzającemi, których nie po­
winno się lekceważyć. Przez zaniedbywanie po­
dobnych .wad piękności” następuje niechybnie
wypadanie włosów, z czego powstaje po miesią
cach i latach łysina.

Neo - Siłrikrin uwzględnia powyższe
przyczyny wypadania włosów, usuwa łupież
jak również doauczliwe swędzenie głowy i dostar­
cza nowy pokarm osłabionym i wygłodniałym ko­
rzeniom włosów. Jak Neo-Silvikrin dopomógł
tysiącom, tak dopomoże każdemu.

Chętnie służymy bezpłatną informacją co do
leczenia i pielęgnacji zdrowych i chorych włosów.

Prosimy nie zwlekać i wypełnić jeszcze dziś
kupon gratisowy. (20332

BEZPŁATNY KUPON
przesłać w kopercie zaopatrzonej znaczkiem
do Silvikrin - Gdańsk, 318

Proszę o bezpłatne przesłanie
1. Próbki Neo-Silvlłrriii-Słtampoon,n
2. książeczki ,,Wypadanie i regeneracja

włosów"
3. Uznania o skuteczności preparatów N e o -

Siitdkrin'u

unię i nazwisko: ....................................................

ul. i L domu: ............. ...... ....................................

poczta: ........... ............ .. ......................................

o d złotych 120

spody, skórki
wybo-
(15766

itd. w wielkim
rze w firmie

Futerał
skład futer i praco­

wnia kuśnierska

Bydgoszcz
ul. Dworcowa 9

telefon 308.

Liczne jednosfiti cierpi? na dolegliwości nerwowe, śParz? się na przed­
wczesne znużenie, na ostre lub tępe bóle w głowie, ramionach i nogach,
w szyii i twarzy, jak również na bicie serca, dreszcze, darcie w członkach,
bezsilność, niepokój, uczucie lęku, brak oddechu, pobudliwość, roztargnienie,
brak apetytu zaburzenia w trawieniu, bezsenność, i inne niezliczone objawy
cierpień nerwowych. ^

_ _

^

Największą dolegliwości? osób chorych nerwowo ś?anovn brak czynnej woli

i energji. Osobniki 'dotknięte tem cierpieniem czują się niezdolne do pracy,
db stawiani-a oporu przeciwnościom losu, a nadmierna nieśmiałość i pobu­
dliwość uniemożliwia im zdobycie powodzenia w życiu.
Kto odczuwa jakikolwiek z wyżej wymienionych objawów zaburzeń nerwo­
wych, kto pragnie znaleźć pomoc i radę

niech zwróci się do mnie IlstówntG
a prześlęmu bezpłatnie opis sposobu leczenia Cierpień
nerW OW yCh, Zktórego wynika, iż przyczyn? przygotowawczą wszelkich

poważniejszych chorób jest osłabienie fizycznej siły napięcia woli. Każdy
przekona się, iż w istocie można życie swe przedłużyć i zapobiec chorobom

NALEŻY TYLKO CHCIEĆ!
Codziennie otrzymuję wyrazy uznania i listy dziękczynne, niektóre z fotografjami, niektóre z nich przytaczam poniżej:

Niedawno otwarta pierwszo­
rzędna (20355

pracownia obuwia
własnego wyrobu

Władysława Gudza
ulica Gdańska 58

poleca na sezon jesienny

obuwie irwałe zawsze modne
w różnych fasonach z najlepszych
materj ałów po bardzo niskich ce­
nach, jak również wykonuje
wszelką reperację solidnie po
po przystępnych cenach. Upra­
szam obejrzeć nasze ce ny oraz o

poparcie chrześcijańskiej firmy.
Z poważaniem

Władysław Gudz
ul. Gdańska 58.

ffai3ii
od złotych 95

P. JANUSZEWSKI, WŁ.

Tarlak Parowy Lów, Hollander i S-ka

JOzyż" Tarnów w Polsce przesyła
mi zwięzłe a w treść bogate słowa

wdzięczności:

Zawdzięczam Panu zdrowie, wy­
wdzięczyć się, jak należy, nigdy nie

zdołam.

P.G . 5ZREJDER z Żyrardowa. Polska,
ul. Przejazd 17 m. 16 pisze:

Poszedłem za Pańską radę i wyniki
przeszły moje naj'ś'mielsze oczekiwa­
nia. Pan uratował życie mnie i moje­
mu dziecku Wdzięczności mojej nie

umiem wyrazić w słowach, życzę tyl­
ko wszystkim cierpiącym, by poznali
się z metodą WPana.

Z żywym zepałem wypowiada się
p. Teresio Gandolf (Wimberg) Pocz­
ta Adnet pod HaMem i Salzburg -

Austrja:

Skomunikowanie się z WPanem mo-

nazwać prawdziwem szczęściem,
aiecenia WPana przemieniły mnie.

rzec można, do głębi, wszelkie do­
legliwości minęły, teraz dobry hu­
mor dopisuje mi stale Osiągnięte
wyniki aały mi pełne zadowolenie.

Wystarczy przesłać karlę! Żądajcie dziś jeszcze b e z p ł a t n e j broszury pouczającej

PANNOftlA - APOTHEKE, Budapęst 72. Postfach 83. Abt.163.

aSCTfTACIA.
W dniu 4 listopada o godz. 12 tej odbędzie się

w VIII. Dyonie Samochodowym w Bydgoszczy,
ul. Artyleryjska

HcągiacBai saara* tt
3*-cfio ,,B*aaica* .

Oglądać go można dnia 2 i 3 XI. od godz. 9 - 12-tej
w VIII. Dyonie Samochodowym. (20065

S%

m
Nadeszło

kilka wagonów

MmiM
białych I kolorowych
w modnych i ładnych de­
seniach. (19804

Ze względu na przemi­
jający sezon sprzedajemy
kafle bardzo tanio.

Bracia Schlieper
ul. Gdańska nr. 140 .

Teł. 306. Tel. 361.

Wszystko i
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini

eo stolarz potrzebuje
dostarcza najtaniej

S. SZULC - Bydgoszcz
Dworcowa 72. Tel. 840 i 1901.

Hlo
się chce ustrzedz przed
nadwnźSfici

ceny
niech natychmiast pokryje
swoje zapotrzebowanie.
Bracia Schiieper
ul. Gdańska nr. 140 .

Tel, 306. Tel. 361

iZAKUP DRZEW OWOCOWYCH- SPRAWA ZAUFANIA !
Pole c amy z własnej hodowli

drzewa i krzewy owocowe

I zdrowe, w odmianach pewnych i korzystnie jak wszelki inny
materjał do sadzenia. Wielka ilość ka s z ta n ó w do obsadzenia I

dróg bardzo tanio.

ROBERT EłOBBP*ESOgrodnictwoT.zo.p.
BYDGOSZCZ, Jagiellońska 16. Tai. 42 . (20052

KOKS
pierwszorzędnej jakości pó znacznie obniżonej
cenie od 4 Zl za 100 kg, zależnie od sorty­

mentu sprzedaje z dostawą do domu.

Oozofrnia
Jagiellońska 48. (2031L

H ft/A R e P I O nie dajemy, ale najlepiej
i najtaniej kupisz

Każdy bezpłatnie otrzyma
straszak brown. Dz. U. P. 2341. 50 naboi oraz

JfcMipF ~ -------- jy im. wie cz ne pióro, kto zamówi u na s listo-
wn*e ze8arek z franc złota szwajc. system

S ,,Ankier- z wiecznem sz kłem i 10-letnią gwa-
M rancją za zł 6,95, lepszy gat. zł 9,12,15, bryty

z trzema kopertami Ank. na kain. zł 12, 14,
1 6 t 18 i 25, extra płaski na kamieniach zł 14,
16, na rękę damski lub męsk* zł 9,95 12, 16

IgaHaBr i 20. Wysyłamy pocztą. Adresować; (20326
Febr. zeg. E. Jakublńskl, Warszawa, Leszno 60. D. B.

12682) Już najwyższy czas,

zaopatrzyćsię w dobrymiód sztuczny
i syrop jadalny

u NAMEL
Zakłady Przem . Unamel - Unisław.

Dużyskład
z 2-ma pokojami i ubikacjami magazynowemi do celów
handlowych natychmiast korzystnie wjfśSiiei'żaw lę.

20299) Marszalka Focha 16

Potrzebna zaraz dzielna

elrspeflieff^ci
do konfekcji damskiej

władająca językiem polskim i niemieckim
Oferty z życiorysem, odpisem świadectw, fo­
tografją oraz pod. wysokości pensji uprasza

JPnnlittasK Scl*B*s:3B9ear

Chojnice, (Pom orze) Rynek 17.

X
* EUTRA

w znanej w całej Polsce
firmie

I

ISAPAPGUT
Największy wybór — Najnowsze modele

BYOGOSZ(Z, ul. D worcowa 33
17215 Telefon 21-13

Zwiedzenie interesu nie obowiązuje do kupna.

mmmm
'SgB I Pozwól mi bezintere so wnie okre-

%Gm I I ifaiLPalla5? e ślić Twój charakter, zdolności,
przeznaczenie i wysz czególnić najważniej sze fakty życia,
określić kim jesteś, kim być możesz. Poradzić jak żyć
i postępować, by zwycięsko przeciwstawić się losowi.
A ponadto wybrać na zasadzie astrologii i obliczeń ka­
balistycznych sz częśliwy numer Twego losu do bieżącej
Loterji Państwowej i wskazać, gdzie takowy możesz

nabyć. Natychmiast napisz imię, rok i miesiąc urodzenia. (Stan ra*
dzinny). Nie przesyłaj żadnego wynagrodzenia, lec z tylko na koszift
poczt, i kanc. załącz 1 zł w znaczk. poczt. Na los Nr. 122627 wybrany
przezemnie padła w 5 klasie 26 loterji wygrana 150.000 zł. Na niewielką
ilość wybranych przezemnie numerów, padło mnóstwo wygranych, lecii
z braku miejsca podaję tylko niektóre: Cabała Józef, Limanowi
urzędnik rafinerii 10.000 zł. - Kuhn Jan, Łódź, Młynarska 25 5.000 rA
Frychel, Katowice, Wodospady Nr. 3 5.000 zł. Pozatem wiele osółij,
którym przypadły większ e wygrane, ze względów o sobistych postaA
nowiły zachować swoje incognito, co obowiązuje mnie do nieujawnisćn
nia nazwisk. Przyjęcia o sobiste płatne - c ały dzień. Psychografolog
Szyller-Szkolnik, Warszawa, Żurawia 47. Ogłosz e nie załączyć (16658

Waisie dla Bydgoszczy i okolicy!
Zaszc zytnie znany w c ałej Polsc e specjalista

I*T.TilleiSRRcaMB zeKreskowa
wynalazca swe go i prof. Dra Raskala (dyrektora szpitala św.
Szczepana w Budapeszcie) nowego systemu opatentowanych
bandaży, usuwających radykalnie różneg o rodzaju najniebez­
pieczniejsz e i najzastarzalsze

PRZEPUKLINY
(ruptury) u pań, panów i dzieci, nawet tam, gdzie różne sy stemy
bandażyioperacjaniepomogły- przyjeżdża do Poznania

i będzie przyjmował osobiście w , , Hotelu Brltanla**
ul.św.Marcina44, od9do 15listopada b. r*

w'łącznie, od godziny 9 do 5-tej po południa.
Setki podziękowa ń i uznania od ludzi o znanych nazwi-

skach, profesorów Uniwersytetu, lekarzy, z sfer duchowieństwa,
najwyższej arystokracji oraz z ludu.

Zainteresowani ze chcą bezzwłocznie przed odwiedzeniem
mnie w Poznaniu, żądać bezpłatnych prospektów od;
M. T illem an , speej. i wynalazca opatent. band-

Kraków, ni. Szlak 39. (203io



Śtr. 22. ,,D ZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 29 października 1933 r. Nr. 250.

Kawa Behrendt
w oryginalnych opakowaniach.

~
' 'Vv - Uii.BHIillllH NW.UWI

Ktawa fesś wągśnwienitu! 1259 0.65 0.80 0.95 1.10

Uranlia rJatWi
1.25 1.50

W przeszło 400
składach do nabycia.

Żądajcie w szędzie!

Carl Behrend S Co., hurtowapalarniakawy,Bydgoszcz.
EHEEDl
Kapelusze damskie

filcowe aksamitne żało­
bne przerabianie. Byd­
goszcz, Dworcowa 9.(16517

Ślubne (20484
obrączki, biżuterje, zega­
ry, reperacje tanio. Skora-

czewski, Dworcowa 36.

Najtańsza
chemiczna pralnia, far-

biarnia, prężenie firan.

Wolniewicz, Podwale 1,
podwórze. (12307

W sieni
ożywionej ulicy, centrum

miasta, zorganizujęsprze­
daż gazet, tytoniu. Ocze­
kuję zgłoszeń. Ou r n e,

Gdańska 95, m. 3. (20410

W ózki
dziecięce najtaniej. Dłu­
ga 5. (20435

w ta ssrsi

Gospodarstwo
220 morgowe prima zie­
mia, kompletny inwentarz

i żniwa zamienię zpowo­
du choroby na dochodo­
wą kamienicę. Zgł,do filji
Dziennika nr. n220”. (12331

Dom
handlowy wŚwieciu n/W.

w najlepszem położeniu
z wolnym składem, wiel-

kiem podwórzem i ogro­
dem sprzedam zaraz po­
siadającem u gotówkę.
Zgłoszenia wprost do

Markus Nelken, Neusalz

(Oder) Niemcy. (20468

Gdynia
Dobrze prosperujący za­
kład fryzjerski damsko­
męski przy głównej ulicy,
centrum miasta z powodu
choroby zaraz na sprze­
daż. Śtalkowski, Święto­
jańska 54. (20466

Zakład (12370
fryzjerski korzystnie z

mieszkaniem zaraz na

sprzedaż. Śniadeckich 51.

Baczności
Majątki, folwarki, gospo­
darstwa od 5J mórg do

20.000 mórg, bardzo du­
żym wyborze, dzierżawy
oraz wszelkie zamiany—
,Agrarja”, Bydgoszcz,
Parkowa 1 (obok Hotelu

pod Orłem). (20421

Plac
budowlany sprzedam, do­
godne warunki. Ks. Sko­
rupki 99. (20411

Sprzedam
dom z ogrodem i rolą.
Lenartowicza 18. (2o414

Dom
piętrowy, ogród, zabudo­
wania, koionjalka dobrze

prosperująca, cena przy­
stępna Oferty Dziennik

filja BKoionjalka”. (12330

Kolonialke (20396)
sprzedam. Sw. Trójcy 17.

Kiosk
dobrze prosperujący
sprzedam. Jaros, Gdań­
ska 63. (12339

Aparat
telefoniczny tanio, wiad.

tel. 759. (12313

Fortepian
krótki krzyżowy, jak no­
wy sprzedam tanio. Of.

pód nW eissbrodtt do filji
Dzień. Bydg. (12378

Motor
zmienny 2,5k. m . sprze­
dam . Elektromotory,
Dworcowa 94. (20357

Piec
żelazny na sprzedaż. Sta­
ra Szkolna 17,m.1.(123!5

Sypialnie
nową, dębową sprzedam.
Śniadeckich 13, m. 2-(12283

Motor
spalinowy 10—14 KM.,
dwucylindrowy, stacjono­
wany Daimler, nadający
się do warsztatu, młóce­
nia itd. sprzedam lub za­
m ienię na elektryczny
220 V," prąd stały, 6 KM.

Swakowski, Koronowo,
Garncarska 5. 120365)

Gabinet
męski Hege sprzeda Po­
morska54,m.4. (12290

Kase (12286
ogniotrwałą zamienię na

motocykl z przyczepką
z dopłatą. Zgłaszać się
Wytwórnia Czekolady,
Śniadeckich 29, tel. 11-74.

Motor (20371
benzynowy 5 P. S.ipiłę
taśmową sprzedam tanio.

Suchomski, Toruńska136.

Bufet
kredens nowytanio sprze­
dam. Lubelska 19. (20398

Sypialnie
stylowąpolerowaną sprze­
da tanio Stolarnia, Cho-

cimska 22. (20427

Sypiaika
dębowa mało używana,
lampa elektryczna, nafto­
wa, dywan tanio. Adres

wskaże Dzień. (20430

Maszynę
do szycia sprzedam. Dłu­
ga 5, gospodarz. (20436

Magiel (20428
sprzedam. Kujawska 40.

Sprzedam
piec w estfalski. M albor-

ska21,m.11. (20425

Partie
kilimów, dywanów etc. z

wolnej ręki tanio sprzeda
rSala Licytacyjna”, Gdań­
ska 42, telef. 1554. (20485

Rower (20433
męski, damski, chłopięcy
tanio. Długa5,gospodarz.

Żelazny
piec sprzedam. Skład

Obuwia, Gdańska 63.(12334

ICEEDi
Kupie

małego białego psa. La-

qua, Toruńska 18. (20388

Maszynę (20412
używaną, dobrym stanie,
do szycia skóry kupię.
Oferty do filji pod ,,2828".

Samochód
lub motor Adlera 30kon­
ny, rocznik 1923 kupię.
Of. , Adler” filja Dz. (12377

R lekcje a

Metoda
paryską udzielam kroju.
Pomors'ka 9, m. 5 . (12320

Kto 120451

udzieli lekcyj w zakresie

pierwszej klasy gimn.,
mat.ipolskie. Pod ,,L.L."

WToSADVW'ij
K-rŁweM

Uwaga
40-50 zł. dziennie zaro­
bią zdolne panie, pano­
wie. Nowość. Zgłoszenia
osobiście Bydgoszcz,
Gdańska 172, parter. Ro-

żyński. (12305

Czeladnik
krawiecki, sumienny,
przystępny, 7-letnia prak­
tyka poszukuje praey.

Mława, Warszawska 5,K.
Sosnow ski, (20463

Kto
z szlachetnych praco­
dawców ofiaruje posadę
biurową inteligentnejpan­
nie. Of. do ,Dziennika11
pod ,Sumienna'1. 112284)

Współagenta
najchętniej oficera rezer­
wy lub emeryt, z garni­
zonu bydgoskiego, mają­
cego dostęp w koszarach

poszukuję. Oferty pod
nK.P ." do Dz. Bydg.(20409

Poszukuje
się nauczycielkę - wycho­
wawczynię— muzyka, ję­
zyk francuski i niemiecki

pożądany. Of. filja Dzień.

,,Nauczyeielka” 112309

Gosposia
starsza, inteligentna, zna­
jąca się na dobrem goto­
waniu, prowadzeniu go­
spodarstwa wiejskiegopo­
szukuje posady. Of. filja
Dzień. ^Wymagania skro­
mne”. (12276)

Gospodyni
doskonałe świadectwa,
szuka posady w Bydgosz­
czy. Libelta 4/4. (2U496Nauczycielka

wychowawczyni do 9-cio-

letniej dziewczynki na

popołudnie poszukiwana.
Of. filja Dzień. *9”. (12306

Cukiernik
młodszy poszukuje posa­
dy. M.K., Gniezno, Żu­
ławy 37/1. (20494

Ekspedientka
do składu bławatów i to­
warów krótkich może się
zaraz zgłosić. Bazar B.

Ossowska, Nakło. 112318

Skrzypek
rutynowany z repertua­
rem wolny od 1 listopa­
da. St. Maciejewski, To­
ruń, Przy Rzeźni45. (20464

Uczeń
rzeźnicki potrzebny z do­
brej rodziny. Jezierski,
Grunwaldzka 187. (20437

Pianista
z akordjonem, repertua­
rem wolny. Śliwiński,
Toruńska 17, u Otomań-
skich. (12312Dziewczyna

z dobrem gotowaniem po­
trzebna. Długa 52. (20408 Inteligentna

panienka poszukuje po­
sady do dzieci do6-iulat

w lepszym domu lub też

do towarzystwa starszej
osoby. Oferty do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
*Szuka posady”. (2046l

Służąca (20438
starsza potrzebna. Rzeź-

nictwo Grunwaldzka 187.

Ucznia (20415
z dobrem wychowaniem
i wykształceniem poszu­
kuje zaraz lub później
skład kolonjalny i delika­
tesów. Zgł. z własnoręcz-
nem napisaniem życio­
rysu i odpisem świadectw

pod ,,1.L.29" do Dzień

8

8
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Wydzierżawię
dom, 5mórg.Gołębia 16.

20399

Dziewczyna
lub gosposia potrzebna.
Dworcowa 79. (123f9

Skład
z mieszkaniem wydzierża­
wię. Kujawska 40. (20429

Dziewczyna
potrzebna bez spania.
Zgłoszenia tylko w nie­
dzielę po południa. Ku­

jawska 84. (20413

Skład
kolonialny z towarem

mieszkaniem do wynaję­
cia, adres Dziennik Byd­
goski. (2u40U

jgJjTpOSAOY
Sjk% POSZUKUJĄ WSm

Skład
wynajmę. Długa5. (20434

Kowal
egzaminowany podku­
wacz obeznany w wszel­
kich pracach kowalskich

lat 25 kat. poszukuje po­
sady. Łaskawe zgłosze­
nia do Dziennika ^Egza-
minowany”. (20368

2 składy
Wełniany Rynek 10, do

wynajęcia. (12372

Lokal
na warsztatdo wynajęcia.
Jackowskiego 1. Admini­
stracja. (20458

Kupiec
z branży kolonjalno - deli-

katesowo - gastronomicznej
b. kierownik poważnych
przedsiębiorstw z 20 letnią
praktyką i dobremi refe

rencjami przyjmie posadę
kierowniczą lub zastępca
szefa z gwarancją, miej
scowość obojętna. Łask. zgl.

pod ,,K upiec” do filji Dz.

Bydg. (12374

Skład 120477

rzeźnicki z mieszkaniem,
warsztatem, stajnią zaraz

do wynajęcia. Wiad.Het­
mańska 18, restauracj a.

W JaMIESZKANIA V f |
BiSZUKAJJ

Szukam
3-pokojowego mieszkania

w centrum (bezdzietni)
lub zamienię moje dwu­
pokojowe przy ul. Pro­
menada. Adres wskaże

Dzień. Bydg. (12296

2.000 kaucji
dam za odpowiednią po­
sadę, mam motocykl do

dyspozycji. Of. ,,M otocyk­
lista11do filji Dzień. (20424

Syn
uczciwychrodziców, 5mie­
sięczną praktyką w cu­
kierni,szuka dalszej nauki.

Miejscowość obojętna. Of

pod ,,Uczeń"do Dziennika

Bydgoskiego. (20339

2-3
pokojowego m ieszkania

z łazienką w spokojnej
okolicy poszukuje samot­
ny urzędnik na dobrem

stanowisku. Zgłoszenia
uprasza pod ,B 100” do

Filji Dziennika. (12275

2 pokoje
kuchnia wolne.Gnieźnień­
ska 3. (2034S

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe
z utrzym. Warszawska 5,
m. 1.

z kuchnią do wynajęcia.
Wiad. Kościuszki 41.

czynsz zgóry. Cieszkow­
skiego 6.

2 pokojowe
z kuchnią oddam. Grun­
waldzka183,m.2.

z kuchnią. Konopnicka14.
Zgłoszenia od godziny
16-17. (20323

Jagiellońska 28, bezdziet.

z łazienką. Kuligowski,
Gdańska 33.

3 pokojowe
Jagiellońska 28, bezdziet.

pustebezkuchnirógGdań­
skiej iŚniadeckich zaraz.

Kuligowski, Gdańska 33.

4 pokojowe
Jagiellońska 28 z komf

5 pokojowe i więce!
6 dużych pokoi. Sienkie­
wicza 11.

komf. 7 pokoj. przy ul.

Krasińskiego róg Libelta

od1.I.34.do wynajęcia.
Wiad. Karl Gross, Byd­
goszcz, Dworcowa 23-25.

Sklepy
Skład, mieszk. na towary
krótkie lub inne. Jagiel­
lońska 28.

Warsztaty i ubikacje
fabryczne

640 wm.. kantor, światło

i siła elektr. przy ul. Dr.

E. Warmińskiego ewtl. z

mieszk. korzystniedo wy­
najęcia. Zgł.Sienkiewicza
35, m. 2, Christman.

Mały
pokój z kuchnią do wy­
najęcia. Polanka 7, I,
(willa). (12259

Pokój
z kuchnią wynajmę.Pro­
menada 19. (12349

Pokój
kuchnia. Sieroca 26.(20423

5 pok. (20361
komf. zaraz do wynaję­
cia. Zbożowy Rynek 10.

2 pokoje
kuchnia, półroczne. Grun­
waldzka 170, m . 6, emeryt,
bezdzietni. 20493

Mieszkanie
2-5 pokojowe wynajmę.
Niegolewskiego 15, go­
spodarz. (12273)

2 pokoje
kuchnia, ogród. Ks. Sko­
rupki 107. (20359

2 pokoje
z kuchnią. Gdańska 81,
IIptr. (l2332

Mieszkanie
7 pokoi komfortowe, od-

restaurawane wynajmę.
Marsz. Focha 10, gospo­
darz. (11874

5 pokoi
wszelkie wygody od za­
raz do wynajęcia. Kra­
sińskiego 4, m. 5. (12326

Mieszkanie
czteropokojowe. Jezuicka
nr. 9, sklep. (20394)

5 pokojowe
mieszkanie z wszelkiemi

wygodami zaraz do wy­
najęcia. Wiadom. w filji
Dzień.Dw'orcowa, (l2393

Pokój
Cieszkowskiego 11-2.(12365

Pokój (12345
umeblowany z werandą,
wolny. Krasińkiego 15, 3.

Pokój (12356
duży. niekrępujące wej­
ście. Cieszkow'skiego 8-8 .

Pokój
eleg. umebl. duży wzgl.
2małe z wszelkiemi wy­
godami. Sw. Trójcy 30,
m.5. (20431

Pokój
Lipowa 4,m. 2. (20426

Pokój
do wynajęcia. 20Stycz­
nia18,m.6. (20404

Mieszkania
2względnie 3-pokojowego
z łazienką i wygodami,
możliwie centralnem

ogrzewaniem w centrum

od 1.12. poszukuję. Wil-

koszewski, Garbary 5,
Wielkp.Skład Kawy.(20372

Mieszkanie (2i)401
dla członków do wynaję­
cia w dniu 31 paździer­
nika b. r. o godz. 17-tej
w lokalu Spółdzielni. To­
warzystwo Mieszkaniowe.

Mieszkanie (1237l
7pokojowe ul.20Stycznia
nr. 16 zaraz do wynajęcia.

Mieszkanie
słoneczne. Paderewskie­
go 3, gospodarz. (12364

POKOJf
WOLNE

Pokój
mniejszy,'słoneczny z elek-

trycznem światłem, osob-

nem wejściem do wynaję­
cia.Długi2,m.7. (20447

Pokój
umeblowany. Ugory 12,
m.6. (20445

Pokój (12328
Śniadeckich 55, m. 4.

Umeblowane
2pokoje, kuchnia, łazien­
ka do wynajęcia. Święto­
jańska 19/6. (12321

Pokój
dobrze umebl. z kąpielką
Krakowska 19-3 . (20419

Pokoik
Jackowskiego 6a,dom nad

Śluzą,m.3. (204u7

Pokój (20489
umebl. osobne wejście.
Król. Jadwigi 12, m. 4.

Pokój
osobnem wejściem. Pod

Blankami 18, m.2. (20406

Um eblowany
pokój z kuchenką do wy­
najęcia. Sw. Trójcy 8,
m.2. (20420

Pokój 112308

umeblowany z osobnem

wejściem.Gamma4,m. 6.

Pokój
umeblowany z całem u-

trzymaniem. Kordeckiego
14,m.5. (2U432

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem, elektr. światło,
Pomorska 28,4. (1231o

2 pokoje
puste albo umeblowane,
zaraz do wynajęcia. Po­
morska9,m.7. ( 12340

Pokoju
poszukuje kawaler. Do­
kładne oferty filja Dzień.

,,Przyjezdny". (12297

Pokoje
umebl., utrzymanie, uży­
wanie kuchni wynajmę
Świętojańska 3-6 . (1231l

Ajednak....
najwygodniej pisze się
wiecznem piórem. Wielki

wybór szkolnych od zł.

1,25, złotych od zł. 5 —

tylko w Księgarni Byd­
goskiej N. Gieryna, Plac

Teatralny. 20024

Obiady
z 3dań1.00zł. ,,Morskie
Oko", Gdańska 10. 120387

1.090 złotych
mam, przystąpię do inte­
resu wzgl. przyjmę posa­
dę. Oferty Dziennik pod
,,1.000 zł." 120383

Na spłaty
do dziesięć miesięcy in­
stalacje elektryczne 10 do

15za pokój, wykonuje
starsza solidna firma kon­
cesjonowana. Jackow­
skiego 18, tel. 1755. (20405

Oszczerstwa
rzucone na p. Marjannę
Ko'endę z żalem odwo­
łuję. Elli Liebensu. Za

zgodność L. Romański,
sędzia poi. (20360

Starszemu
panu odnajmę pokój. Za­
pewniam zdrowe odży­
wianie, opiekę, towarzy­
stwo. Oferty filja D zień.

,,Emerytka". (12298

MUSY

Zaginął
biały pies, odmienne oczy,

ogon zakręcony, wabi się
Wiksi. Oddać za wyna­
grodzeniem. Winterfeld.

Śniadeckich 8. (203S9

Obrączkę
ślubną zgubiono przy
szkole św. Trójcy. Proszę
o zwrot za wynagrodze­
niem. Adres wskaże

Dziennik. (20417

Kawaler
lat 25, skład kolonjalny,
przystojny, religijny, za

pozna pannę z posagiem
celem ożenku. Pod ,,Re­
ligijny11. (20356



Nr. 250. ,,DZIENNIK BYDGOSKI**, nledrfćlft, dnia, 20 października 1933 r.
Str 23.

iroicapi;załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
'procesowe, spadkowe, hi­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
i udziela porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

fCEESl
Gospodarstwo

180 mórg, prywatne, od
Niemca, budynki dobre,
ziemia buraczana, żywy.
martwy inwentarz kom­
pletny, cena 55.000. wplata
85.000. Strauss, Trzeme­
szno. (19653

POlEtEMift ^ fj

Fasonowanłe
i czyszczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (62oo

Interes
kolonja lny z restauracją,
zajazdem, mieszkaniem w

najlepszem położeniu (Ry­
nek) sprzedam tanio wzgl.
zamienię na dzierżawę
majątku około 3 0-500
mórg z dopłatą. Koncesja
est, Zgłosz. Dzień, Bydg.

pod .15”. (2o230

Jaworowe
deski i bale na składzie.
Suligowski, ul. Gdańska
nr. 128. (20287

Cukiernia
dobrze zaprowadzona z

powodu wyjazdu korzy­
stnie sprzedam. Wiado­
mość Dziennik. (202i5

Kolejarzom ()2327
kredyt sprzedaz płaszczy,
ubrań, obuwia, towarów
krótkich. Warszawska 1.

Ziemi
1V2 morga, (3 place bu­
dowlane) sprzedam. Ko­
zietulskiego 21, (19346

Meble
wszelkiego rodza.u najta­
niej, najkorzystniej sprze­
daje Dom Mebli, Śniadec­
kich 40. (20277

Odnawianie 120385
garderoby chemicznem
czyszczeniem, farbowa­
niem, krawiecko-kuśnier-
ska praca, fachowo, jak-
najdostępniej. ,,Ekonom-
ja", D-ra Emila Warmiń­
skiego 10. Uwaga: II. p.

Dom
parterowy 500 wzgl. 4000
mtr. ziemi ogrodowej, do­
chodowe położenie przy
Gdyni sprzedam, wpłata
1.500 Adres Dzień. Bydg.
Gdynia. (2U179

Kolonjalką
zaprowadzoną - dział mle­
ka, dobra egzystencja,
tanio sprzedam. Adres
Dziennik. J (20377;

Parcele (l2285
budowlane 'Wilczak Jary
na izwyczajnie korzystne
spłaty. Kołłątaja U', m. 3.

Rzeźnictwo (h2T0
kompletnie w dobrym
punkcie Bydgoszczy od­
stąpię. Urządzenie trze­
ba odkupić. Oferty filja
Dzień, pod ,,Rzeźnictwo”.

Skład
z urządzeniem na każdą
branżę, Gdańska przy PI
Wolności zaraz sprzedam.
Adres w Dzienniku. (12317

Słtfitf
kolonjalny dobrze zapro­
wadzony z powodu sto­
sunków rodzinnych ko­
rzystnie sprzedam. Sien­
kiewicza 16. (12303

Kawiarnią
pełnym biegu, centrum,
sprzedam. Oferty .Ka-
wiarnia1* Dziennik Byd­
goski, Inowrocław. (2t35l

Piekarnią
w pełnym biegu z 5-ma
sklepami - sprzedam za

20.000 zł. Produkcja dc
sprawdzenia. Warszawa,
ul. Grójecka U. (2032l

Harmonią (2Ó28t
warszawską sprzedam ta­
nio. Szubińska 25, m. 2

Samochód
6 cyiindr. ChevroIet 'z
bardzo dobrym stanie
limuzyna, sprzedam s

miejscem i postojem, lut
bez za 3500 zł. Zgł. dc
Dziennika Bydgoskieg(
pod 7,ClHivrolet1'. (2025

Roiwóz (2022(
na resorach 80 cti. noś
ności zaraz kupi Land
wirtschaftliche Ein- u.Ver
kaufsgenossenschaft Spół
dzielnia z ograniczoną od
powiedzialnością Barcin

Fotel
la wyściełany nowy sprze
dam za pół ceny. Gam
ma5,m.1. 0216.

Okazyjnie
z powodu wyprowadzk
sprzedam meble tanie
Sw. Trójcy 16/3. (20t5

Rad,o
3 lamp. bateryjne komp!
Grunwaldzka 68, u p Gier
szewskiego. (122fc

Dobra (203t
cynkowa wanna na sprze
daż. Grunwaldzka 78.

Bardzo (l22fi
dobre roje pszczół w kus:
kach i domkach. Go'Jnil
Topólno, pow. Swiecie.

Narządzia
kowalskie sprzedam ti
nio. Suohomski, Torui
ska 136. (203i

Fabryczny

Oom Hebli
drzewnych i wyściełanych
poleca urządzenia miesz­
kaniowe wszelkiego ro­
dzaju po cenach fabrycz­
nych,bezkonkurencyjnych
ńa dogodnych warunkach
Ignacy D. Grajnert,
Bydgoszcz, ul. Dworco­
w a 21. Tel. 1921. 112293

Telegram I (20368
Specjalista szlifowania
brzytew, maszyn do wło­
sów, nożyc fryzjerskich i
krawieckich wykonuje ta­
nio pod gwarancją. Antoni
Zajst, Bydgoszcz, Grodz­
ka 5, wejście z Mostowej.

Futra
najsolidniej wykonuje je­
dyne na miejscu ściśle
polsko - chrześcijańskie
kuśnietstwo najpopular
niejszego na Pomorzu fa­
chowca Stanisława Ru
daka, Bydgoszcz, Dwór
cowa 70. (17214

Chemiczna 120313
Pralnia - Farbiarnia rLi
sikiewicz*, powtórnie ob
niżyła ceny chemicznego
czyszczenia garderoby.
Zduny 23 — Podgórna 23,

Meble
dywany, obrazy itp. wszel
kiego rodzaju okazyjnie po-
eca ,Sa 1a Licytacyjna"
Gdańska 42. 120093

Nowy (20342
Regulamin Wyborczy do
rad miejskich do naby­
cia w Drukarni Kupiec­
kiej, Bydgoszcz, Jagiel­
lońska 22. Cena 50 gr.

Futra
kurtki, płaszcze, mufki
kołnierze, czapki wyko­
nuje, przerabia elegancko
tanio, kuśnierz, Pomor­
ska 55. 153)4

Materace1
Dworcowa 46

Meble (19376
wszelkiego rodzaju jak : sy
pialki, jadał Ui, gabinety mę
skie oraz meble pojedyńcze
i wy-ciełane poleca najła
niej Centrala Mebli Długa44
przy ul. Jana Kazun erza,

Lalki 112271

reperuję. Gdańska 67.

Antykwariat
^Stała Okazja”, Gdańska
nr. Id, kupuje i przyjmu
je do komisowej sprze
daży meble, dyw; ny, biur
ka, biżuterję, porcelanę,
kryształy, maszynę do pi­
sania i szycia, radja, wan­
ny, pianina, futra itp.ęl9i06

Motor (20347
marki .Perkin", 40 P. S.,
na ropę, mało używany
tanio na sprzedaż. Młyn
zbożowy, Toruń, 3 Maja 16.

Odstąpię
udział Towarzystwa po­
życzkowego Hacege w

Gdańsku 6.750 zł. wpła­
cony przed 2 laty na po­
życzkę 50.1X0 zł. lub za­
mienię na hipotekę, albo
nieruchomość. Oferty
Dziennik Bydgoski Toruń
, Hipoteka'*. (2o349

K *upha )1
Tokarką 120296

kupię, dłg. toczeń 1 mtr.,
wałek napędowy wiercony
od 20 m/m wzwyż. j.
Putnes, Grunwaldzka 35.

Młockarnię 120336
motorową używaną ewtl.
zużytą kupię. Przybylski,
Wąsosz, pow. Szubin.

Zbiornik
jeden lub dwa pojemno­
ści razem 20—3 i.OoO li­
trów kupię. Oferty Dzien­
nik Bydgoski pod , Zbior­
nik G”. (20352

1000 zł. miesięcznie.
Agentów lub agentek po­
szukuje się do artykułu
lekkochodnego, płatne w

ratach z premjami. Pr. wy­
syłamy po otrzymaniu
znaczków na 20 gr. ,Ki-
napot”, Wilno, Wileńska 5
oddział 13. 120312

Poszukujem y
na Bydgoszcz za wysoką
prowizją dzielnych podró­
żujących na węgiel. Zgł.
pod .,X. Y." filja Dzien­
nika. 120369

Fordanserki
dwie przystojne na gażę
przyjmę zaraz. Of. . For­
danserki” Dziennik Byd­
goski, Inowrocław. (2035i

Dziewezyna(20375)
do wszystkiego z goto­
waniem Zgłoszenia Długa
14, Magazyn kapeluszy.

Potrzebny
uczeń stolarski. Niego­
lewskiego 9. (20376j

Dziewczynę 02272
sumienną z szyciem, z ję-
zykern polskim i nie
mieckim do 2 dzieci po­
szukuje zaraz Dziembow­
ska, 2o Stycznia 19, m. 6.

Inteligentna
panienka, stenotypistka
poszukuje jakiegokolwiek
zajęcia do dzieci lub do
samotnej pani za skrom-
neni wynagrodzeniem lub
bez. Łask. of, do Dzień,
pod , Stenotypistka*'(2t-363

f j DZIERŻAWY

Ubikację
wydzierżawię. Kordec­
kiego 1.3, gospodarz (203 )

Do wynajęcia
ubikacje fabryczne, han­
dlowe. Gdańska 26. (20344

Piekarnię
dobrze zaprowadzoną
przy ruchliwej ulicy wy­
dzierżawię. Wiadomość
drogerja, ulica Jagielloń­
ska 29. (12ż66

Pokój 112280
umebl. z używaniem ku­
chni. Bocianowo 49, m. 8.

2 pokoje
mieszkalny i sypialnia |
umeblow., centr. ogrzewa­
nie, łazienka ewtl. z uży­
waniem kuchni od 1. XI.
do wynajęoia, 20 Stycznia I
16, mieszk. 3. (20340 j

Umeblowany
pokój dla pana do wyna­
jęcia. Zduny 4, m. ll . (12204

Pokój
umebl do wynajęcia. Ma-1
zowiecka 12, m. 21. 112277) j

Stancja
zapewnia uczniom szkol­
nym troskliwą Opiekę,
zdrowe pożywienie. Przy
stępna cena. Łokietka 18 ,

ra. 15 w podwórzu. (20315
Skład

kolonjalny, dobra egzy­
stencja, sprzedam okazyj­
nie lub wydzierżawię w

pobliżu rynku i kościoła
przy ruchliwej ulicy, dwa
pokoje i kuchnia. Wiad.
w Dzienniku. (20345

Pokój
duży umebl. solidnym.
Łokietka 18, m. 15 w po­
dwórzu. (20314

Warsztat (20358
jasny tanio wydzierżawię.
Wła'ścicielka, Długa 44.

DRUKARNIA BYDGOSKA
S. A.

Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14.

K hruk* M
Fryzjerka (203i 8

zdolna, wodna ondulacja,
potrzebna zaraz, stała po­
sada. Zgłoszenia z poda­
niem warunków. Zakład
fryzjerski rRococo", Puck,
Rynek 20. Andrzej Janik.
------ ---- - --- -----------------

l-.UXJ)KI (12199
fortepianowej udziela dy­
plomowana nauczycielka
niedrogo. Kościuszki 25.

Szkota Języków
Marji Romington, Skar­
gi 7. (12267

Potrzebna 112288
panienka do dziecka
z szyciem. Referencje po­
żądane. Dworcowa 45/9.

Pomoc
w nauce, zakres gimna­
zjalny. Jasna 2, m. 1.(20262

% ł POSADY

Matematyk
udziela lekcyj w zakresie
ośmiu klas. Adres wskaże
Dziennik. (12299

Stróża
lub posady dozorcy po­
szukuje emeryt, policjant
energiczny, sumienny i
pilny. Pod , Pilny”. (20221Dobrego

gotowania wyuczy pannę
gospodarskiej rodziny.
Kawiarnia Ziemiańska,
Pomorska 5. (20435

Magazyniera
lub posady dozorcy po­
szukuje emerytowany u-

rzędnik sumienny i pilny,
kaucja 300 do 500 zł Pod
. Pilny\ (20290

Zdolni
przedstawiciele poszuki­
wani przez wielką firmę
dla przyjmowania zamó­
wień na artykuły pierw­
szej potrzeby. Łatwa
sprzedaż, poważna praca

' i dochodowa. Oferty sub.
rEgzystencja zapewniona*,
ogłoszenia Fuehs, Łódź,
Piotrkowska 50. tl8232

Pielęgniarka
z praktyką poszukuje za­
stępstwa na dyżur nocny
ewtl. dzienny. Zgłoszenia
ul. Podgórna 11, m. 6.

(2o301)

Kasjerka
lub biuralistka biegła w

liczeniu, poszukuje na

tychmiast posadę. Oferty
do Dziennika pod , Kas­
jerka". (2u337Potrzebny

brakarz, specjalista od
wyrzynania stempli ko­
palnianych. Szczegółowe
oferty, odpisy świadectw,

. pod .Fachowiec” do

. ,Par”. Katowice, Po-
o przeczna 8. (20264

Uczeń
dentystyczny (2i miesiące
praktyki) poszukuje miej­
sca na dokończenie nauki.
Zgł,do agentury Dz.Bydg
w Strzelnie. (20393

Piekarnia
brze zaprowadzona do
niajccia zaraz. Wiado

śe Dziennik. (2u307

Wydzierżawię
owcowi dobre gos,
itwo 16 0 mórg. Spie
i oferty do fiiji ,Oka

(12374

Pokój
umeblowany, słoneczny
do wynajęcia. Ul. Nowo­
grodzka 10, m. 6. (2038l

EGED9
Zima

coraz bliżej... Nadeszły
już żurnale mód na listo­
pad 1 albumowe na zimę
i karnawał. Księgarnia
Bydgoska N. Gieryn, Blac
Teatralny. (20126

Obiady i Kolacje
poleca Restauracja - Po­
morska róg Cieszkow­
skiego dawniej Ign. Muss
po cenach zniżonych. Ku­
chnia pod zarządem pierw­
szorzędnego kuchmistrza.
Specjalność: Nogai wie­
przowe. flaki, grochówka.
Otwarte do godz. 2-iej
w nocy. (20258

Każdy
praktyczny rolnik wyko­
rzystuje okazję zamiany
ziemniaków na syrop ja­
dalny, marmeiadę, miód
sztuczny, cukierki itp. w

fabryce ,Unamel” w Uni-
sławiu. (20086

Kłamstwem (20366
oszczerstwem są artykuły
przeciw mnie skierowane.
Dowodami służę. Psycho-
grafolog Gerhard Dorr.

.

-

Tysięce
chorych na katar żołądka,
wzdęcia, kurcze, bóle, nie­
strawność, zgagę, nudno­
ści, wymioty, brak apetytu
ogólne osłabienie etc. od­
zyskało zdrowie używając
ziółka sławnego na cały
świat Doktora Dietla, pro-

Umeblowany I fesora Uniwersytetu Ja-
pokój z światłem elektr. gicllońskiego. Żądajcie
Krasińskiego 21, 1. (12ż89 bezpłatnej broszury po-

Iuczającej! Adres: Liszki-
Apteka. (16673

Pokój
umebl. dla małżeństwa.
Gimnazjalna 6 — 4. (12287

Umeblowany
pokój dla 2 osób zaraz do |
wynajęcia. Warszawska 5

4. (2U384

Pokój
Dworcowa 63 — 5. 412291

Pokój
-go Maja 5, m. 1. (12292

Pokój
ładny, słoneczny dla pana,
najcnętniej wojskowego.
Gdańska 83, m. 2. (12278)

Pokój
umebl. z utrzymaniem lub i

bez do wynajęcia. Niego­
lewskiego 26, skład. (2o3411

2 dobrze (12293
umeblowane (ew. próżne)
pokoje. Weyssenhoffa 7/3.

pokój
taja 6,

Większy
dla pani.
m. 3.

Kołłą-
112328

Pokój
Łokietka 12, m. 5. (20397

Pokój
2 osobom. Świętojań­
ska 3-4 . (1232ó

Pokoik
umebl. skromny. Grun­
waldzka 18, 4. (2 '379

Pokój
umeblowany. Fama 6,
m. 3. (2i 382

Pokój
Staszica 3, m. 5. (12314

Pokój
miły niekrępujący. Pade­
rewskiego 18, m.4* (12323

Pokój (l2324
umeblowany osobne wej­
ście. S-tojańska 12, m. 2

4 pokojcwe
kuje urzędnik
Zgł. ,Z

” filji.
cen-

(12282

2 lub 3 (12263
pokoje z kuchnią poszu­
kuje urzędnik kolejowy.
Oferty do filji pod .2—3*.

Pokój
z kuchnią poszukuje urzę­
dnik państw., czynsz pół
roku naprzód. Zgłoszenia
filja ,,Państwowy'. (1230U

Komfortowe
modne 4 - 5 pokojowe mie­
szkanie zaraz lub później
poszukuje samotna pani.
Oferty z podaniem ceny
pod ,,Modne" filja Dzien­
nika. (12301

Iy"TolTó7T”^j^\wEIM

Pokój '12262
wygodnie umeblowany.
Paderewskiego 12 - 4.

Pokoik
umeblowany. Marcinkow­
skiego 9 — 14. (123U2

Pokój
elegancki z wygodami, o-

sobne wejście z utrzyma­
niem lub bez do wyna­
jęcia. Sw. Florjana 3.
m. 8. (20321

Wszelkie (19185
choroby nawet najbardziej
zastarzałe, chroniczne, prze­
dewszystkiem: rak, gruźlica,
kiła, skórne, weneryczne,
kobiece, wewnętrzoe. Cier­
pienia żołądka,kiszek,nerek
sercowe, reumatyczne, skle­
rozy i inne, bezoperacyjne,
bez zastrzyków' uleczalne
metodą naturalną. W razie
niemożności przybycia prze­
siać szczegółowy opis cho-
lOby. Informacje bezpłatne.
Zakład Przyrodoleczniczy*
Homeopatyczny Dra Chabi-
ka, Gdańsk WeissmSnchen-
Hintergasse 1-2, 1. piętro.

Rozporządzając
gotówką 2.000 -8 .90) zło­
tych, przyjmę zyskowne
pewne oferty. Zgłosz. do
Dzień. Bydgoskiego pod
,,G. G. 100". (2o358

Na własnożć
oddam półtorarocznego
chłopczyka lub paromie­
sięczną dziewczynkę.
Śliczne dzieciaki a nie-
mam na ioh wyżywienie!
Oferty pod rllelena” do
filji Dziennika przy ulicy
Dworcowej. (2o300

jjfjijfZGU3Y " ^ |

Zgubiono (20343
portfel z wykazem osobi­
stym, książeczką wojsko­
wą i kartą ubezpieczenio­
wą na nazwisko Roman
Stanek, Ostrów, poczta
Mrocza, powiat Wyrzysk.

Pokój
próżny urzędniczce od­
dam Grunwaldzka 18, go­
spodarz. (2' 380 j

Pokój
umebl. niekrępujący. Po­
znańska 32, m. 2. t20374

Pokój (20364
kuchnia do wynajęcia.
Smoliński, Siedlecka 34.

Pokój
ładnie umeblowany, osob­
ne wejście, inteligentna
warszawska rodzina. Ło­
kietka 29, m. 8. (2G3(S2

Pokój
niekrępujący.
nr.85- 4.

Gdańska
(12260

Pokój
umeblowany. Chrobrego
12-3 . 02261

Pokój
umeblowany. Gdańska 52,
m. 2. 02269

Pokój
blisko dworca. Dworcowa
73-3 . (12273

Pani U.
J. F poste restante nie­
ma. (20338

Wimmom 'M

Solidn e

dyskretnie ułatwia ma­
trymonialnie , Postęp',
Gdańska 67. (12268

Panna (20S86
lat 26, gospodarna i wy­
kształcona, z dobrej kato­
lickiej rodziny, posiada­
jąca majątek i i osan, po­
szukuje z powodu braku
znaj. mości tą drogą to­
warzysza życia, prawego
charakteru (wd iwiec z

mał. dzieclc. mile widzia­
ny). Lubię przyrodę i
życie na wsi, dlatego wł.
majątku, lekarze w. lub
leśn. maja pierwszeństwo.
Of. pod ,,Ognisko'- Dzień.



fa^^USUWANAJUPORCZYWSZY

W BÓL GŁOWY
MIGRENĘ,NEWRALCJĘ,

BÓLE ZĘBÓW.

STAWOWE, KOSTNE i T.P.

PR05ZKI TE WYRABIAMY i WPOSTACI

TABLETEK.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

z.KOGUTKIEM'

NAJUPORCZY WSZE

BÓLE GŁOWY
USUWA .

KOWALSKIMA

niedziela, dnia 29 października 1933 r.,DZ IENNIK BYDGOSKI'

Kasyno Obywatelskie
18827Śniadeckich 32, wydaje

, . , . płaszcze damskie
\mm\ 1 dziecięce ubra-
JCelUulll nia, płaszcze mę­
skie, cbłopięce 1 spodnie.

Letnie płaszcze
za bezcen. (16727

Bydgoszcz, Długa 22
Dorożyiiska.

Firma Chrześcijańska.

W piątek, dnia 27 października 1933r. o godzinie 15.10

zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., mój dobry
itroskliwy mąż, nasz kochany syn, zięć,brat, szwagier i wujek

Lp.

DŁUGO
PALĄCE SIĘ
ŚWIECE

Stefan Llebthal Własny wyrób,

przeżywszy lat 33, o czem donosi w smutku pogrążona

Żona i rodzina.
Bydgoszcz, Pleszew, Katowice, Łódź.

Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 31październikabr.
o godzinie 15-tej z kaplicy cmentarza Serca Jezusowego.

Msza św. odpiawiona zostanie w tymże dniu o godzi­
nie 7-mej rano w kościele Najśw. Serca Jezusowego.
20460)_____

MIGRENO-N ERVQS1N)I

Do pielęgnacji włosów

tylko szampon

ZŁOTA
OŁÓWKAwykonuje szybko i tanio

DRUKARNIA BYDGOSKA S .A .

Bydgoszcz, ul. Pozuańska 12-14. (15306
Do nabycia

w wszystk. drogerjach.

Kilka mało używanych

pianin, fortepianów
i harmonii

poleca tanio z gwarancją (1823

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin

Bydgoszcz ul. Śniadeckich 2.

12261

stare okrągłe średnicy 6-15 mm.

w dług. od 2-12 m. oraz belki
dwuteowe wzgl. szyny kole­
jowe i inne wdług.od1,5-6.5
m. kapuje (20462

Bydgoszcz
Marcinkowskiego 7.

Uchwala. W sprawie wywoławczej w celu po­
zbawienia mocy dokumentu Sąd Grodzki w Byd­
goszczy postanowił zarządzić następujące wywołanie.
Firma Fabryka Traków i Maszyn do obróbki drzewa,
dawniej C. Blumwe i Syn Sp. Akc w Bydgoszczy
zast. przez adwokata Dr. Dulębę w Bydgoszczy, wnio­
sła o wywołanie zaginionego listu hipotecznego, od­
noszącego się do hipoteki w kwocie I20 .00 O mk. za­
pisanej w księdze wieczystej nieruchomości Czyż-
kówko karta 75 w dziale III pod liczbą 14 dla Pro-
vinzial Hilfskasse w Poznaniu i w wysokości 450
mb. przepisanego na rzecz wdowy Berty Zobel ur.

Dittmann w Bydgoszczy. Posiadacza wyżej wymie­
nionego dokumentu wzywa się by najpóźniej w ter­
minie wywoławczym, wyznaczonym na dzień I-g o

czerwca 1934 r. o godz. 12-tej zgłosił swe prawa
i przedłożył dokument w podpisanym Sądzie pokój
nr. 26, pod rygor' m pozbawienia moćy prawnej
powołanego dokumentu, a to zgodnie z g 1006 pc.
Bydgoszcz, dn, 17 października 1933 r . Sąd Grodzki.

20206

Przetarg przymusowy.
W poniedziałek dnia 39 października 1933 r. o godz. 11

sprzedana w K oronowle w drodze przetargu przymusowego za na­
tychmiastową zapłatą samochód marki Cytroen Nr. P . Z. 41974.
'Wartość zajętego samochodu oszacowano na kwotę 800 zł. Zajęty
przedmiot obejrzeć można ćwierć godziny przed rozpocz. licytacji.
20467) Kantow icz, Komprnik Sądu Grodzkiego.

Firma

ZIEMSKI
Bydgoszcz, Gdańska 31

m tełfaie

bieliznę męską
|! bieliznę damską
||| kapelusze — krawaty

trykotaże — rękawiczki
szale — czapki

j|| szelki i t.d.

no cenach własnego hosz(u
i20334

KASA CHOSYCH w BYDGOSZCZY
podaje do wiadomości ubezpieczonym

ie z dniem 2-go listopada br.
zostaną ponownie otwarte:

Zakład Kąiielowy, Hydroterapia
i Zakład Fizykalnego beczenia.

Dyrekcja Kasy Choryeii
20335) w Bydgoszczy.

DZIAŁ ZABAWEK
OTWARCIE 31. X. 33 . III. PIĘTRO

ALE KONIECZNIE'
,Z TYM ZNAKIEM
FABRYCZNYM

WPIERfciENIU

FABnyKA ĆHeM.-FARMACEUTYCZNA4AP .KÓW ALSKI*WARSZAWA

Dziś premjera! Dziś premjera !

Mistrz olimpijski 'BBS09 9 it4652T 4CR*49 fi9 19

oraz urocza FraIBCe9Pffit3

w największym przeboju sezonu

20163kupisz najtaniej
Podwale 13.

120498

(20390

PomorsBia 19

SkórySyn Dżungli4 lub 6 osobowy, limuzynę również naprawy wymagający przy go­
tówce kupię. Zgłosz. do Dzień. Bydg. pod , ,Gotówka**. (2C449

Film, który każdy zobaczyć powinien!
Początek o godz 5-7 9. Miejsca numerowane.

UWAGA ! Na pierwszy seans ceny zniżone. (20480

i przybory szewskie
siodlarskie korzystnie

poleca (20483

Feliks Dolczewski
dawniej Ludwig Buchholz

Bydgoszcz
ulica Przyrzecze 2

obok Fary, telefon 117.

Fabryka
LEPSZY SPOSÓB.

w specj alnym in-
la 'eres*e *przybo

ry mundurowe
H . SSiaHHsnra fi 9*099

Gdań ska 42, tel. 2C66. (20482

Do mego specjalnego składu octu, musztardy i oleji

lad'posioi S kierownika za kaucją.
Jan Stellmach, ulica Teofila MagdziAskiego 1
(dawniej Kościelna) Telefon 1082. (2u422

poleca (2G448
kafle szmelcowe białe
kafle kolorowe wzorzyste

Czytajcie

Dziennik

Bydgoski.

piece przenośne
Ceny fabryczne.

Składnica

BydgoszczŚniadeckich 32,

marki Górka, Wysoka, Szczakowa , Klucze itd. dostarczają
natychmiast po najniższych ce nach hurtowych (20491

Sfnnel( i SBcu

Fabryka Papy Dachowej - Hurtownia Materjałów Budowl.
w Grudziądzu, ulica Młyńska 16. Telefon 211.

— Kamizelka jest mi za duża. Co pan
weźmie za przeróbkę?

— 7 złotych 50 groszy.
-- Dziękuję, to wolę zjeść kilka obia­

dów.

PIANINA i FORTEPIANY
największej pierwszorzędnej fabryki krajowej

ARIDRDfllimi
Cegz. 1878 r.)

fiSdsSass, Ssopena O. - Telefon 2*93.
Polecana przez największ e powagi muzyczne. - Dostawca kouserw a-

toryj i szkół muzycznych. - Najwyższe odznaczę ia na wystawach
zagranicznych i krajowych (Paryż, Londyn, Rostow n. Donem, Katowice,
P. W. K. Poznań, Pierwsza Wystawa Muzyczna w Warszawie e tc ).

Ostatni wyraz techniki i doskonałości tonu.
i Ęgt Znacznie zniżone ceny! Niezwykle dogodne warunkil

PRZEDSTAWlCIElSlilA:
I Bydgoszc z ~ prof. J . Stefan, Brześć - próf. Maleczek, Inowrocław - Knast, Katowice - Glowka,
| Kwiatkowski, Kraków - B oloóski, Król. Hut* - Glowka, Lwów - K. Kaim i Syn, Łódź - Weilbach,
9 Łuck - Kuźniec, Ostrów Wlkp. ~ Kurowski, Poznań - Kwiatkowski, Pułtusk - Kobyliński, Piotr-
1 ków-Tryb. - Wiśniewska, Sosnowiec — Knge king, Stryj —Trunkwalter, Suw ałki-A nc ew ic z, Toruń -

K Turostowski, Warsz awa - Gebethner i Ska, Wilno - Pacak. (15634
| WAŻNE. F-a ARNOLD FIBIGER niema nic wspólnego z f-ąopodobnem brzmieniu, mieszczącą się również wKalisza.

C e n y o g ł o s z e ń : 25 g r . za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Z a reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
n a dalszych stronach 1,00 zł . za mihm. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 g r . , każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 %, zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udziela sic rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożei.
Za terminowe umieszczenie i przepisa n e miejsc e administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy,

, _______________________________________

Kontoczekowe:P.K.O.203713Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakow ski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni!

I: Pierwszorzędny Kabaret -Dancing
ii WYSTĘPY WYBITNYCH SIŁ ARTYSTYCZNYCH
I: Lokal otwarty do rana. -

.

- Ceny niskie!


